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* przesyłką poczt 
Ła prabicą . . .
Numer pojedynos? we 
Lwowie i na  prowinoji

3 0  g * r . w y ch o d z i c o d z ie n n ie  ran o

C eny o c rło z eu
Za 1 wiersz milimeu. (61/, cm. 
szer.) w zwykłych ogtoszei iacfi 
gr. 30, w s d e s łn * -  j w neki. 
gr. 50, w kronice, lepcnuar. 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście ęr. 70, pod nagłówkiem 
na p‘°nsszej „tronie zł. I*—. 
Za tadno słow .. wdrobnycn ogio- 
sieniach gr. iO, kupno i sprze­
dał słow„ gr. 12, matrymonial­
ne korespondencje piyvatne za 
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5. 1 zwjwe- 
śeaiem mit, .  2 3  prc. Zagrani­

czne o 50 oroc. droi?

Kękop.sy i .isty w : prawach redakcyjnych należy adresować w,  
pisma, ogłuszenia i reklamac<e upracza sie  nadsyłać pod adresem  
i Drukarni: Lw ów , ul. Z im orow ‘cza 15. — Ni Konta w P "

ii xiś o 4-tej - W«nta SespeoarcKa
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Równocześnie dw a narody najsilniej 
zw iązane ze sobą tradycyjną p rzy ja ­
źnią i realnern przynt.erzern asystują 
przy „zmianie w art"  (tenm nologja o- 
czyw iście nie francuska, tylko nasza), 
dokonyw ującej się w pałacach rządo­
w ych. W  jakże odm iennych iednako- 
waż te przesunięcia odbyw ają się wa­
runkach!

Drugi gabinet płk Sław ka zap rzy ­
siężony w czoraj przez p. P rezyden ta  
jest dziesiątym  zespołem  rządowym , 
uform ow anym  od czasów  przew rotu  
majowego. W szelkie zm iany w  sk ła­
dzie rządu, jakie zaszły  od dnia 12-go 
mata 1926 r. były  jednak w yw ołane 
tylko przez konieczności natury  for­
malnej („obalanie gabinetów  przez

w iększość" sejmów aj, albo przez po­
trzebę znrany  taktyki w ooec sejmu: 
by ły  to zmiany personalne w  obrębie 
jednego i tego samego system u r z ą d o  
wo-politycznogo. System  ten trw a już 
piaty rok,^ a porażka w yoorcza jego 
..likw idatorów " otw iera przed nim per­
spektyw ę u trzym yw ania  się przez dłu­
gi szereg  lat następnych.

T a stabilizacja system u rządow ego 
w Folsce zasługuje na tein w iększą u- 
wagę, że nastąpiła  ona bez zm iany 
konstytucji, poniew aż dotychczas for­
malnie obow iązującym  statutem  pań­
stw ow ości polskiej jest skrajnie-Hbera- 
hstyczna konstytucja m arcow a zlekka 
tylko zm odyfikow ana po przew rocie 
majowy m. O trzym aw szy  absolutną 
w iększość w sejmie, oraz kwalifikow a­
ną w iększość w  senacie Obóz R ew olu­
cji M ajowej uzyskał możność przepro­
wadzenia w  drodze legalnej grunto­
wnej przebudow y naszego państw o­
wego ustroju od głow y i od podstaw , 
k tóra  stanow i głów ny program  jego 
działalności w o tw artym  obecnie no­
wym okres e rozwoju sytuacji polity­
cznej.

Jakże inaczei w ygląd ają  stosunki we 
Francji. System  D arlam entarny gni­
je. Załam ują s.ę i k ruszą energje kto-  
reby  m ogły p rzep ro w a d z ić  gru n tow n ą  
i an acię  system u.

Młody prem jer" odw ażny i energi­
czny p. T a ,d ,eu  odchodzi, w ciągnięty 
— bez w łasnej w iny — w iedną z na.<~
! rudnie.iszych afer korupcyjnych w 
dziejach parlam entu Rząd ten był rzą ­
dem sprzeczności, k tóre icdynie zabez­
pieczały jego trw anie. O pierał s ’ę ua 
niemoralnym kom prom isie m iędzy przy 
ieciółmi p Brianda z „lewicy radykal­
nej", oraz licznymi frondystam i z partji 
radykalnej (ci tak zw. w żargonie po­
litycznym  „saxons‘ decydują norm al­
nie o trw an u rządów T izeciei Repu­
bliki), a międ y narodow ym i republi­
kanami p. Marin, k tórzy  podtrzym y­
wali go w' obaw ie przed renesansem  
kartelu lew icy . Był ogniskiem energii, 
dążącej do odm łodzenia i reformy sy­

stemu rządów  francuskich, me cofają­
cej się przed śmiafemi naw7et reform a­
mi i przed szerokim  planem gospodar­
czym  ale oparem, fakie znajdow ał w 
sw ej w iększości dawali mu w znacznej 
części ludzie w czorajsi, albo nieudolni, 
albo skoi unipowani. w każdym  razie 
nie umiejący zdążać za p. Tardieu na 
trzebionych przez niego now7ych ścież­
kach. Gabinet ciągle zagrożony trw ał. 
Aż przyszła  afera Oustriea 

Nie lew icow e kluby radykalne i so­
cjalistyczne, ale ,Suia V iscosa“. „Huk­
ną" i „zjednoczenie szewców'", ooaiiło 
rzad T aid ieu , skom prom itow any przez 
m inistra P ere ta , jak się okazało — „do 
radcę praw nego" aferzysty  O ustriei'* ' 
przez podsekretarzy  stanu Falcoza i 
Lautiera, obu — czy to prosty  zbieg 
okoliczności? — „saksonów7" z partji 
radykalnej, przez szereg posłów w ię­
kszości rządow ej znajdującej się na

W arszaw a, o grudnia. (G) Z P a ry ­
ża aonoszą: P ra sa  francuska zam iesz­
cza charak terystyczną  sta ty stykę  któ 
ra z pew nością nie przynosi chluby 
dem okracji ani parlam entaryzm ow i.

W  ciągu zaledw ie 60 lat u steru  rzą 
dńw' zmieniło sie w7e Francji aż S5 ga­
binetów7 T w orzący  się oceanie rząd 
będzie w ięc 86-tym Od lutego 1371 r. 
do grudnia 1930 r. 12 prezydentów  re­
publiki stw orzy ło  conajmniej po kilka 
a niekiedy ha wet pn kilkanaście rzą­
dów.

Rekord pod tym  względem pooił o- j 
becny p rezydent republiki p. Douiner- 
gue, za k iórego tw orzy  się  już 15 zko- j 
lei gabinet.

W arszaw a. 6 grudnia (G.) Z P aryża  
donoszą: Opinia francuska zaalarm o­
wana została  w czoraj now ym  krachem 
bankow ym , mianowicie bankructw em  
Francusko - Rumuńskiego Banka Han­
dlowego

W ładze policyjne a resz to w ały  dyre- 
Rbora banku I ayalle‘a. o raz iednego z 
członków zarzadu. T rzech’ • członków 

zarządu  zbiegło.

czarnej nseie wspólników- banku Uu- 
strica. Nie są to jedyni skom prom ito­
wani. Równie liczni znajdują sie na ła ­
w ach lewicy, atakującej rzad  w imię 
obrażonej moralności. Polityka w«e Fran 
cji jest zarażona w  najszerszych krę­
gach czynnych ;ej reprezentantów . Gan 
grena toczy parlam ent, rząd  i stronni­
ctw a. O dw ażny Tardieu. k tóry  w szy ­
stko uczynił, co było w jego mocy. aby 
wyjaśnili niejasne podłoże sorawy Ou- 
strica jest zdrow ym  w śród chorych. 
Dlatego nie zawmhał się ani na chwilę 
stanąć przed swym i wrogam i z, sena­
tu. przenosząc ew entualność upadku w 
v alce nad uchodzenie chyłkiem  z za- 

, pow ietrzonego gmachu.
Tardieu jest zdrow ym  w śród cho­

rych. Zdrow ym  jest Poincare, hiew atplr 
w7ie zdrow ym i moralnie są jeszcze 
przywmdcy partji radykalnej Nie mo­
żemy tego powiedzieć bez wątpliwości

(Telefonem od naszego korespondenta)

Paryż, 6 grudnia. (PAT) Prezyde.it 
Doum crgue pow ierzył misję tw orze­
nia nowego gabinetu P oincare‘mu, kió 
ry  jednak misji nie przyjął, powołując 
się na zły stan  sw ego zdrowi i.

W ciągu popołudnia prezydent Dou- 
m ergue pow ierzył utwmrzenie rządu 
b prem ierow i i senatorow i Borthou, 
który, jak słychać, ma misję przyjąć.

Senator B arthou dał juz niejedno­
krotnie do zrozumienia, że est zw o­
lennikiem rządu, skupiającego w sobie 
rozm aite ugrupow ania tepublikańskiel 

Zazw yczaj dobrze poinfonnowmny 
dziennik „Echo de P aris" zaznacza je­
dnak że podobny koncentracyjny ga­
binet nie bedzie mógł istnieć, jeżeli w

Bank zajm ow ał się kupnem papierów 
w artościow ych dla swoich klijentów, 
którzy  nu ten cel złożyli około 7 mil­
ionów frankowu P ap iery  te tm aly się 
rzekom o znajćow7ać w  depozycie ban­
ku. tj> mczasem okazało  się. że w safe- 
sach znaidują się pap iery  na sumę tyl­
ko 2 miljonów franków . Resztę pienię­
dzy defraudanci użyji na w łasne po- 

! trzeby.

o „Iow urzyszu” Bluulife. 1 jego nazw i­
sko tiguruje bcw iem w aferze Oustric? 
w bardzo interesującej koneksji ze spe 
kuluntami giełdowym i.

Chora jest dem okracja parlam entar­
na „in capite et iu mem bris".

Tragizm  sytuacji me leży jednak w  
tej diagnozie. Z podobnej: sytuacji 
m arsz. Piłsudski w j prow adził Polskę 
jedtiem uderzeniem  szabli. W yprow a­
dził ,ią ostatecznie plebiscytem  16-go 
listopada poniew aż Naród pozytyw nie 
odpow iedział na Jego pytanie: czy
chce zerw ać gruntow nie ze smutna 
przeszłością „dem okracji" sejmowej.

Tragizm  sytuacji jest w7 tem, że we 
Francji na podobne w yjście, jak dotąd, 
nie zanosi się. Może afera Ousfrica 
stw orzy  punkt w yjścia dla ruchu, któ­
ry  „sanację m oralna" w ypisze na sw o­
ich sztandarach?

jego skład wyjdzie członek daw niej­
szy lub now y kartelu lew icy.

W obec tego senator B arthou będzie 
musiał zaprosić do udziału w  tw orze­
niu przez niego rządu b. p rem iera Tar 
dieu, jako przedstaw iciela tej w iększe 
ści w Izbie deputow anych

P aryż , 6 grudnia. (PAT) Barton, o- 
puszczaiąc P a łac  Elizejski, ośw iad­
czył dziennikarzom, że przyjął misje 
utw orzenia gabinetu i że nrzed przy­
stąpieniem do form owania gabinetu 
odDedzic naradę z Dounrerem. Buisso 
nem, Poincare, Tardieu i B riandim .

P ary ż . 6 grudnia (PAT.) Tardieu do 
którego zw rócił sie B arthou o w ,  'ó l- 
pracę w  jego gabinecie, zapew m i 
Barthou, że będzie dopom agał w  roz­
wiązaniu k iyzysu .

Barthou odwiedził Brianda, który  
p rzy rzek ł bez zastrzeżeń sw a wespół 
prace w7 gabinecie

ILE WYNIESIE DYWIDENDA B4NKH 
POLSKIEGO,

(Telefonem od naszego korespondenta ,

W arszaw a. 6 grudnia. (B). D ow ia­
dujemy się, że doroczne zgrom adzenie 
akcionarjuszy Banku Polskiego odbę­
dzie się w  p ierw szych  dniach lutego 
1931 r. D yw idenda banku za rok ope­
racyjny 1930 w yniesie około j f f !  od 
akcji 100 zlotowej.

U  H A S  I  W E  F R A K C J I Q

K. Z.

35 gabinetów w ciągu ot) lat
Gab net francuski trw a  przeciętnie 8 m,es ący.

Zdefrauotnjnane miliony franków.
NOWY KKV.CH BANKOWI? WE FRANCJI.

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Ostrokąthe kryształki
tnogą s p t  .cciować UJębckie rysy 

•w zębach Dobra pasta nie zawiera 

kryształków; Jes' ona 'absolutnie' 

miękka, g ^ s i ę  ję praecjęra jmiędzy 
o ilcam il

Pasta do zęhów .ODOfjejkł młęitka 
jak aksamit.

Pożegnanie ustępują­
cych m its iiu w .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 6 grudnia (B.) O godz. 

12 w  południe odbyło się dziś
w  ministerstwie relorm rolnych 

p rzekazanie urzędow ania przez ustę­
pującego m inistra S taniew icza now o- 
miano-wanemu m inistrow i K ozłow skie­
mu.

W .cem in. R adw an żegnając ustępu 
.lącego m inistra, podkreślił jego wiel­
kie dośw iadczenie w  zakresie  p rzebu­
dow y ustroju rolnego Następnie po- 
y ita ł p R adw an  prof. K ozłow skiego, 
zapew niając, że  w sz y sc y  urzędnicy  mi 
rsisterstw a sta rać  się bedą dooom agać 
mu w  jego ram lerzeniach.

Zkolei w ygłosił przem óv ieme min. 
Staniew icz, zaznaczając, że w  rządach 
m arsz. P iłsudskiego zm iana na stano­
w isku m inistra może być  uw ażana je ­
dynie za zm ianę w arty . Min. Stanie­
wicz zapew ni! zebranych, że w  dal­
szym  ciągu będzie zarów no w  p racy  
naukow ej jak i parlam entarnej g o rą ­
cym  rzecznikiem  istotnych postu latów  
wsi polskiei.

O siatni zab ra ł głos now om ianow a- 
ty  m inister K ozłowski, podkreślając o- 
srarane zasługi sw ego poprzednika i 
zapew niając, że kontynuow ać będzie 
p race zaczęte  przez min Staniew icza.

Dziś w  południe
w  ministerstwie sprawiedliwości

zebrali się w szyscy  urzędnicy tego 
ministerstw  a, celem pow itania min. M i­
chałow skiego Przem ów ienie pow ital­
ne w ygłosił w icem in. Sieczkow ski, za­
znaczając że p. M ichałowski rozpoczął 
pracę w  sądow nictw ie polskiem jesz­
cze w  1915 r. Następnie min. M ichałow 
-ki podziękow ał za słow a pow itania i 
położył szczególny nacisk na ogrom -

/ re zasługi p. C ara  w  pracy  nad orga- 
.lizac.ią sądow nictw a polskiego.

W resz-cie w  dniu dzisiejszym  nastą ­
piło
pow itanie oow uniiaiiow anego ministra 

przem ysłu  i nandlu F n  stora.
Min. P ry s to r  podkreśli! w krótKiem 

przem ówieniu doniosłość aziela speł­
nionego przez tnlir. Kw iatkow skiego. 
W imieniu zebranych urzędników  po­
witał p. M inistra wiccmin. Kożuchow- 
■.ki. .

Min. P ry s to r  w ciągu najbliższego 
tygodnia nikogo przyjm ow ać nie bę­
dzie.

POŻEGNANIE MIN. PIERACKIEGO 
W  MIN. SPRA W  W EW N.

W arszaw a. 6 grudnia (PAT.) Dnia 6 
oin. w  min. sp raw  w ew n. odbyte się 
pożegnanie ustępującego podsekreta­
rza stanu MSW. mik. Br. fóCTS&fccw

k tó ry  jak w iadom o m ianow any został 
m inistrem  z przydziałem  do P iezydjum  
R acy  m inistrów .

P ie rw szy  pcżegnal sw ego następcę 
min. Sław oj -  Składkow ski. W  imieniu 
personalu  z łożył d y rek to - W ł. W elss- 
brod ustępującem u p. M inistrowi ży­

czenia owocnej p racy  na nowem stano ­
wisku. Imieniem dow ództw a KOP. po­
żegnał min. p ierackiego pułk. S obksz- 
czak.

P  m inister p ierack i serdecznie dzię- 
kow af za słow a uznania 1 żegnał się z 
ca ły  personalem  m inisterstw a.

w aue, postaraią  się zatrzeć  'lady swe: 
zbrodniczej działalności.

Trybunał udał się na naraaę . W y ­
rok oczekiw any jest ju tro  w ieczorem

Jugosławia otrzymuje pożyczkę
we Francji.

W iedeń, 6 grudnia. (PAT) Dzienniki 
donoszą z P ary ża : Stosow nie do po- 
tozum ienia, zaw artego  m iędzy rzą­
dem jugosłow iańskim  a bankiem  pa- 
lysk im , B anque d ‘Union Parisienne, 
p rzystąp i w spom niany bank d’, u tw o­

rzenia konsorcjum m iędzynarodow ego 
dla jugosłow iańskiej pozyczki staoili- 
zacyjnej. Stabilizacja dynara  nastąpić 
ma na podstaw ie obecnego kursu  275  
w  stosunku do funta angielskiego-

W Rzymie zniżono komorne o 10 prt.
Rzym, b grudnia. (PNT) 20.000 \ytaścicieli domów w Rzymie obniżyło

komorne o 10 prc.

[dekrety finansowe Kindenburga 
zatwierdzone trzez Reichstag.

BLRZLIW E ZAJŚCIE MIEDZY NACJONALISTAMI I 5 0 C J A [ l-
STAMf.

Berlin, 6 grudnia. (PAT) Na dzUiej* 
S2em posiedzeniu R eichstag kontynu­
ow ał dyskusje budżetow ą.

P oseł niem .-nar, Kleiner w n iesły ­
chanie ostrej formie zaatakow ał w ła ­
dze polskie, posła niemieckiego w  
W arszaw ie R auschera, oraz m inistra 
C urtiusa. W  czasie przem ówienia Klei 
nera, zaw ierającego szereg  zm yślo­
nych opisów rzekom ego te rn ryzow a- 
nia mniejszości niemieckiej w  Polsce, 
dochodziło do burzliw ych sta rć  mię­
dzy p raw ica a  socja 'dem okratam i i ko 
inunistam i. W  chwili kiedy niemiecku- 
narodow y m ów ca rozw odził się nad 
sp raw ą rzekom ych okiucieństw  w o­
bec m niejszości niemieckie', ieden z 
posłów  socjaidemoki a tycznych głośno 
zaw oła ł: to są hasia  klozetow e!

S łow a te w y w o ła ły  burzę. P osło ­
w ie niem iecko-narodow i i Inttlcrow cy 
opuszczali sw oje miejsca, ze w zniesio 
uem i pięściami zaczęli okrążać trybu­
nę. w ołaiac w  kierunku socialdcm okra 
łów : zbrodniarze!

Berlin, 6 grudnia. (PAT) Po cało­
dziennej dyskusji Rciclistag p rzystąp ił

uo glosowania nad wnioskiem  niem.ee 
ko-narodow ych. h ittlerow ców  i kom u­
nistów’ o unieważnienie przedłożeii fi­
nansow ych rządu, ogłoszonych w  dn.
1 grudnia b r. w  drodze dekretu  pre­
zydenta. W niosek odrzucony został 
293 głosam i przeciw ko 253.

Za utrzym aniem  dekretu prezyden­
ta giosow ab m. in. pczostatący  z re­
sztą w opozycji do rządu Brueuiiiga 
członkow ie frakcji so c ja ld em o k ra ty ­
czn e j.'za  odrzuceniem  głosow ali prócz 
w nioskodaw ców  frakcje gospodarcze 
i LandvoIkti.

BRUENING O f  RZYM AL VOTUM 
ZAUFANIA.

Berlin. 6 grudnia tPA T.) P od  koniec 
dzisiejszego posiedzenia^ R eichstag  
291 głosam i p rzeciw  256 odrzucił 
w szystk ie  4 w nioski o w yrażenie  vo- 
tum nieufności rządow i kanclerza
B rueninga. Za votum  nieumosci głoso­
w ali kom uniści, h ittłerow cy, niem. n a ­
rodow i i Landsyolk

ZMIANY W GABINECIE RUMUŃ­
SKIM.

B ukareszt. 6 grudnia (ATEij Mini­
s te r spraw iedliw ości Jtm ian nodał się 
do d jm rsji, k tó ra  została przyjęta 
przez króla.

B ukareszt. 6 grudnia (PAT.) Nastę­
pcą Jtm iana został m inistęr kom unika­
cji Arniko Nicesco, zaś m inistrem  ko­
m unikacji został m ianow any Radueano, 
b m inister sp racy  w  gabinecie Maniu.

KRÓLOWA MARJA OPUŚCIŁA 
RUMUNJE.

B ukareszt. 6 grudnia (ATE.) Królo­
w a w dow a Maria opuściła dziś B uka­
resz t udając się do Belgradu. Krążą 
pogłoski, że w yjazd królow ej jest spo­
w odow any  niesnaskam i w rodzhtie kro 
iew skiej w zw iązku z zam iaram i ma­
trym onialnym i króla K aro lu  »

LEY1NOWI M E UDOWODNIONO 
WENY.

W ieden, 6 grudnia. (P A D  W obec 
braku dowodów winy. p rokuratu ra  
w strzym ała  śledztw o w  sprawne fman 
sis ty  am erykańskiego L e\ina , oskarżo 
nego o fałszow anie monet francuskich

POPIERAJM Y CELE
i  TOW AR7. SZKOŁY LUDOWEJ.

ROZRUCHY CHŁOPSKIE 1 M ASOW E 
ARESZTOM'ANIA W RO SJI.

(Telefonem od naszrgo koresDondenta.)
W arszaw a. 6 grudnia (G ) Do Rygi 

nadeszły  w iadom ości z pogranicza so­
w ieckiego, że w guberniach piutro- 
gradzkU j. pskow skiej i now ogrodz­
kie, w ybuchły  rozruchy chłopskie. — 
W łaaze w alczą bardzo ostro z rebe­
lian tam i W  wielu w siach rozstrzela­
no przewódiCów.

AV P 10trogrodzie w ładze sow ieckie 
a resz to w ały  nod zarzutem  sabotażu i 
kontaktu z kontrrew olucjonistam i 8 
urzędników  sow ieck?ech przem ysłu e 
lektrotechniczego.

W e W ładyw oP oku  GPU. osadziło w 
w ięzieniu przeszło  100 osób.

AAe W uerclmieudińsku rozstrzelano 
zesłanego ao tego m iasta sędziw ego 
przeora  klasztoru T ichonow a Pustyń 
a rch im andry tę  W incentego. - u*

PRZYKŁADNI OSKARŻENI.

M oskwa, 6 gruunia. (PAT) Agencja 
T ass  donosi: Dzisiejsze psiedzenie try  
bunału naiw yiszego , rozpatrującego 
spraw ę -Dartji przemysłowej'*, trw ało  
krótko. W  ostatniem  słow ie oskarżo­
ny Kuprjanow i Sitm w yrazili skru­
chę, ośw iadczając, że uznają się za za 
sługujących na najsurow szą Karę i że 
w  razie jeżeli ly c ie  będzie im Jaro*

HITTLER WV PIF,RA SIE SWYCH 
BOJOWCÓW.

Berlin. 6 grudnia (ATE) Sensacyjne 
aresztow ania  dem askujące w yw ro tow e 
zam iary  bojów ek w ojskow ych w  Jesz 
kow icacł w yw ołało  zam ieszanie w  
skom prom itow anych organizacjach. 
H ittle’- ogłosił oficjalne ośw iadczenie, 
w  którem  stw ierdza, że w ykluczony 
jest udział członków  jego organizacji 
w  obozie w ojskow ym  pod W rocła­
wiem.

NA ŚLĄSKU OPOLSKIM ZAKAZANO
WSZELKICH DEMONS1RACYJ.
Berlin. 6 grudnia. (PAT.) W obec po­

w tarza jących  sic w  ostatnich czasach 
w ypadków  zakłócenia spokoju i po­
rządku publicznego na Śląsku niemiec 
kim, prezydjum  D e lic j i  w e W rocław iu 
w ydało  zakaz odbyw ania zgrom adzeń 
pod gołem niebem w  celach denm nstra 
cji. Zakaz ten, począw szy  od 8 grud­
nia b. r. obowiązuje w  całym  okręgu 
w rocław skim .

Berlin. 6 grudnia (PAT.) Konwent 
seniorów  w Reichs-tagu ocracowa? 
dziś program  prac parlam entu tia na­
s tępny  tydzień.

„Beri. T ageb latt“ informuje, że na 
dzisleiszem  posiedzeniu p rzedstaw icie 
!e Śląska niemieckiego z naciskiem  
w skazyw ali na to. że złą przysługę 
w yśw iadczą się m niejszości niem iec­
kiej Polsce, jeśli p rzy  om awianiu 
v. ypadków  na Górnym  Śląsku polskim 
kieruje sio tylko w zględam i odpow ia­
dającym i celom partylno-.polityczuvn' 

poszczególnych stronnictw  niem iec­
kich.

k o m u n i s t y c z n e  a w a n t u r y  w

BERLINIE NIE USTAJA-
fTeieTentm Ad niszego korespondenta).

Berlin. 6 g rudnia (G.) Z Berlina do­
noszą: W czoraj późnym  w ieczorem  
doszło ponownie v  różnych punktach 
m iasta do s tarć  m iędzy kom unistam i a 
policją, prz> ozem obie s trony  użyły  
broni palnej. Do najostrzejszycn starć  
doszło na pi. A leksandra. Kilkanaście 
osób odniosło rany . Folicia a resz to w a­
ła 50 esób.

STARCIE KOMUNISTÓW Z FASZY­
STAMI W  SZTOKHOLMIE-

Sztcknoim . 6 grudnia (PAT.) W czo­
raj w ieczorem  doszło tu  do starcia  
m iędzy kom unistam i a członkam i 
szczupłej liczebnie partji faszystow ­
skiej szw edzkiej, k tóra  dotychczas w y 
stępow ała  bardzo  m ato publicznie. Ko 
rruniści, k tó rzy  po raz p ierw szy  w ło ­
żyli uniform y sow ieckie, ukryw ając jc 
pod płaszczam i, przybyli na w iec p ar­
tii faszy sto w sk ej. W  czasie starcia 
kdka osób odniosło lekkie rany  Policja 
rozprószyła m anifestantów .

SENATOROM CZESKIM ZA „CIASNO 
W SENACIE.

P raga, 6 grudnia. (P A D  M.nisiei 
Benesz pow rócił do P rag i. Na wspól- 
nem posiedzeniu prezydjów  Izb p a rla ­
m entarnych przedłożono p rzez p rzed­
staw icieli senatu żądanie, ab y  oba nre 
zydja w spólnie dom agały się w y s  i- 
wiettia now ego gmachu dla senatu.

Żądanie to w yw ołało  w  prasie wie! 
kie wzburzenie, przyczem podkreśla 
się, iż projekt ten został w ysunięty w  
momencie ciężkiego kryzysu gospo­
darczego. Pozatem pisma zwracaią u- 
wagę, że dotychczasowy gmach sena­
tu jest niewystarczaiacy. ale wobu. 
kryzysu gospodarczego winien jesz­
cze na jakiś czas w ystarczyć.

Charakterystyczne sa uwagi- wypo 
wiedziane w  związku z tern na temat 
konieczności reformy parlamentary­
zmu czechosłowackiego, co zdanym  
.Lidovych Novin“ rozumie cale spo­

łeczeństwo. ale czego nie mogą zro­
zumieć członkowie parlamentu.'



dnia.
P . PREZYDFNT OTRZYMAŁ KR2YZ 

NIEPODLEGŁOŚCI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 6 grudnia. (3 ). Dziś o g. 
11 przed południem  odbyła się na Żarn 
ku uroczystość w ręczenia p. P rezyden 
towi Rzplte; K rzyża Niepodległości z 
Mieczem.

K rzyż w ręczy ł p. P rezydentow i pre 
mjer S ław ek  w  otoczeniu członków  
kapituły K rzyża: p. A leksandry P ił­
sudskiej, gen. Sosnkow skK go i Stachie 
w icza, Kołłątaj Strzedm ckiego, min. 
P ry sto ra , oraz dyr. Jędrzejew icza. 
Rów nocześnie prem ier Sław ek w rę­
czy ł p. P rezyden tow i dyplom nadania 
K rzyża Niepodległości podpisany 
przez m arszałka P iłsudskiego.

P P . ŚW ITALSKI I RACZKIEW1CZ NA 
ZAMKU.

(Telefonem od naszego korespondenta 1
W arszaw a. 6 grudnia (B.) W  dniu 

dzisiejszym  o godz. 12 p. P rezyden t 
P rzyjął pos. dr. Św ualskiego. o raz  sen. 
W ł. R aczkiew icza. Następnie p. P re ­
zydent Rzplitej w yjechał do Spały, 
gdzie spędzi dni św iąteczne.

W e  w  TORLK POSIEDZENIE KLUBU 
PARLAMENTARNEGO BBW R.

(TeleTonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 6 grudnia. (B) We w to ­
rek 9 b. m o godz. 11 rano odbędzie 
się w  lokalu klubu BBW R w  sejmie 
plenarne posiedzenie posłów  i sena­
torów .

Tegoż dnia o godz. 3 po poł. odbę­
dzie się posiedzenie g rupy  senackiej} 
BBW R.

W  GDYNI STANIE POMNIK 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Gdynia, 6 grudnia. (PAT) Na osta- 
Imem posiedzeniu Koła Związku Le­
gionistów jednnm yśm ie uchw alono 
w ybudow ać w  Gdym pomnik M arsz. 
Piłsudskiego. Zarząd Związku został 
upow ażniony do w ystąp ien ia  z Inicja­
tyw ą pow ołania specjalnego kom itetu 
obyw atelskiego, k tó ry  zajmie sie re­
alizacją .tego dzieła.

ZJAZD IZB HANDLOW O-PRZEM Y- 
SLOW YCH W  KRAKOWIE

K raków , 6 grudnia. (PAT) Z okazji 
uroczystości, zw iązanych z 800-ieciem 
Izby przem ysłow o-handlow ej w  K ra­
kowie, rozpoczął się tu zjazd Z w iązku 
Izb.

Po uroczystem  otw arciu  obrad i 
przem ów ieniach pow italnych, w y g ło ­
szono szereg  referatów . M. m. prze­
m aw iał w icem inister Skarbu p. Stefan 
S tarr.yńsk., m ówiąc o znaczeniu tu ry ­
styk i w  życiu gospodarczem  Polski.

BISKUP PŁOCKI MIANOWANY 
ARCYBISKLPEM .

Rzym, 6 grudnia. (PAT) Ojciec św . 
m ianow ał biskupa płockiego ks. Anto 
niego N owowiejskiego arcybiskupem  
Silio.

W  ostatnich dniach papież p rzv ją ł 
na audjencji b. n u n cu sza  w Polsce 
k ardynała  L auri‘ego oraz biskupa ob­
rządku grecko-katolickiego w  okręgu 
stanisław ow skim  Latyszew  skiego.

KS. BISKUP MAŁECKI ARESZTO­
WANY W  R O SJI.

M oskw a. 6 grudnia (PAT.) W edług 
o trzym anych  tu w iadom ości, w  Lenin­
gradzie a resz to w an y  został ks. biskup 
M ałeck i

ROZWIĄZANIE ZARZADU POZNAŃ­
SKIEJ KASY CHORYCH-

Poznań, 6 grudnia. (PAT) Zarząd 
Pow iatow ej K asy C horych w  Pozna­
niu został na zarządzenie O kręgow e­
go l  rzędu U bezpieczeń Społecznych 
rozw iązany, a kom isarzem  m ianow a­
ny dr. 'Rutkowski.

kłem'do Z Ę B Ó W  „ T L E N 1
_,,SŁO\VO POLSKIfT fo . j tefi 7. ć ma 8 grudnia 1930.

rdy są stale używane przez dzieci 
i m iodzież, zapewniają im w póź­

niejszym wieku żurowe i mocne zńbv Uprasz* sie f-T. Kupujących o wyraźne żaaanie 
preoaramw Fabryki ..T L bN ‘. 66C2n

Wystawa sztuki polskiej w Kopenhadze 
bu: i i  ogćiny podziw.

Kopenhaga. 6 grudnia, (PAT ) W  pią 
tek 5 grudnia odbyło się tu uroczyste 
o tw arcie  wielkiej reprezentacyjnej w y  
s taw y  sztuki polskiej, urządzonej pod 
pro tek toratem  księcia Axela i księżny 
M aggerity.

R ozlegiy haii pałacu C harlottenbur- 
skiegu, oddany  przez D uńczyków  do 
dyspozycji w y staw y  polskiej, w ypeł­
nił się licznie zebranym i p rzedstaw i­
cielami duńskiego św iata urzędow ego, 
dyplom acji, kół a rtystycznych  i tow a‘- 
rzyskich Kopenhagi.

Zebranych pow itał poseł polski w  
K openhadze p. Z. Michalski, charak te­
ryzując w  krótkiem  przem ów ieniu za­

rów no przebrzm iałe jak i w spółczesne 
kierunki sztuki Dolskiej. W  gorących 
słow ach odpow iedział m inister oświa­
ty  Borgbjorg, k tóry  następnie dokonał 
o tw arcia w y staw y .

Gości oprow adzał kom isarz w y sta ­
w y prof. Jarocki, oraz dr. M ieczysław  
T reter, dy rek to r T ow arzystw a  szerze 
n!a sztuki polskiej wśród obcych.

Wystawna budzi ogólny podziw, na­
w et entuzjazm , o czem św iadczą glo­
sy  p rasy , fotografie itd. W  Kopenha­
dze zain teresow anie  w y staw a  bardzo 
znaczne. N azajutrz po otw arciu, jesz­
cze raz  zwiedzili w y staw ę  księstw o 
Axeł j zakupili kilka eksponatów-.

Poważne zmiany w dyplomacji 
zaiśe mniąw no bliższych dniach.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 6 grudnia. (B). P o tw ier­
dza się w iadom ość podana przez nas 
w czoraj o pow ołaniu m inistra W ysoc­
kiego na stanow isko posła polskiego 
w  Berlinie. P ozatem  w  najbliższych 
dniach m ają zajść dość pow ażne zmia­
ny w  dyplomacji polskiej. N iektóre de­
cyzje w  tej m aterii zapadły  już wśród 
czynników  m iarodajnych.

Na p ierw szy  plan w ysuw a sie posta 
nnw ienie przyjęcia dymisji posła pol­
skiego w  Berlinie p. Romana Knofla, 
k tó ry  narazie  w raca  do W arszaw y . 
Jego miejsce ma zająć dr. Alfred W y ­
socki.

Zdecydow ana rów nież jest zmiana 
na stanow isku posła w  Tallinie. Do­
tychczasow y poseł min. K onrad Libi­
cki pnw ióci do centrali i nie jest w y­
kluczone. że obejmie poprzednie sw e 
stanow isko szefa w ydziału  p rasy  i 
p ropagandy M. S Z.,1 na k tórem  w  
sw oun czasie położył duże zasługi.

Jak ie  stanow isko obejmie w  takim  
razie obecny szef biura prasow ego p.

Leon Chrzanow ski, narazie jeszcze nie 
wiadomo.

Posiem  w Tallinie w edług naszych 
inform acyj ma być m ianow any obecny 
szef gabinetu m inistra spra w zagrani­
cznych m inister pełnom ocny Szumla- 
kowski, k tó ry  w  swoim czasie by ł re­
ferentem  spraw  bałtyckich w  w ydzia 
le wschodnim.

W  kotach zbliżonych do ul. W iej­
skiej u trzym ują rów nież, że w  n ied h  
gini czasie przeniesionych bodzie w 
stan  spoczynku kilku s tarszych  dyplo­
m atów , pozos‘a.iąevcli od pew nego 
czasu bez przydziału. Bez przydziału 
pozostaje m in. b. pos. w Grecji p. Cze 
sław  Andrycz. *

Dalsz.e zm iany objąć m ają w edług 
pogłosek placów kę w  Hadze, którą 
zajmuje obecnie p. K efrz\ nski, placów  
kę w  Kopenhadze skad odeiść ma do­
tychczasow y powsł M ichałowski.

W reszcie obsadzoną m a być pla­
ców ka dyplom atyczna w  Tokio, k tóra 
od kilku lat niema posła.

Najstarsi i najmłodsi członkowie
sejmu i senatu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 6 grudnia. (B). P orządek  
dzienny w torkow ego posiedzenia sej­
mu, k tóre rozpocznie sie o godz. 12, 
obejmuje odczytanie orędzia P rezyden  
ta Rzpltej p rzez p. prem iera S ław ka, 
pow ołanie przew odniczącego, ślubo­
w anie now oocranych posłow , poczem 
nastąpi w ybór m arszałka i o ile czas 
oozwoli w ybór w icem arszałków  i se­
k re tarzy .

Ten sam porządek dzienny przew i­
dziany jest dla posiedzenia senatu, 
k tóre  odbędzie się tego sam ego dnia 
w 4 godziny później.

P rem ier Sław ek był dziś przyjęty

na Zamku i p rzed łożył p. P rezyden to ­
wi listę najstarszych  wiekiem  posłów 
i listę najstarszych wiekiem  senato­
rów, z pośród których p. P rezydent 
pow oła przew odniczącego seniora na 
pierw sze posiedzenie seimu i na pier­
w sze posiedzenie senatu.

Na liście najstarszych wiekiem po­
słów  znajdują się:

Józef Makulski, lat 72 (Stron. Naro­
dow e), Maksymilian M alinowski lat 
70 (W yzw olew e), W ojciech Trąm p- 
czyński lat 70 (Stron. Naród.), Andrzej 
Lubormrski lat 67 (BBW R.). ks. B. Ło­
siński lat 65 (Stron. Naród.), Tom asz
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Szym ański lat o4 (BBWR.), B r Bogda 
now icz lat 64 (Ch. D.).

Na liście najstarszych  wiekiem  se­
natorów , jak już donosiliśmy, figurują:

B. Lim anow ski lat 9b (PPS. CKW.) 
orot. dr. M aksym ilian Thulie lat 77 
(w ybrany z listy nr. 1). JakoP Bojko 
la- 73 (BBW R.), sen. H orbaczeu ski 
lat 73 (Ukr.).

Z pośród najm łodszych nowo obra­
nych członków  ciął parlam entarnych 
przew odniczący w ybiera  sek re ta rzy  
na pierw sze posiedzenie.

Na liście najm łodszych w sejmie 
znajdują się:

K. Pac, lat 26 (Stron. Chłopskie) 
Zb. S tt pułkow ski lat 26 (Stron Nar.). 
R yszard  P iestraszyńsk i lat 28 (Stron, 
Nar.), St. Dubois lat 29 (PPS. CKWO 
St. M ikołajczyk lat 29 tBBW R.).

L istę najm łodszych w  senacie otwie 
ra  p. Hanna Hubicka lat 41 (B B V /R ).

KLUBY OPOZYCJI ZBIERAJĄ SIE 
NA NARADY.

W arszaw  a. 6 grudnia (B.) W zw ią­
zku z rozpoczynającą się w e  w torek 
sesją sejmu i senatu zapow iedziane 
zosta ły  posiedzenia klubóv parlam en­
tarnych  stronnictw  opozycyjnych. W 
poniedziałek 8 brn. o godz. 11 przed 
południem odbędzie się posiedzenie 
Klubu N arodow ego. Tegoż dnia o tej 
sam ej godzm ie odbędzie sie posiedze­
nie Klubu PPS.-CK W , ^ośw iecone one 
będą dokonaniu w yborów  w ładz klu­
bow ych, oraz ustaleniu tak tyk i tych 
klubów na okres najbliższych prac 
parlam entu.

W e w torek  zrana odoędą się pasie- 
dzen.a klubów P iasta , W yzw olenia, 
Ch. D., NPR. praw icy, oraz klubów 
mmeiszości narodow ej.

W edług Krążących wieści opozycja 
ma zam iar w ystąp ić  z szeregiem  de­
m onstracyjnych w niosków .

CO BĘDZIE PRZEDM IOTEM  OBRAD 
SEJM U ?

Najważniejsze zagadnienia, jakiem! 
zajm ow ać się będzie w  ciągu pierw ­
szych  dni sw ej sesji sejm i senat, są 
ju t  nacgól znane. P rzedew szystk ie ir 
będz!e to p iclim inarz budżetow y na 
roK 1931-32, K tó ry  zostanie zgłoszony 
w  najbliższycn dmach sejmu, ' dalej 
w  najbliższych dniach sejm owi, dale 
zja K o nsty tuc j i ,  v  reszcie sp raw y  sa­
m orządow e.

KTO W EJDZIE DO PREZYDJUM 
SEJMU I SENATU?

M arszałkiem  sejmu zostań  e, jak po­
w szechnie w iadom o pos. dr. Kazimierz 
Św italski, m arszałkiem  senatu  sen. W ł. 
R aczkiew icz. Klub BBW R. desygnow ał 
ponadto na w icem arszałków 7 sejmu p. 
St. Cara, Jana P iłsudskiego i dr. K. 
Polakiewicza- a na w icem arszałka se ­
natu p. W alerego Rom ana.

POPIERAJM Y CELE 
TOW ARZ. SZKOŁY LUDOW EJ.
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E O E illO iS  PAFU BBO sO n
Polskiego Monopolu Tytoniowego w  luksusowych drewnianych s zK a tu łk a c h

Koie&cja lOO srt. papierosów Zł. 18* —
»» 2 0 0  o o tt 33*-™-

oraz wytworne cygara w luksusowych pudełkach
„Coronas" w opakowaniu po 10 szt. aft. 18*- 

i ,,Favoritas“ w opaRowamiu po 25 szt. z l l  20* - .

O ja o lei wyrobów Polskiego .Monopolu Tytoniowego świadczą nagrody uzyskane na międzynarodowych J  
wystawach: * ■

P. W'. K. w Poznaniu —  Wielka Nagroda Ministerstwa Przemysłu i Handlu i Złoty Medal za caioKsziałt I  
działalności. I

Czwarta Wystawa Gospodarcza w Sa onikaco w 1929 r. —  Złoty Medal za papi rosy. R
Międzynarodowa Wystawa w Liege w r. 19JO —  najwyższe odznaczenie „Grand Pr x “. B
Wystawa Żywnościowa w Brukselli w r. 1930 ~  Dyplom „Hors concours" 7277n H

Zatruci gazem czy uduszeni mgła?
Już 65 łstemnczyilt zgonów poa Losdjum.

(Telefonem od naszeeo korespondenta i

O lW A R U t KURSU WYŻSZYCH 
D OW ÓDCÓW .

•'Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszaw a. 6 giudm a. (B). W  gm a­

chu sztaou głów nego odbyło się dziś 
iro czy ste  o tw arcie kursu w yższych 
dow ódców centrum  w yższych stu­
diów w ojskow ych.

MIN. CZERWIŃSKI ZACHOROW AŁ 
NA GRYPĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 6 grudnia. IB). M inister 

Czerwiński zachorow ał na grypę, 
w skutek czego przerw a! urzędow anie 
w m inisterstw ie. 1

Przy zepsutym żołądku zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w skro 
niach, gorączce, zaparciu stolca, wymio­
tach lub rozwolnieniu, iuż 'edna szklanka 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-.Jj-  
zeta*‘ działa pewmie, szybko i dodatnio. 
Zadać w aptekach i diogeriach. 4647

STUDENT-KOMUNISTA ARESZIO- 
WANY W WILNIE.

Wilno, 6 grudnia. (PAT) A resztow a 
ny tu został naskutek  polecenia w ładz 
sądow ych absolw ent w ydziału  lekar­
skiego Uniw. S tefana Batorego. Karci 
Kruh. A resztow anie nastąpiło  na pod 
staw ie zebranych  ma erjałów . św iad­
czących niezbicie o tern, że Kruh jest 
działaczem  kom unistycznej partii za ­
chodniej B iałorusi, a  poprzednio dzia­
ła ł czynnie w  kom unistyczne] partji 
zachodniej U krainy. Kruha p rzekaza­
no w ładzom  sądow ym  i osadzono w  
więzieniu.

RUSKIE GIMNAZJUM W JAWORO- 
WIE STRACH O -PRAW O PUBLI­

CZNOŚCI".
W arszawa. 6 grudnia. (PAT.) Mini­

sterstw o  W . R. i O. P . cofnęło gim na­
zjum koedukacyjnem u im. Józefa Ma- 
kow eja U kraińskiego T o w arzy stw a  
Pedagogicznego w Jaw orow te niepeł­
ne p raw a gimnazjum państw ow ego, 
nadane zarządzeniem  z dnia 5 czerw ­
ca b. r.

W  związku z tern opłaty  szkolne za 
dzieci funkcionariuszy państw ow ych, 
uczęszczających do tego gimnazjum, 
nie będą przyjm ow ane.

KURDYDYKI I CYMBALISTA RZU- 
CAJA BOMBY.

Stanisław ów . 6 grudnia. (PAT.) W  
zw iązku z nodłożeniem  bom by pod 
dom starorusina H aw ry ły  B artkow a 
w BoLszowie pow. R ohatyn, o czem 
donosiliśm y w czoraj, aresztow ano 

dwóch braci K urdydykow  i O sypa 
C ym balistę z tej wsi, jako podejrza­
nych o ten czyn. P odczas rewizji zna­
leziono u nich m ateria ły  obciążające.

A d w o H a t  7213n

DR. FłLIP CHABŁO
przeniósł swoją kancelarię 

na ul. Sienkiewicza s parter, tel. 92-P5-

W aiszaw a. 6 grudnia (G.) Jak już 
w czoraj dojriosdiśmy, w okolicach Leo- 
d.ium miał.) w czoraj miejsce k ilkana­
ście zagadkow ych w ypadków  śm ierci. 
Dziś donoszą z Brukseli, że w ostat­
nich 24 godzinach zanotow ano w oko­
licach Leodium 65 zagadkow ych zgo­
nów.

W edle przypuszczeń dzienników, 
przyczyna śm ierci są praw dopodobnie 
gazy, ulatniające się z oknlicznvch fa­
b ryk  chemicznych. Normalnie gazv te 
uchodzą w góre w  ostatnich dniach 
iednak w skutek gęstej m gły zostały  
zepchm ęte do niższych w arstw  pow ie­
trza , pow odując m asow e zatrucia.

Istnieje rów n:eż przypuszczenie, o

BANDYCI ZNĘCALI SIE NAD NIE­
SZCZĘŚLIWĄ KALEKĄ.

i
W czoraj policja w arszaw ska zosta ­

ła  uwiadom iona, iż do sklepu W alen­
tego Kuboszew skiego w Płudach pod 
W ai szaw ą weszli trzej zam askow ani 
i uzbrojeni w rew olw ery  napastnicy, 
k tó rzy  dokonali rabunku z niesłycha­
na brutalnością, w proś; z bestial­
stw em .

I tak  bandyci zamknęli Kubos/.ew- 
skiego i jego służącą.. 14-letnią Jadw i­
gę Paluchównę. w piwnicy, napełnio­
nej wodą, sięg tjącą uwięzionym do 
pasa, potem poddali torturom  żonę Ku 
boszew skiego, W aler ę. d m asując się 
od niej pieniędzy,

K uboszew ska, kaleka bez obu nóg, 
nie mogła się bronie. Oddała bandy­
tom kilkaset zloj-ych. utargów anyck 
ostatnio, ośw iadczając, że w ięcej nie 
posiada. Mimo to bandyc i- znęcaii się 
jeszcze nad nią, a w reszcie zranili ;ą 
bagnetem , poczcm po obrabow aniu 
m ieszkania i sklepu, zbiegli.

Policja jest już na tronie bandytów .

, którem  donosiliśm y w czoraj, m  w y ­
padki śmierci spow odow ane zostały 
przez uduszenie się mgłą, na co w ska- 

i żyw ałoy  fakt. że w szystk ie zm arłe o- 
soby chore by ły  na płuca.

Ludność ogarnęła panika, gdyż sy ­
gnalizują nową falę m gły, posuw ającą 
się w te okolice.

Dokonana będzie s e k c a  zwłok 
w szystk ich  zm arłych o sta tn !o.

Dziennik ..Le Soir“ donosi, że geru- 
j ralny inspektor higieny w  Lend.Lmi i 

generalny dy rek to r m inisterstw a hig e 
ny oświadczyli, że zdaniem ich lud­
ność okolic dotkniętych katastro ią  jest 
niemal obłąkana z przerażenia

ODKRYCIE NIEZWYKLE CENNYCH 
OBRAZÓW  W ZAWIERCIU.

0 ’brzyinią sensację w Zaw ierciu i 
Sosnowcu w yw ołała  w czoraj w iado­
mość iż znany renow ator strych  Obra­
zów, prof. R. Jaskólski, o trzym ał od 
tutejszych obyw ateli i od proboszcza 
kościoła kilkanaście stery  d i  zupełnie 
zczcm ialych obrazów  w celu ich od­
czyszczenia i odnowienia i w śród nich 
odnalazł 3 antyczne obrazy niezw ykle 
wielkiej wartości.

Jeden z obrazów  dwa i pół m etro­
wej długości jest dziełem  Rem brandta 
i p rzedstaw ia C hrystusa przed Anna­
szem.

; Drugi mniejszy obraz po odczyszczę 
j tua okazał się dziełem  Van Dycka i 
■ przedstaw ia „Skąpca**. T rzeci w resz- 
I cie obraz najm niejszy, m alow any na 

blasze przedstaw ia M atkę Boską Ró- 
I żańcow ą z dzieckiem na reku i jest 

niew ątpliw ie dziełem  C orreggia. — 
W krótce obrazy mają być  zw rócone 
w łaścicielow i. <

= □ =

IDEALNA PASTA
OJ ZĘBÓW 7309t

KREM FE iłtO W  
IHNATSWia, UH.
oZ A U H SC I NIEMIECCY N.E M O cĄ  
ZAGW ARANTOW AĆ BEZPIECZEŃ­
STW A ŻYCIA PARTNEROM POL­

SKIM.
Z Katowic donoszą o następującym  

w ypadku, k tó iy  m ety.ko rzuca pewne 
cb irakcerystyczne św iatło  na inskn 
poziom um ysłow ości niemieckiej, a e 
nie jest pozbaw iony rów nież i hu­
moru

Oto od tizech  tygodni za im.cji yw ą 
szachistów  niemieckich organizow ano 
turniej szachow y „dw óch Śląsków'", 
k tóry  miał odbyć się w Bytom iu. a po 
tern w K atowicach

Nagle w czoraj naaeszła  od Niem­
ców z Bytom ia wiadomość, żć. :mniej 
musi być odw ołany przez zw iązek  

, szachistów niemieckich, k tóizy u :e po 
dtjiiiow ali się gw aran tow ać bezpie­
czeństw a osobr tego szachistów  pol­
skich na rerytor um nu miec.tiem.

W  odpowiedzi na to śląski Związek 
szachistów  zaprosił reprezentację Ś lą ­
ska niemieckiego do Królewskiej Hu­
ty, zapew niając im pełne bezoieczen- 
stwo. bez ochrony policji.

fcroiMci taniup3>si<a.
Echo W ojewódzkiej W ystaw y  rolni­

czo-regjciiałnej w Tarnopolu. F rzygo to  
wam.a organizacyjne do maiącej się od 
być w czerw'cu 1931 r. W ojewódzkie; 
W ystaw y  rolniczej i regjonalnej icą  w  
szybkiein tempie. Pod przew odnictw em  
prezesa Komitetu W ystaw y p. w icew o 
jew ody D ziew anow skiego - G m tow ta 
odbyło się 25 l is t ; .  oda 1930 posiedze­
nie Komitetu organizacyjnego, na któ­
rem zalw ierdzuno plan pracy w  po­
szczególnych sekcjach, zaś 27 listopa­
da 1930 ua posiedzeniu O ddziału oro- 
pagandy ustalono plan reklam ow y. Od 
1 grudnia 1930 zaangażow ano na dy­
rektora w y staw y  p Siedleckiego S ta ­
nisław a, b. w ,ce wojew odę. Biuro w y ­
staw y  mieścić się będzie w now ym  
hotelu „Polonia’* na vis a vis dw orca.

Zaprojektow ana wrystaw a da obraz 
poziomu kultury rolniczej, postępu i 
dorobku gospodarczego, oraz tw órczo­
ści i sił społeczeństw a miejscowego. 
Mimo truanych w arunków  kresow ych, 
Komitet W ystaw y  pokonał trudności i 
należycie zabezpieczył budżet w y s ta ­
wy, której pow odzenie zależeć będzie 
od poparcia społeczeństw a i w ysiłku 
sił fachow ych. Znaczenie w y staw y  dla 
potrzeb kresow ych Podola om ówim y 
w  swoim  czasie.

Założenie i rozw ój Białego K rzyza w 
Tarnopolu. Założony O ddział PBK. w 
ł arnopolu prow adzi pod przew odni­
ctw em  prezesa  Zarządu p. Ireny Dzie­
w anow sk iej -  G intow tow ej int-enzywną 
p racę w  św ietlicach oraz czyni p rzy­
gotow ania „gwiazdkowe** dla żołnie­
rzy  garnizonu 1 KOP-u.

B. PLUTONOWY MORDERCĄ.
1 W  nocy z 7 na 8 listopada znalezio­

no zam ordow anego pod K rakow em  Ja ­
na Kinalskiego. W  toku dochodzenia 
stw ierdzono, że Kinalskiemu zabrano 
książeczkę czekow a, w y d an ą  w  banku 
w D etroit o raz  inne cenne przedm ioty.

Podejrzenie padło na niejakiego J a ­
na Ręcznidkiego w  Ostro w ia — b. plu­
tonowego 6 pułku ułanów. Rozesłano 
w .ęc  za nim tisty gończe oraz fotogra­
fie. W czoraj za trzym ano  go w  War­
szaw ie. W ylegitym ow ano go. M order­
ca przyznał się do ohydnego czynu.

Uwolnieni pedsadni skarża ooiicię.
Polida w im i skargę przenw  podsądnym.

ECHA PROCESU O ZĄBoJSTW O BANKIERA CFNTNERSZWERA.
(Teleforerr od naszego korespondenta.)

W arszawa, 6 grudnia. (P ^T ) \ 
zw iązku z zarzutam i, podniesmnyn 
w  toku rozp raw y  o ^abóistwo banku

W arszawa, 6 grudnia (B.) W  zw iąz­
ku z przew odem  sądow ym  w  spraw ie 
o zabójstw o Centm erszw era w szyscy  
podsądtii zapow iedzieli w niesienie 
skargi cywilnej o odszkodow anie za 
k rzyw dy  m oralne i za pozbawienie 
ich wolności przez osadzen:e w w ię­
zieniu.

D ow iadujem y się, że ze strony czyn  
trików urzędowych oczekiwane są pe- > emu sitargi ao proKtiratora sąciu 
wne ważne posunięcia, mające na celu gowego o fałszyw e oskarżenie i
zmianę metod służby śledczej. sławienie.

ra  C en tnerszw era przeciw ko piekl, 
rym  funkcjonariuszom U rzędu .śled; 
go tn. W arszaw y  zainteresow ani iui 
kcb n arju sze  wm eśli przeciv. Konsta: 
tem u i M ieczysław ow i Pystkow i, P; 
w łow i S tańczykow i oraz Agacie P  
:iak skargi ao  prokurato ra  sądu oku

zni
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W ynik w yborów  na Śląsku znalazł 
oddźw ięk na arenie m iędzynarodow ej. 
Rząd niemiecki wniósł do R ady Ligi 
Narodów notę, protestu jącą przeciw  
te ro row i?  upraw ianem u rzekomo wo­
bec mniejszości niemieckie! na Śiasku 
i wrzywaiacą R adę Ligi N arodów  ao 
zabezpieczenia tej mniejszości w arun ­
ków sw obodnego rozw oju zagw aran­
tow anych umowami m iędzynarodow e­
mu

Dzieje re. ndty  sa w ielce znamienne 
i pouczające dla poznania meiod p ro ­
pagandy niermeckiei. W ysłanie tej no­
ty  oznacza niew ątpliw ie koncesję na 
rzecz w zm agającego się ruchu hitle­
row skiego — koncesję, uczyniona ró ­
wnież niew ątpliw ie wbrew7 opinii do­
św iadczonych dyplom atów  niemie­
ckich. D owodzą tego dwie okoliczno­
ści. Po pierw sze rząd R zeszy  zrezy­
gnow ał z żądania zw ołania nadzw y­
czajnej sesji Rady Ligi Narodów mo­
tyw ując to nadchodzącym  okresem  
św iątecznym . Po drugie — ujęcie sa ­
mej noty jest tak naiw ne i pozbaw ione 
rzeczow ego uzasadnienia, że tylno 
w7zglęay na politykę wewmętrzną Rze­
szy  m ogły spow odow ać jej w ygarnę  
W  każdym  razie już te raz  można 
stw ierdzić, że Polska może ze spoko­
jem patrzeć  na wynik tej nowej akcji 
niemieckiej.

T rzeba też przyznać, że N emcy u- 
łatw iły  znakomicie zadanie naszemu 
rządowi. Nota niemiecka bow jem  o- 
parta  jest. w całości na św iadom ych 
k łam stw ach niemieckiej p rasy  mniej­
szościowej i YoJksbundu. Dlatego też 
i w nioski tej noty  są bezprzedm iotow e.

Klamstwm te w ypisyw ane w celach 
agitacyjnych daja się odrazu bez trud­
ności odeprzeć. O to przedew7szystkiem  
uskarża się nnta na rzekom e unośle- 
dzenie mniejszości niemieckiej przy 
w yborach przez m asow e skreślanie n :e 
mieckich w yborów . Na dow ud p rzy tar 
cza Cyfrę 30.000 skreśleń, uczynionych 
rzekom o w sam ym  okręgu katow i­
ckim. W  rzeczyw istości skreśleń tych 
było uteco ponad -1000, a rcklauiacy ' 
tylko około 800. W ickszosć więc skre­
ślonych nie reklam ow ała. T łum aczy 
się to  tem  że p rzy  poprzednich w y b o ­
rach była bardzo słaba kontrola w ybór 
oów7, w skutek czegu ogrom na ilosc nie­
upraw nionych (optantów  i ohywmteli 
niemieckich) zosta ła  bezpraw nie w pi­
sana do list w yborców . B yły  to więc 
ze s trony  niemieckiej w yraźne nad­
użycia, k tóre  nie mogą stw arzać  pre­
cedensów , na co powołuje się nota 
niem iecka. P rzy  obecnych w yborach 
dzięki akcji czy no ków7 obyw atelskich 
nadużycia te zos a.ły u awnione i uni­
cestw ione. Bezpo hawmość skargi nie­
mieckiej stw ierdza też fakt. że procent 
głosujących na Śląsku 1 yl wryiątkow '0 
w ysoki i w ynosił przeszło 90 proc., z 
czego w ynika, że cała  niemal ludność 
śląska brała udział w głosowaniu i że 
w obec tego nie mogło być m ow y o 
terorze.

Podobnie ma się rzecz z przedsta- 
wionemi w  nocie f.ki.ami rzekomego 
teroru. Np. opisując w ypadki w Gola­
sowicach. gdzie Niemcy zam ordowali 
kom endanta posterunku, nota twierdzi, 
że yv czasie zbiegow iska został zabity  
jakiś człow iek w  cywilnem  nbrainu, 
k tórym  okazał mc kom endant poste­
runku śp. Sznapko. T ym czasem  faktem 
jest, że zam ordow any komertda-tu po­
sterunku by ł w  m undurze, że więc mor 
dcrstw o jego nabiera innego znaczenia 
niż chce mu przypisać nota nieimecka.

Są w7 tej nocie i zabaw ne momenty, 
kurne doszczętnie kompromitują akcję 
niemiecką. Oto w śród wymienionych 
w ypadków  rzekomego teroru wobec 
-Niemców podaje nota fakty pobicia pe­
w nych o b ' w atcli. k tó rzy  za Niemców7 
się nie uw ażają, lecz ośw iadcza.ia, że 
są Polakam i ; że incydenty  z nimi mia­
ły  charak ter dość zw yczajnych i czę­
stych skutków  roznam iętnionej agitacji 
Przedw yborcze,, Podobnie i w ypadek 
z ib ic ia  pew nego Niemca w  powiecie 
rybnickim przez kłusowników7 zaliczo­

ny został do aktów7 tero ru  w7obec mniej 
szóści niemieckiej.

Jedncm  słow em , nota niemiecka 
p rzedstaw ia się raczej jako broszura  
agitacyjna, k tó rą  łatw7o obalić, a nie 
jako rzeczow y dokum ent dośw iadczo­
nej dyolomacji. Bo faktem  obiektyw nie 
stw ierdzonym  jest, ze w  czasie w ybo­
rów  na Śląsku nie było aktów  teroru  
antym em ieckiego. B yło roznam iętnie- 
nie polityczne — to praw da. Ale roz- 
nam iętniem e takie jest — niestety  zre­
sztą — stałym  objaw em  akcji w y b o r­
czej, spotykanym  nie ty lko  u nas Roz- 
nam iętm enie to ogarnia w szystkich  o- 
byw ateli. O statnie w y b o ry  do Reichs­
tagu pod tym  względem  dały  obraz 
stokroć gorszy , niż u nas. Dlatego 
m niejszość niemiecka nie może uskar­
żać się na skutki tego ruznatniętnienia, 
k tóre  dotyczyło  w szystkich ugrupow ań 
politycznych Bo skutki te by ły  bo­
leśniejsze dla ludności polskiej,' niż nie­
mieckiej, przyniosły  aż dw a trupy pol­
skie — ofiary niemieckiej i kom unisty­
cznej agitacji, a ani jednego trupą nie­
mieckiego.

Dlaczego więc rząd niemiecki w y­
słał tę notę niemiecką do G enew y mi­
mo niew ątpliw ego zdaw ania sobie sprą 
w y  z jej bezzasadności i narażania się 
na kom prom itację? U czynił to z dwóch 
w zględów : zew nętrzną i w ew nętrzne
politycznych. Zbyt głośno roztrąbiła 
p iasa  niem iecka tę spraw ę dla zatuszo­
w ania klęski niemieckiej, rak. że od- 
w7rć t by ł niem ożbw y Dlatego też zde- 
cvdow aR  się Niemcy odłożyć rozpa­

trzenie sw ej noty do term inu możliwie 
odległego, by  kom prom itację sw ą osła­
bić.

P ozatem  zaś — jak już w spom nie­
liśmy — decydującym  by ł w zgląd na 
sytuację w ew nętrzną. H itlerow cy i na­
cjonaliści p ragną z antypolskiej hecy 
uczynić w łasny  kapitał polityczny. Pod 
tym pretekstem  zaczęto m obilizować 
udaziały, zarzucając rządow i bezczyn­
ność i niedołęstw o. Chroniąc się przed 
k o m p ro m ita rą  w ew nątrz  k ra ;u. p ra ­
gnąc bodai częściow e odeprzeć napór 
bojow ców  hitlerow skich, rząd niemie­
cki zdecydow ał się na ten krok, k tó ry  
n iew ątpliw ie nie przeniesie dvplomacji 
niemieckiej w aw rzynów .

Zdaję sobie trzeźw o spraw ę z tego. 
że obecne natężenie agitacji antypol­
skiej w  Niemczech jest jednym  z obja­
wów7 w ew nętrzno-niem ieckiej w7alki pc 
litycznej, nie należy jednak faktów 
tych nie doceniać. Niemcy weszli w7 
okres aktyw izm u politycznego. Nieod­
pow iedzialne żyw ioły  hirlerow7skie go- 
row7e są prow adzić w alkę „va banque“, 
a iednym z pierw szych ich punktów 
natarcia jest Polska. Dlatego szerzenic- 
świadom ości znaczenia naszych kre­
sów 'zachodnich  i konieczności stałego 
pogotowda obronnego należy dziś do 
p ierw szych  obowiązków7 obyw atel­
skich. Akcia propagandow a w  tym  kie- 

j runku, której w yrazem  jest trw ający  
! obecnie „Miesiąc P om orza11, powinna 

się spotkać z czynnem  poparciem  ca­
łego społeczeństw a.

„Miesiąc Pcmorze“.
Od 20. XI. do 20. XII. na całym  te- 

tenie Rzeczypospolitej odbyw a się 
„Miesiąc Pom orza11.

M iesiąc propagandy wszechpolskiej 
na rzecz spraw7 morskich i p miorskich 
ma głów ne zadanie do spełnienia 

Pogłębić w szerokich masach pol­
skich znajomość Pom orza i m orza dla 
całego narodu oraz utw ierdzić czuj­
ność na grożące morzu i Pom orzu nie­
bezpieczeństw o ze strony  w rogiej pro 
pagandy usiłującej odebrać nam  tę 
cześć ziemi rodzinnej.

Zebrać fundusze na zakup łiydropla 
nów i pracę zw iązana z obrono k re­
sów zachodnich na Pom orzu.

M iesiąc propagandy pomorskiej u- 
rządza Zw iązek O brony Kresów  Za­
chodnich. P ro tek to ra t nad akcji^ objął 
Pan P rezyden t Rzplitej.

Z racji Miesiąca propagandy spraw  
morskich i pom orskich nasuw ają się 
pew ne refleksje, zm uszające do p rzy ­
pomnienia w7ypadków7 historycznych, 
zw iązanych ściśle z zam ierzoną akcja. 
W szystkie dotyczą propagandy nie­
mieckie., zm ierzającej do odebrania 
nam  tego, co p rzyznał nam Trakt.-t 
W ersalski w dziedzinie morskiej i po­
morskiej.

Rok 1910. Na zachodzie E tirjp y  - -  
zbrojne pogotow ie zw ycięskich wojsk 
sprzym ierzonych, w yw ołane niepewno 
ścią: czy Niemcy pndnjszą trak ta t po­
kojow y? Niemcy grożą do ostatniej 
chwili. — na w szystko  /godzić się 
możemy, z w yjątkiem  ustępstw7 ira 
izecz  now opow stałej Polski; dotyczy 
to szczególniej w ybrzeża m orskiego i 
p rzybrzeżnych terenów7 ooirurskich 
k tóre PoisKa ma otrzym ać. Dopiero 
pod naciskiem  i przed groźbą m a;szu 
w oisk sprzym ierzonych na Berlin, 
Niemcy podpisują trak ta t.

Rok 1920. Atak bolszewicki na W ar 
szaw ę. Armie sowieckie ok rą ia jąo  sto 
icę od północnego zachodu, podcho­

dzą pod Działdowo. Całe Niemcy roz 
brzm iew ają p ropagandą: — gdy S<7- 
w .e ty  zajmą W arszawę., m y  ąderzje­
m y na Pom orze i odebraw szy  ic ode- 
tniem y ^olsko od m orza.

Lata 1921, 22, 23, 24, 25. P rzy  ka­
żdej nadarzoncj sposobności Niemcy 
„przypom inają św iatu c niespraw iedh 
wości T rak ta tu  W ersalskiego, k tóry  o- 
debrał im ..ko ry tarz11 i P om orze11.

Lata 1926. 27, 28, 29. Niemcy „po­
głębiają11 akcję' za rew indykacją zie­
mi pom orskiej na rzecz R zeszy, roz­
wijając niesłychaną propagandę odw e­
tow ą w ew nątrz  sw ego państw7a  i w y­
rzucając olbrzym ie ilości ..argum en­
tów 11 na azy tek  zagraniczny p rzeku­
pując prasę, zalew ając odpowiednią li­
te ra tu rą  Anglię, Francję, W łochy, U. 
S. A , słow em  cały  św iat.

Rok — 193U?
*  *  *

12 lat konsekw entnej i stałej p ro p a­
gandy na rzecz rew indykacji ziemi po 
m orskiej dla Niemiec pozw ala im na 
osław ione m ow y m inistra T rey iranu- 
sa. P o  nich następują niemniej głośne, 
a pow ielekroć bezczelniejsze zape­
w nienia H ittlera.

Polska musi być zniszczona — P •- 
m orze odeorane.

W  r. b. mija 10 lat od pokonania 
przez nas bolszewików7 wów7czas, kie­
dy hordy sowieckie już poczynały  się 
b ratać z ludnością niem iecką na P o ­
m orzu (w7 Działdowie) oraz 520 lat od 
daw nieiszego zw ycięstw a — pod Grun 
w al dem.

. Miesiąc Pom orza11 ma przypom nieć 
ogółowi polskiemu m etylko o niebez­
pieczeństw ie ze s trony  szaleńczej ak­
cji niemieckiej, lecz także o tem że 
zaczenieni a doprow adzeni do kresu 
naszej cietpliw ości — potrafim y w7ro 
gów7 nasz\ ch zw7yciężać.

Tak załatw iliśm y nasze porachunki 
z Niemcami w  r. 1410 pod Grunwal 
dem. Tak skończyliśm y z Bulszewią 
w  r. 1920 pod W arszaw 7a ł D ziałdo­
wem.

Mimo że dostaliśm y tylko skraw ek 
daw nych polstdch ziem pom orskich, 
mimo, iż stosow aniem  terro ru  sfałszo­
w ano plebiscyt m azurski, mimo, iż 
nie dano nam G dańska, k tó ry  organi­
cznie należał zaw rze  dn Polski idz ię  
ki niej tylko istniał i istnieje — lojaini 
w7obec trak ta tów  m iędzynarodowy ch,

RBA  RCjKQV'5KI-g ĄrROgNANi
K*aoiQMBMMia*EeHEa*łiEazsnMscs a. icća
Oo rtabycn * aptekach i drogep acn=

7038t

nie rozwijaliśm y dotychczas propug.ui 
dy za rew indykacją ziem należ.lycii 
nam z tytułu praw  historycznych i nu 
rodoyyych, jęczących w  niewoli & r ■ 
mańskiej

Jednakże wobec samoboiczei pili-ju­
ki niemieckiej k res nasze, cierpliwo 
ści nadchodzi.

„Miesiąc P om orza11 ma być rnaniic- 
stacją uczuć całej Rzplitej od sk raw ­
ka m orza polskiego poczyna.,ąc na 
K arpatach i dalekich ziemiach w scho­
dnich, że — „cierpliwa do ostateczno­
ści1’, w ołam y wielkim giosem : „Pola 
cy frontem  do m orza i P o m o rta 11.

W  roku 1920 skończyliśm y ze wsclio 
dem — w7 roku 1930 kończym y z na­
szą cierpliwością i pobłażaniem  w n- 
bec w roga na zachodzie, ośw iadcza­
jąc uroczyście, że każdą próbę ataku 
na m orze i Pom orze odeprzem y siła.
, Miesiąc Pom orza11 to czas, w  któ­
rym  Polsga cała myśli i w spółdziola 
w akcji „Frontem  w  obronie całego 
P om orza11. Akcja ta  będzie systematy-/* 
cznem ujęciem tego. co działo się w 
Polsce w  chwili, gdy sław etny  mini­
ster T rey iranus w ystąp ił z pierw sze- 
mi mowami przeciw ko Polsce. Na sło­
w a niemieckie — polski czyn.

Czem ma się on w yrazić?
Nietylko myślą o morzu i Pomor/.u 

polskiem, lecz także ofiarnością zbio­
row ą i powszechna

P olacy  są narodem , który  potrari 
być ofiarny na cele narodow7e. Polacj 
w iedzą rów nież i lo. że bez ofiary rr,a 
terjalnej choćby w  postaci parogroszo 
w ej składki, żadna akcia tej m ian  co 
.,M‘esiąc Pom orza11, nie m iałaby ra^ 
bytu.

Polacy spieszący na zew7 tylu iii 
nych instytucyj. gdzie idzie o dobro 
ogólne, nic poskąpią sw ej ofiary w 
dniach nadchodzącego „M iesiąca11.

D ew izą naczelną każdego, kto myśli 
o potedze R zeczypospolitej nad mo- 
lzem  i na Pom orzu, powinno być. 
Dać choćby niewiele, ale 
sza w szyscy!

„ N / i U  HANI, K lO RlsJ  ZALŁ/ Y N 
HYGJENiE WŁOSÓW' 

powinna nietylko zwracać uwagę na c 
hry proszę do myciu włosów lec.: 
myciu w łojów wypróbować raz najuo 
szy środek, który powoduje szybsze : 
szerre w tosów  i nadaje mu przceiu 
jedwabisty p o h sk : proszek z Cza:
'jlnwką c.la połysku wlosu. Ten wspan 
ły Środek cieszy  się u liczne; rzeszy P 
wielką w ziętościg. W każdem opukow 
niu wj próbowanego ćliampoonu „Czarn 
Główka Extra", znajduje się bezblYtr 
proszek dla połysku włośni.
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Kawalerowie orderu wojsk. Kirtuti Militari.
w  dzisiejszym  dudatku ilustrow a­

nym  zam ieszczam y dalszą serję podo- 
• ńzn kaw alerów  orderu w ojsk. Virtuti 
M ilitari; na tern zaś  miejscu podajem y 
krótkie ich życiorysy .

r. PUŁKOWNIK JÓZEF GIGIEL' 
MELECHOWTCZ.

Ur- w r. 1S90 w  Sam borze stu ­
dia gimn. odbył w  Sam borze i Krako­
wie. Członek Zw. Strzel, od r. 1912, do 
leg ionów  w stąp ił w  s ;erpniu 1914 r. 
zaraz 22 grudnia 1914 zosta ł wędko 
ranny pod Łow czów kietn. N astępnie 
w alczy ł w  szur egach 6 pp. Legi. jako 
dow ódca kompanii i baonu P o  k ry zy ­
sie przysięgow ym  w  r. 1017 pracuje w  
P. O. W . w  Krakowie, W arszaw ie, Lu 
Winie i Odessie, do r. 1918. W  wolnie 
ool sklej b ierze  udział w  bitw ach pod 
C iechanow em  w  ] dyw izji Leg. w  je­
sieni 1920. Następnie w  wojsJtach Li­
tw y  Środkow ej pełni funkcje dowódcy 
odcinka. Kowel -  W ilno.

 ̂ Od r. 1927 jest dow ódcą 40 pp. 
Strzelców' Lw ow skich w e Lwowie

2. PUŁK. JAN MICHNOWICZ.
U rodzony 7 m aja 1896 w  Krakow ie. 

W stępuje do 2 pułku oiechnty  Legio­
nów w  sierpniu 1914 r. i b ierze udz!at 
w  kam panii karnackiej, R anny ^ k r o ­
mie nie oouszcza mimoto służby  iron- 
+o w e \

Rok 191S zastaje go w 7 pp. Leg., z 
którym  dzieli w szystk ie walki w  Mało 
polsce W schodnie i (ofenzyw a na 
Zbrucz.) następnie naa Dźwina i w 
Inflantach Polskich za Dżw iną w  w spół 
akcji z Ł o tyszam i przechodzi p ierw ­
szą ofenzyw ę bolszew icką na froncie 
północnym  i kontrakcję gen. Sikor­
skiego, następnie na froncie południo­
w ym  akcję dow s trz  tonująca Bttdienne 
go od Żytom ierza, w reszcie  w  grupie 
uderzeniow ej Naczelnego W odza z 
nad W ieprza p rzez B rześć nad Bu­
giem, Lidę aź do g ran icy  litewskiej.

Obecnie jest zastępcą dow ódcy 26 
p. piech w e Lwowie.

3. MAJOR BOGDAN SOŁTYS.
W  r 1914 w stępuje do Leg. W schód, po 

rozbiciu zaś go przechodzi do Legjonu 
Zachodniego i w stępuję do k a d y  2 p. 
u!. W  połow ie 1915 w y ru sza  w  pole i 
pozostaje tu do października 1917 r, 
W  zimie z 1917/18 r. w stępuje do Szko 
ty podchorążych L. P . w  Bolechowie. 
Po przejściu gen. H allera in ternow any 
w obozach H usztu na W ęgrzech, na­
stępnie przeniesiony do W łoch skąd 
zbiega.

P o  upadku Austrii p rzy b y w a  do 
Lw ow a i dnia 17 listopada 1918 w stę­
puje w  szeregi O brońców  L w ow a na 
odcinku Szkoły  kadeckiej.

Po odpiciu Lw ow a w cielony do 1 p. 
S trzelców  Lwowskich, b ierze udział w

walkach o Lwów i Mafopolskę W schu 
dnią w  stopniu kaprala i podchorąże­
go. W  r. 1920 bierze udział w e w szy ­
stkich w alkach ł p S trzelców  Lw o­
w skich (obecny 3S pp.) w stopniu pod­
porucznika.

Obecnie służy w 52 p. piech. w Zło­
czowie

4. MAJOR STANISŁAW  BOHDAN 
PO RA J - JAKUBOWSKI.

b ro d z ił się jao syn zesłańca 
w  roku 1890 na Kaukazie. W ycho­
w anie i w ykształcenie o trzym ał w 
korpusie kadetów , następnie w  Kon­
stantynow skiej Szkole Artylerii w P e ­
tersburgu.

Do w ojska polskiego w stąpił w roKu 
'918 w  listopadzie w  stopniu kaoitana. 
Służbę na froncie w  W . P . rozpoczął 
w  szeregach dywizji gen. Żeligowskie­
go, z k tórą  p rzyby ł do Polski i p rzy ­
dzielony został do 2 pułku artylerii 
notowej armji gen. H allera. W raz z 
LVm pułkiem b ra ł udział w  okupacji 
Pom orza, a następnie w  w alkach prze­
ciw  bolszew ikom  na froncie w scho­
dnim.

Od roku 1915 aż do dnia 29 w rześnia 
1920 przeoyw ał w oddziałach ognio­
w ych  t. j. w  baterji.

Obecnie jest majorem 6 p. art. cięż­
kiej we Lwowie.

5. M AJOR E D W A R D  W A NIA .
\V sierpniu 1914 w stąpił do Legi. Od te j 

chwili aż do końca 1920 r. b ierze . u d z i a ł  
w  w szystk ich  kam paniach. W  służbie 
pozycyjnej spędził ogółem 45 m iesię­
c y ;  odniósł 3 pow ażne rany.

Obecnie jest majorem  w 9 p. ułanów.

6- MAJOR D Y P L . JERZY JA S1R Z F .B - 
SK1.

Do armji polskiej w stępuje w r. 1918 
w stopniu ro tm istrza. O dtąd na czele 
szw adronu, potem dyonu 10 p. ułanów  
oierze udział w e w szystkich  jego wal 
kach z  bolszew ikam i i L itw inam 5. Ucze 
s tn iezy  osobiście w wielu b itw ach, u tar 
czkach  i szarżach,

Obecnie iako m ajor aypi. po 'o sta je  
w  czynnej służbie w ojskowej.

7. KAPITAN WŁODZIMIERZ 
KRASZKIEWICZ

W  roku 1915, pako 17-łetni chłopiec 
w stępuje do Legionów do 4 p. piech. 
W  r 1917 zostaje z innymi internow a­
ny w Szczypiórnie. Od r. 1918 bierze 
udział w  w alkach o Lwów. potem  — 
w  r. 1920 — w alczy na Polesiu, pod 
Grodnem, Łodzią. Modlinem. Nasiel­
skiem  w ofenzywi-ę przeciw' Budienne- 
rrru

Obecnie w czynnej służbie w ojsko­
wej, stacjonow any w  R aw ie Ruskiej.

8. KAPITAN - OBSERW ATOR JAN
SCHRAM.

Od r. 1912 służy w D rużynach B arto­
szow ych. Od początku w ojny św iato­
we' aż do przejścia II. B rygady  przez 

'ron t austriacki w  lutym  19JS służy  w 
2 p. puch . Leg. W  szeregach II Kor- 
ousu_ W schodniego bierze udział w  
bitw ,e Dod Kaniowem, gdzie ranny do 
staje się do niewoli niemieckiej. Uciekł 
szy z niej pracuje w  P . O. W  

P o  dniach Z m artw ychw stan ia Poiski 
uczestniczy w  zajęciu C ytadeli w a r­
szaw skiej, potem  odjeżdża z 8 D. piech. 
na front małoDolski, O dtąd bierze nie­
przerw anie czynny  udział w  w alkach 
kampanii ukraiftssiej i bolszewickiej, 
w r. 1921 uczestniczy w  P ow staniu  Gór 
uośląskiem.

( )d r. 1922 służy w  lotnictwie jako 
oflóer -  obserw ator, obecnie w 6 p. 
lotniczym  w e Lw owie.

9. CHORĄŻY MAR JAN BIEDER.
Do armii polskiej w stąp ił jaico 

ochotnik w e  W łoszech dnia 15 s ty ­
cznia 1919 roku w  obozie Le- 
m andzia de C hiresso obok T urynu. 
Dnia 22 lutego 1919 r, odjechał z puł­
kiem do Francji; a s tąd  w połow ie m a­
ja 1919 r. przez Niemcy do Polski na 
front bolszewicki, gdzie pozostaw ał aż 
do ukończenia w ojny. B ra ł czynny 
udział w e w szystkich  bitw ach.

Obecnie jest chorążym  51 p. piech. 
S trzelców  K resow ych w  Brzożanach.

10. ST. W ACHM ISTRZ W ŁADYSŁAW  
GWOŻDZlNSKI.

B rał udział w  w alkach r. 191S—20. 
Obecnie jest starszym  w a c ln ń s tr te m  
14 p. uł. jnzłowieckich.

11. ST- SIERŻANT LEON CIEŚLA-
W  czasie wojny św iat, w alczy  na 

froncie ros. w 6 p. p. Leg. Po!. W  cza­
sie wojny polsko - ukraińskiej i bol­
szew ickiej b ra ł udział w e w szystkich  
bit iwach w e W schodniej M atopolsce i 
Ukrainie w  szeregach 52 p. p. k rasi 
jako st. sierżant. S1 r

12. ST. SIERŻANT STANISŁAW
FORTUNA.

W stąpił jako ochotnik no W oj. 
ska Polskiego w  listopadzie roku 1918. 
W  styczniu  1919 b ra ł udział w  w a l­
kach o W łodzim ierz W ołyński i Łuck. 
o raz w  w y p raw ie  T orczyńskiej. W  
czasie w ojny bolszew ickiej w  roku 
1920 p rzyby ł na front ped Żurachel, 
skad w  odwrocie p rzeoyl boje pod 
O strogiem . Zastaniem , Krzemieńcem, 
Brodami, Ł opatynein i Kamionka Stru- 
rajfówe.

Obecnie służ$ w 40 PP- wc Lwu wie.

n a j d e l i k a t n i e j s z e :
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13. ST. SIERŻANT W OJCIECH 
CZUJA.

W armii polskiej służy od 20 grudnia 
19IS i cd  przyjazdu z Francji jest nie­
ustannie w  służbie pozycyjnej aż do 
skończeria  w szystk ich  wojen

Obecnie iako s ta rszy  sierżant służy 
w  53 p. piech w Stryju.

H . ST. SIERŻANT lUDWEH 
HOLOW INSKI

W latach od 1915 do 191S służy w 
arm ji austriackiej. Dnia 25 hs‘op id a  
w stępuję do W oiska Polskiego do 3 p 
S trzelców  Lw ow skich (obecnie 40 pp.) 
B ierze udział w  kam paniach: ukraiń­
skiej i bolszewickiej, przez ca ły  czas 
na froncie.

Obecnie n ad a! s łu ż y  w  40 p p . w e 
Lw ow ie.

PT. K aw alerów  M rtu ti Militari, k tó ­
rz y  nie nadesłali nam jeszcze sw ych 
fotografii, prosim y o nadesłanie tych­
że w  ciągu grudnia hr.

M t t K  PŁYNNY.

6CZ TRUDU 
czyja i POLERUJE 
PODtOOI , MEBLE 
.Ulfoieun SAM0CH0D' 

f.T.P.

JEDYNI _3R) -ŷ  i
Aj PO LSC E

IEMALNE JWOTOMjj C \ m  M
7 5J II

CZEKOLADA MLECZNA JASP
6S46-I

Plauiłka Jarockiego 
w teatrach iwowsKidi.

canun  om owim y i c ieszyć  się będzie 
my z tego, co się u nas pod w zględem  
plastyki w  prostokątnych  ram ach sce­
ny na  ko rzyść  zmieniło, dobrze e s t  
z.dać sobie spraw ę, co nam  zosta ło  o- 
szczęazonem  i jakie „kwiatki** daw nej 
reżyserii pożegnaliśm y — daj Boże 
bezpow rotnie.

Osobiście cieszę się niezm iernie z 
tego. że nie u jrzę już więcej pewnego 
drzew a z dawnych dekoracyj o zwi­
sających „gobelinowo" liściach, które­
go gałęzie umocowano do czegoś w  
rodzaju siatki do w łosów , a  k tó ra  zw i­
sała melancholijnie o w iele poniżej liści 
drzewa. Pamiętamy chyba ró w rie  do­
brze te maiowane farbą klejową gzem- 
sy i slupy marmurowe sal halowych, 
odrapane w wielu miejscach przez czę­
ste użycie, a ziejące straszliwą nudą 1 
uiecelowoscią. — Czy pamiętacie >► 
lulkow ą trawkę? Czy pamiętacie pła­
skie tekturowe profile nagórków, *ter- 
(Cząoe kuhsowo na zakurzonych de 

afi OZ —  m w I A Ł  a  k iń n  m b » i

piały  sie liczne halki prim adonn? O be­
cnie w szystko  to znikło, jak sen jawi 
z ło ty  i choć akcesoria te by ły  częścią 
mych dziecinnych złudzeń, to jednak 
żegnam  je bez żalu i łezki w oku a la 
W asylew skL W szystk ie  te biedne tan ­
dety  ustąpiły  miejsca monumentalnej 
a rdn tek ton izacji sceny  p. Schillera i 
Jarockiego. W iek, w  którym  żyjem y, 
grzm i na potęgę, dekoracje te rów nież 
grzm ią na potęgę. Rozszerzono prze- 
dew szystk iem  znacznie okno sceny, 
p rzez k tó re  Melpomena p a trzy  na pu­
bliczność. Obcięto różne fatałaszki — 
jakieś drugie i trzecie pó lkurtyny  — 
rozszerzono scenę do sarnei ram y mu­
row anej. Nie obracam y się już w ięcej 
w  św iecie tandetnego hochstaplerstw a, 
k iedy chciano osiągnąć w szystko, 
a  nie osiągano nic, zrezygnow ano osta 
tecznie z tego, że na scenie ma być 
zupełnie tak , jak w lesie łub tak, jak 
na balu. Na scenie może byc i tak, lecz 
nie musi.

Zrejterow anu w  pew uym  cencie, lecz 
m kt się tego nie w stydzi. Skorzystano 
z  dośw iadczeń teatra lnych  innych k ra­
jów, jak Niemiec i Rosji. P łótno nie 
naśladuje już więcej do złudzenia ka­
mienia, papierek cienki traw y . Malo­

wana kamienna architektura w  Aidzie

pozostała  nadal m alow aną na czerw o­
no ai chitekturą, pozosta ła  malowana, 
zachow ując miejscam i ślady pociągnięć 
pędzla zupełnie w idoczne. Sa oue czę­
ścią in tegralną dekoracji m alarskiej ja­
ko takiej, jak to  w idać w  szkicowo 
ujętych Sfinksach. Zrezygnow ano z 
fro m p e-1 ‘oeil, porzucono bezm yślny 
szablonow y naturalizm . Ciężkie m ate­
ria ły  a try b u ty  plastyki scenicznej, ra1-- 
by, drzew o, ł ektura m ają się odtąd do­
stosow yw ać i naginać do 'ekkiej i nie- 
dajajcej sio przew idzieć fikcji lite ra­
ckiej lub m uzycznej; w ów czas jest de­
koracja tłem  sztuki teatralne). Niekie­
dy  strona plastyczna przew aża naw et 
część w okalną, jak  to jest często u 
M ayernolda, a rów nież p rzy jęto  i opa­
tentow ano i taki porządek rzeczy, że 
zarów no literatura  utw oru do w y s ta ­
w ienia, jak i jego inscenizacja p lasty ­
czna są  zupełnie bezbronnym i akcen­
tam i w rękach reżysera , k tó ry  może 
się niemi posługiw ać zupełnie dowol­
nie w  m yśl swoich snbjektyw nycn 
tw órczych fantazji. Tak daleko o, 
Schiller się nie posunął, pozostał w 
Aidzie i Kordianie zupełnie w ramach 
danych utworów, a dekoracje do nich 
przedłużają i podkreślają lokalna ich 
atm osferę., Zastosowano ekonomię i

w strzem ięźliw ość w użyciu środków 
scenicznych i uży to  je racjonalnie.

R ezu lta t: R adam es i Kordian typu
19.30, poruszają się na scenie i  całą 
sw obodą, bez obaw y przedziuraw ienia 
m arm uru nosem bucika. Poruszają się 
w śród praw dziw ych  schodów-, kostek 
i słupów', o które oprzeć się mogą i 
siąść na me bezpiecznie, leśli zachodzi 
potrzeba pew nego naturalizm u. d.i;e 
się go na lekarstw o w  minimalnej ilo­
ści. ale zato w  jak naiiepszyin gatunku. 
P erspek tyw iczne tło z w oda w  akc e 
Hl-cim Aidy, syntetyczni przedstaw i­
ciele sali balow ej w Kordianie: lustro, 
fo te l. 2 kandelabry . Podobnie jak we 
w spólczesnem  m alarstw ie sztalugow ym  
tak  i tu bezk ry ty czn y  naturalizm  da­
w nych dobrych czasów  został u jarz­
m iony i sp row adzony  ze sw ego p iede­
stału  do rzędu środków  w ypow iedze­
nia się; celowo u ży ty  może być  tak 
sam o dobry, jak inne, lecz p rzesta ł być 
raz na zaw sze dla dekoratora, celem 
sarnym  w  sobie.

Pud  tym  względem  dają pp. Schiller 
i Jarock i codziennie znakom itą lekcje 
w yrobien ia  w zrokow ego szerokim  rze­
szom  publiczności.

Jerzy Janlsch.

w. . j &W. ŁL, y. •
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Z m i & n i  w  g a & i a e c i e  m l n i s l r  m ,

„G azeta Polska*1 pisze:

M arszalek Józef P  łsudski mejedno- 
k iotn ie ośw iadczał, że stanow isko pre 
zesa R ady M inistrów, szczególnie 
Przy tym  zakresie kompetencji w ładz 
państw ow ych jaki s tw orzy ł dotychcza 
sow y ustrój Rzplitej, nie jest p racą 
d 'a niego, jako dla człow ieka, k tó ry  
nie potrau  i nie chce być M adchen fiir 
Alles To też obejm ow ał to stanow isko 
zawsze w  takich m om entach, k:edy  na 
porządku dziennym  życia państw ow e­
go zjaw iały się zagadnienia konkretne 
tej doniosłości, że dla rozw iązania 
ich, lub złamania narasta jących  opo­
rów, Dotrzebny by ł jego osobisty au­

to ry te t, niezłomna stanow czość i 
szczególna umiejętność w y r odmiano z 
nawału spraw  i zagadnień bieżących 
jednego, k tóre przedew szystk iem  i po 
na*! wszystki-em rozw iązane być  musi. 
T aką też by ła  sytuacja z przed czte­
rech m iesięcy, kiedy niezdolna do ode­
grania jakiejkolwiek roli tw órczej — 
z lQdnoczona w  negacji, choć krańcow o 

* różna m iędzy sobą w  poglądach pozy 
tyw nych — opozycja poszła do ataku, 
zagrażając najcenniejszym  zdobyczom  
przew rotu  m ajowego, tj. stabilizacji 
rządów  i zasadzie spraw ow ania ich 
niezależnie od przetargów  i in tryg  par 
tylnych. C zarny  sztandar anarchji, z 
k tórą rów noznaczny by łby  naw ró t do 
sejm ow ladztw a, groźnie zalopota* nad 
krajem ;

K orzystając z arytm etycznej, pozba 
wionej w szelkiej' treści przew agi, któ­
rą  daw ała  im w sejmie solidarność roz 
ciągająca sie od kom unistów  do szow i 
nistycznej reakcji — uniemożliwili no­
wocześni konfederaci opozycyjni ja­
kiekolw iek w spółdziałanie rządu z 

se jn rm , w yw ołując przy próbie zała­
tw ienia najbardziej palących spraw  w 
drodze ustaw odaw czej, k ry zy sy  rządo 
w e bez możności w y śn ien ia  rząau  in­
nego dążąc p rzy  każdej sposobności do 
w znow ienia nieznośnej dla państw a, 
paraliżującej o racę rządu, perm anencj’ 
obrad sejm ow ych Jednocześnie fałszo 
w ano opinję publiczną przez obłudny 
w rzask, że rzad  uniem ożliw ia p racę 
sejmowi. Rozzuchwalenie opozycji do 
szło do stopnia n iebyw ałego od mo­
mentu zam achu na zgrom adzenie naro 
dow e i- m orderstw a pierw szego P rezy  
denta Rzplitej. Jeśli chodzi o cynizm  
tych p rak tyk  — przekroczy ły  one 
■wszystko, oośmy kiedykolw iek we 
w skrzeszonej Rzplitej w :dzieli. Mar­
sza! k seimu w y u o w ied z^ ł o tw artą  
w ojnę in n jin  w ładzom  Rizolitej, nie w y  
łączając G łow y P aństw a. C iasne po­
dw órko W iejskiej ulicy zasłoniło przed 
jego oczam i w szelkie w zględy na do­
bro państw a. Ś lepy zaułek obrony 
przyw ilejów  poselskich w ydal im się 
Term opilam i w  obronie k tórych doby 
w ał raz po raz miecza, h isterycznych

Walery Sławak — Prezes Rady Ministrów.

■ Po ustąpieniu
frazesów , godzących na ślepo w e w szy  
s tk id i i w e w szystko. Gdy ca ły  k raj w  
najtęższym  w ysiłku  s ta ra ł się pokazać 
św iatu na Poznańskiej W ystaw ie  P o ­
w szechnej, jak Poiska chce i umie p ra ­
cow ać i jak potężnym  może się pochlu

Kom endanta.
bić dorobkiem , gdy  osiągnęliśm y tym  
pokazem  zdumienie i rzetelne uznanie 
w śród obcych — m arszałek sejmu poi 
skiego proklam ow ał urbi et orbi, że 
Polska stacza sic w  przepaść, że stoi 
przed nieuniknioną katastrofą. Niedłu­

go czekaiac pokazał św iatu jeszcze je­
dno zaw stydzające w idow isko — orgs 
nizując i protegując publiczne manife­
stacje na w ielką skalę, w'ymierzonc 
przeciw ko Głowie P aństw a  i przeciw ­
ko kred j to  w i Państw a polskiego za

Nowy rząd. Na ilustracji naszej od lewej siedzą: min. reform rolnych dr. K ozm ^ su , min, przemysłu i han Ilu płk Pry- 
stor, o te  as Rady Ministrów W. Stawek, Pan Prezydent Rzeczyposoolitej prof. I. Mościcki, min. spraw wojskowych Mar­
szałek  J- Piłsudski, min, spraw zagranicznych A. Zaleski, min. komunikach A. Kti ,n, w  rzędzie drugim stoją od .ewej de  
prawej: rmn spraw wewnętrznych gen. Składkowskr min. robót publicmycn. gen.Norwid-Neugebauer, min. kw iaty S. Czer­
wiński, min. zastępca premjera Br. Pu tacki, min. pracy gen. Hubicki, r n. poczty noerner. mm skarbu Matuszewski, 

min. rolnictwa Janta Połczyński i min. sprawiedliwości Cz, Michałowski.

granicą; w zyw ając do czynnego opo­
ru przeciw  legalnie działającej w ładzy  
państw ow ej, w skazując palcem  na W o 
dza Narodu, jako na sp raw cę rzeko­
m ych jego nieszczęść. C ałą  ta  nieby­
w a ła  sw aw ola św ięciła sw oje orgje 
p rzy  jednocze-snem obłudnem denun- 
cjow aniu Polski przed całym  świasem, 
że panuje w  niej dyktatura , te rro r i 
bezpraw ie. Rzekom o krzyw dzeni i 
skrępow ani w  sw ych w olnościach oby 
w atelskich leaderzy  zarów no jak i sze 
regow i ag ita to rzy  opozycji rozhulali 
się po całym  kraju i poza iego granica­
mi, szkalując i lżąc jego rzad 1 w szy st­
kie jego wdadze. A działo się to w szy  
stko  w  momencie, gdy ca ły  św iat ugi­
nał się pod niesłychanem i trudnościa­
mi. gdv po ziemie polskie w yciągały  
się znow u drapieżne ręce, obiecując 
głośno pow odzenie dla sw ych zakusów  
w obec rosnącej w  P o ’sce anareb’ , 

G dy nie pom ogły w ielokrotne prze­
strogi, rzucane przez M arszałka — 
uznał on za konieczne w ziąć s te r sp raw  
P aństw a w  sw oje rece W ierny  swoim

obyczajom  nie poszedł po drodze naj- | 
m niejszego oporu. Nie stw orzy ł dla 
siebie w arunków  nadzw yczajnych, 
u ła tw iających  nałożenie koniecznych 
ham ulców  na rozchełstane szkodni­
ctw o. P rzeprow adził zbaw ienną opera 
cję nie w ychodząc poza ram y norm  i 
o raw  norm alnych, stw orzonych przez 
:ego przeciw ników , przeznaczonych 
celow o dla dania przew agi w szy st­
kiemu, co js s t w  państw ie negacja, nad 
w szystk ieni tern, co reprezentuje w  
triom ład, porządek i tw órczą pracę. 
Ten sarn człowiek, k tóry  tak  ostro  i 
bezw zględnie potrafił w y ty k ać  naro­
dowi iego w ady. potraf'! odw ołać się 
do jego zdrow ych i dobrych instynk­
tów . D oprow adziw szy stan rzeczy do 
najw yższego  napięcia orze? pociągnie 
cie do odpowiedzialności najbardziej 
rozzuchw alonych w ichrzycieli — odwo 
ła ł sie do w oli narodu, nie szafujao 
obietnicam i i nie starając się zaskar­
bić jego łaski. Sucho i tw ardo  postaw ił 
m asom  pytan ie : c zy  chcą iść za nim 
czy  przeciw  niem u; czy  zostaw ią mu 
na przyszłość  sam otne borykanie się

0 los P aństw a, z k tórego w żadnjTr 
w ypadki, zrezygnow ać nie zam ierza, 
czy  też chcą dać mu sankcję św iado­
mej w'oli pow szechnej. Rachunek był 
trafny  — odpowiedź nie pozostaw iają 
ca  żadnej w ątpliw ości. U zyskaw szy  ją
1 \vprow adzi\vszy raz jeszcze Pań- 
stw o  na p rostą  i szeroką drogę — Mar 
szałc-k P iłsudski złoiżył swój urząd w 
ręce P rezyden ta  Rzplitej.

Zadanie, które przerosło  w szystkie 
inne troski doby bieżącej — rozw iązał 
zw ycięsko. G roźne opory, k tóre naro­
sły , tam ujac bieg w szystk ich  spray, 
innych — przełam ał i skruszył w drza 
zgi. Swoim obyczajem , pozostaw ił dal 
szy  bieg p rac  państw ow ych w ypróbo­
w anem u, dzielnemu zastępow i sw ych 
najbliższych w spółpracowników '. Czte­
ry  miesiące jego rządów  pozostaną w 
historji, jako now y etap, jako data 
przełom ow a, od której znowu liczyć 
się będą w  Polsce w ypadki tak, jak 
przedtem  liczone b y ły  od przew rotu  
majowego.

= □ =

Bronisław Plarackl — dotychczasowy r iC * 
sekrenrz stanu w Min. Spr. *ewn., obe­

cnie zastępca prezesa Rady Ministrów.
Gan. dywizji Mieczysraw Norwid-Nsuge-

baurr. minister Robót Publicznych.
Alaksandar Prystor, minister Przemysłu 

i Handlu-
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Drugi gabirei pułlt. 
Stawka.

W  „Kurjer^e Porannym 11 czy tam y:
W  składzie rządu zaszło kilka zmian 

pełnych znaczenia. S tanow isko w ice­
prem iera zajmuje p. B ronisław  P i r a ­
cki, którego chlubne i zaszczytnie za­
sługi zarów no w  w alkach o wolność, 
jak i w  pracach organizacyjnych od­
rodzonego P aństw a  zapew niły mu już 
odaaw na najodpowiedniejsze i najtru­
dniejsze stanow iska w  służbie rządo­
wej.

D otychczasow y p ierw szy  pomocnik 
M arszałka Polski, p. Józef Bsck onej- 
muje stanow isko w icem inistra przy  
Auguście Zaleskim, w  którego dośw iad 
czonych rękach pozostaje nadal kie- 
roAvr-'ctwo sp raw  zagranicznych, pro­
w adzone w  sposób znakom ity Drzez 
przeciąg lat czterech

M inister Car, k tó ry  poświęci sie od­
tąd k ierow nictw u p racy  parlam entar­
nej nad zm ianą konslytuaji, przeka­

zuje urząd pierw szego prokuratora P ań  
stw a. jakim jest m inister spraw iedli­
wości p C zesław ow i M ichałowskie­
mu. k tó ry  jako prokurator sadu okrę­
gowego przeiaw ił pełną pośw ięcenia 
i odwagi cyw dnej energje w  strzeże­
niu najw yższych Interesów  wew nę- 
trznego porządku w Państw ie.

Ustąpienie- d. Eugeniusza K wiatko­
wskiego ze stanow iska m inistra prze­
m ysłu i handlu, nie oznacza ustania je­
go udziału w  św ietnych pracach, k tó­
rym  dał tak  w spaniała inicjatyw ę. Za­
rów no w  p racy  seunow ej jak na stano 
w isku, do którego pow raca, hedzie od 
daw ał w  daiśzym  ciągu P ań stw u  nie­
spożyte usługi sw ojego wielkiego ta- 
’entu 1 niestrudzonej inicjatyw y.

M inister p. A leksander P -y s to r zmie 
ma s te r  p racy  i opieki społecznej na 
s te r przem ysłem  i handk-m, gdzie 
znajdzie pole do reform y tej strony 
aparatu  tego urzędu, którem u w ie'k!e 
p race p. K wm tknwskiego nie pozw a­
lały  może pośw iecić całej uwagi. P ra ­
cę i opiekę społeczną obejmuje dotych 
czasow y pomocnik p. P ry s to ra  min 
Stefan Hubicki.

Nowemi postaciam i w  składzie rzą­
du są gen. Norwid -  Neugebauer, jako 
min. robót publicznych i prof. Leon Ko 
złow ski jako m inister reform  rolnych. 
Obaj nowi m inistrow ie w noszą ze so­
bą czynnik butnej energii, k tó ry  cha­
rak teryzuje  zresztą  cały zespół nowe 
go rządu, stojącego przed pow ażnem i 
i donioslemi zadaniam i najbliższego 
jutra.

Rzpd reformy państwowe*.
„C zas11 pisze:
W brew  złow ieszczym  krakaniem  

prasy  lewicowej, chadeckiej i endec­
kie-', natchniętym  nienaw iścią do rzą- 
du i podyk tow anym  złośliwymi m eto-1 ^ rnwiMmiuMiiiwM— — mmmmmm

lak Krzyżacy zdobyli 
Pom orze I

Z azw yczaj Niemcy lubią się rozw o­
dzić — mówi W acław  Sobieski — że 
Pom orze zdobyli sobie stopniowo 
Drzez pracow itość i cichą, kulturalną 
d,.,ałalność. „Deutschtum  ist KuUur“ . 
'1’ym czasem , jezeu chodzi o stolice 
Pom orzu, o G dańsk i tukie m iasta, jak 
i ' zew  i św iecie , to temu zaprzecza na 

gla i brutalna rzez i zburzenie tych 
m iast w roku 1308. K rw aw ym  mie­
czem naglę miastom tym  nadaw ano 
charak ter niemiecki, usunięto zdradą i 
z"ienacka z G dańska żyw ioł pomor- 
;ko-pot!&ki, a następnie z orężem  w  
ręku przez 150 lat czuw ano i pilnow a­
na, aoy  to m iasto nie nabrało znowu 
cechy słow iańskiej, pierw otnej.

Ob >ucha kró tka notatka pew nego 
.o c z n u u  o  tej strasznej tragedji w  ro­
ku 1308: „W  roku 1308 zakon zburzył 
ni asta  i grody Gdańsk, T czew  1 Św ię­
cie i w ielu w ym ordow ał11.

Co się sta ło? Jak  do tego p rzyszło?
Na początku tego roku tragicznego 

13ti8 w  G dańsku m ieszkali nie sami 
tylko Niemcy. N aw et w śród  bogatych 
m ieszczan spotykać m ożna by ło  takie 
’miona jak so łty s Janko, jak  Janusius,

darni walk partyjnych, można patrzeć 
z ufnością na rząd i jego przyszłą 
działalność. Można z ufnością oczeki­
wać, że rząd bodzie rządem  metylko 
wielkich zapowiedzi, ale i wielkich 
czynów — rządem  r-fo rm y państw o-

Dr. Stetan HubiCKl, dotychczasowy pou- 
„eKr^tarz stanu w M.nistersiwic Pracy i 
O" eki jpołecz iej -  opeeme minister Pra 

cy I OMeki opułecznej.

MIN. BR PIERACKI.
P łk . dypl. B ronisław  Pierackl, lat 36, 

po ukończeniu szkoły średniej odby­
w ał studja na w ydziale filozoficznym, 
or'iz w  W yższej Szkole W ojennej, u- 
zyskuiąc dyplum o fice 'a  Sztabu Gene­
ralnego.

P rzed  w ojną św iatow a brał udział 
w p racach  niepodległościow ych Polski, 
w  zw iązku walki czynnej i w  zw iązku 
strzeleckim , następnie w w alkach o nie 
podległość w legionach polskich, „ako 
oficer 4 p. leg.

Po uzyskaniu niepodległości w alczył 
w obronie Lw ow a, poczem służył w 
annji czynnej.

W  1938 r. po w yborze na posła do 
sejmu ro sia ł w iceprezesem  klubu p a r­
lam entarnego B ezpartyjnego Bloku 
W spółpracy  z Rządem  (13BW R.) i prze 
w odniczącym  komisu w ojskow ej sej­
mu. Następnie w rócił do armii na sta­
nowisko drugiego zastępcy  szefa S z ta ­
bu Generalnego, ostatnio zaś spraw o­
w ał stanow isko w icem inistra spraw  
w ew nętrznych .

a kilka lat przedtem  spotykam y Jana 
z Racięźa, k tóry  napew no nie by ł 
Niemcem.

■ mi to żyw ioł pom orsko-oolski miał 
w Gdańsku swoją placówko i ostoję. 
Był nią klasztor Dominikanów. Za­
szczepił ją Polak św . Jaoel, k tó ry  w 
roku 1324 sprow adził Dominikanów z 
Krakowa, pałając misją naw racania 
pogan-Prusaków . Jakby  licząc się z 
nolskiem pochodzeniem tych Domini- 
kanóAV, oddano im w  roku 1327 do­
tychczasow y kościółek parafialny św, 
M kołaja, do którego głównie sched zi­
ła się ludność pom orska, gdyż św. Mi­
kołaj jak w  Szczucinie tak  i tu byl pa­
tronem rybaków . Zakon kaznodziejski 
w ypow iadał tu kazania w  języku pol­
skim, tu pądułn s łrw o  polskie do m as 
ludu nkobesnoiro, tu było ognisko pol­
skości. Nic też. dziAwnego, że Dominika 
nie w tym  głów nym  mieście Pom orza 
nadw iślańskiego zostali też i podporą 
główmego bohatera Polski.

Kiedy też Łokietek w r. 1306 zbliżał 
się do Gdańska, oni w raz  z całym  mie 
srezaństw eni, rycerstw em  i ludem w v  
S2ll p rz e j miasto, a jak widzieliśm y 
p rzeor W ilhelm brał czynnv udział w  
naradach, jak zam tk  przed atakam i 
B randeuburczyków  ratoAvaó, i on to 
podsunął radę, by  o pomoc prosić 
K rzyżaków . Zalecał to  w  najlepszej

we.i. Ma d o  lego pierw szorzędne aa~3- 
runki; usuną? z drogi swmią energią 
w szelkie pow ażniejsze przeszkody, 
tkwnącc w  sejmie: dźw iga też na sobie 
ogrom ną odpowiedzialność, której — 
ufam y — umiejętnie odpowie.

C zriław  Michałowski — dotychczasowy 
prokurator Sądu OKręgowcgo w Wzrsza 
wie -  ooecn.e minister Sprawiedliwości.

lis: rowie.
P. m kuster iberacki odznaczony jest 

uastępuiącym i orderam i: „Virtuti mili- 
ta ri11, czterokrotnie Krzyżem  w alecz­
nych, „Polonia restitu ta11, złotym  krzy ­
żem zasługi itd.

MIN. ROBÓT PLiBL. GEN. DY W .
NORW ID-NFUGEB kUER.

Mm. M ieczysław  Norwid-Neugeba- 
uer urodził się dnia 15 lutego 1881 r. w 
Zepowieacli (pow. Radomsko). Ukoń­
czy ł w ydział budow y ptaszyn na po­
litechnice lwowskiej, w  którym  co cza ­
sie b ra ł czynny udział w  pracach nie­
podległościow ych, jako jeden z  tw ó r­
ców  grupy „Zarzew ie11 oraz członek 
drużyn strzeleckich. U kończył szkołę 
podch. drużyn strzeleckich, w dniu zaś 
l sierpnia 1914 r. zgłasza sie do ko­
m endanta Piłsudskiego i od tej chwili 
yealczy w  Legionach, obejmując jako 
kapitan dow ództw o jednego z batalio­
nów , potem dowmdztwo 6 P- legionów.

W  czasie w oiny polsko-bolszewickiej 
b y ł kw aterm istrzem  frontu litew sko- 
białoruskiego, następnie zaś zastępcą

w ierze, gdyż do tego czasu K rzyżacy 
z P iastam i nie zadzierali, lecz ow­
szem byli Łokietka przyjaciółm i.

Gdy jednak • 'k o ń cu  K rzyżacy zdra­
dliwie w yrzucili załogę polską z zam ­
ku i tu się utw ierdzili, p rzeor i Domi­
nikanie stanęli — jak w szystko  w ska­
zuje — na czele oburzonej z tego powo 
du ludności polskiej i pom orskiej. P rze  
ci w Krzyżakom  bu rzy ła  się przedew - 
szystkiein znajdująca się w  mieście, a 
w yparta  z zamku załoga Łokietka, 
nadto ku ooronie samodzielności sw ej 
stolicy od zamachu Krzyżaków' pospje 
*zyło sporo szlachty Domorskiej z o- 
kolicy 1 jak podają źródła, 16 z nich 
stało  na czatach na mitrach m iasta.

Tym czasem  K rzyżacy nie myśleli 
zatrzym yw ać w pół drogi i posiadł­
szy  zamek, rzucili sie na miasto. Do­
strzeg łszy , że głów nie przeciw' nim 
b u rzy  się żyw ioł poiskł, postanoAvili 
za jednym  zam achem  zgnieść go do 
cna, w yciąć w pień, a Drzytem w y ­
w rzeć zem stę na sw ych w rogach Do­
minikanach i zburzyć to  polskie schro 
nisko.

Jest rzeczą znamieuną, że ofiarą 
araków  K rzyżaków  ną m iasto padły  
w istocie tak w  Gdańsku jak i T cze­
wie k lasztory  i budynki Dominikanów, 
które zburzono i spalono, że następnie

szefa szefa Sztabu Gcner. w  kw aterze 
głównej.

W  roku 1926 został inspektorem  ar­
mii we Lwowie, ostatnio zaś Dełn'1 u? 
sam ą funkcję w Toruniu.

O dznaczony krzyżem  „Virtuti miT'ia- 
r i“. dw ukrotnie krzyżem  waleczności, 
kom anaorją, Polski odrodzonej, złotym  
krzyżem  zasługi, Legią H onorow ą it<L

MIN. PRACY GEN. ST. HI iBICKI.

Min. gen. dr. Stefan Hubicki urodził 
sie 18 m arca 1877 r. w  Pilicy, ziemi 
kieleckiej. U kończył gimnazjum klasy­
czne w Częstochow ie, poczem  w  1904 
r. w ydział lekarski Uniw. w arsz . Bie­
rze czynny udział w  życ.u młodzieży- 
a  od 1906 r. redaguje przez dwa la ta  
pierw sze w  Polsce Dlsmo dla ludu ,.2y  
cie G rom adzkie11. W  1914 r idzie na 
front jako lekarz w ojskow y w  arm ji 
rosyjskiej. W  1917 r. zg łasza  się do 1 
korpusu w schodniego, gdzie w chodzi 
w  skład rad y  sanitarnej. Jednocześnie 
pozostaje pod rozkazam i Lisa-Kuli w  
PO W . kolejno w  Bobrujsku i K rzowie, 
następnie z jego rozkazu udaje się do 
M oskw y do w ydziału mobilizacyjnego. 
Na jesieni 1918 r. p rzedostaje  sie Drzez 
SzAA-ecję i Anglię ao  P ary ża , gdzie od 
października do kw ietnia 1919 r. -pra­
cuje w Komitecie N arodow vm .

°o  pow rocie do kraju idzie na front 
w randze pułkow nika. Je s t kolejno sze 
fem sanitarnym  g rupy  gen. Śm igłego,
III. armji na Ukrainie i frontu pol.- 
wschudm ego. W  czasie pokoju jest sze 
fem w vdz. aprow izacyjnegn dep. san i­
tarnego, następnie kom endantem  Ofic. 
Szkoły Sanit. O statnio by ł wicemini­
strem  p racy  i opieki społecznej.

O dznaczony krzyżem  „V inuti rnili- 
t e r r ,  krzyżem  w alecznych 2 razy  i 
„Polonia restitu ta11.

MIN. REFORM ROLNYCH P R O f. L, 
KOZŁOWSKI.

Min. prof. Leon Kozłowski urodził 
się 6 czerw ca 1892 r. w  Retnbicszy- 
cach pow. Jędrzejów . S tudja w yższe 
odbyw ał w  Paryżu, doktorat zaś zrobił 
na U niw ersytecie Jagiellońskim  w Kra 
kowie. Ostatnio był profesorem  paieon 
tclogji na U niw ersytecie JK we Lwo­
wie. O degrał duża rolę w  organizow a­
niu Bezpart. Bloku na terenie Lw ow a, 
skad w szedł do poprzedniego seunu 
po zrzeczeniu się mandatu przez prof. 
Bartla.

św iadectw a tej rzezi składuią w pro­
cesie przeciw  K rzyżakom  Dominika­
n ie  >e tradycja o tej rzezi długo się  
przechow yw ała w śród tego zakonu 
kaznodziejskiego i p rzekazana potom ­
ności przez dominikańskich k rn n k a- 
rzy (Urunau, Murmus itd), że wres-zUe 
tiadyc ia  ta niezapom niafa dodaw ać, 
że rzeź tę urządzili K rzyżacy władnie 
w dzień św'. Dominika (5 sierpnia) t. j. 
w dniu odpustu i napływ u ludu do kla­
sztoru dominikańskiego.

W  ten to dz.eń a właściw ie w  nocy 
w targnęli K rzyżacy ukradkiem  do mia 
sta, w ym ordow ali nietylko 16 rycerzy  
pom orskich na m urach, ale w iele innej 
szlachty 1 ludu pospolitego (mul.os 
Inm ines), zabijali kobiety 1 dzieci. Gdy 
pewien szlachcic pomorski schronił 
»ię na dzwonnicy, ściągnięto go i za­
m ordow ano. Zakonnicy-rycerze zapi­

jali, odryw ali ludzi od spowiednika

Kronika pom orska pisze z naciskiem, 
że w ów czas K rzyżacy  kazali w ym or­
dow ać w szystką bez w yjątku  znajdu­
jącą się w  mieście szlachtę pomorska 
(omnes mllites Pom eranie, cmo iti eo 
reperuni, jusserunt trucidar). Część 
mieszczan uciekła.

W  taki to „pokojow y1* sposób zaw is 
dnęli K rzyżacy Pom orzem .
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Uiieika manifestacja społeczeństwa lwowskiego
Oziś w niedzielą dnia 7 grudnia 1930 roKu o godz. 11 -tej 
przedn. na pl. Marjackim pad pomnikiem A. Mickiewicza.
Lwów, stolica Kiesów W schodnich zamanifestuje żywiołowo wraz z całą Polską 

umiłowanie Pomorza, jako nierozerwalnej częSci Rzeczypospolitej 1
W szystkie, tow arzystw a jaw ią się licznie zespołam i przed g o d z n ą  U -tą  

na pl. M arjackim . —  Akademja „M iesiąca Pom orza'1 o godz. 12-ej w Raiuszu,

W s t ą p  b e z p ł a t n y .

Z jakich podręczników uczy się młodzież.

Niedziela
§  Ambrożego

g ru o n ia  !utro: N' p ‘ p * M *
—  —— ——  wschód słońca 7'0b

U 3(1
^acnod 1523

TEATR WIELKL
Niedziela godz. 3.30: „Domek trzech

dziewcząt" (ceny zniżone).
Niedziela godz. 7.30: „Kordian". 
Poniedziałek gedz. 3.30: „Manewry ie- 

•ienne" (ceny zniżone)- 
Poniedziatek godz. 730: „Aida".
V. torck 9 om. „Kordian-1 w  inscenizacji 

L ,, Schillera.
Środa 10 bm. god*. 3 popol. „Kordjan" 

(przedstawienie zakupione przez Koto ro­
dzicielskie Zakladt Nauk. Notre-Dame). 

Środa 10 bm. godz. 7.30 ,.Aida“.
Czwartek 11 bm. „Fiolek z Montmartre* 
Piątek 12 bm. „Kordian44.
Sobota 13 bm. godz, 3,30 popol. Domek 

trzech dziewcząt", operetka Schuberta. 
(Po cenach najniższych dla młodzieży 
szkolnej).

Sobota 13 bm. godz. 7.30 „Aida".
Niedziela 14 bm godz. 3 popoł. „Kor- 

dja.'i“ . (Ceny zniżone).
Niedziela 14 godz. 7.30 ..Fiołek z Mont- 

ma-rre“.
Poniedziałek 15 bm. ..Kordjan".

TE4TR ROZMAITOŚCI (CL Rutowskiego) 
NicJzięla godz. 3.30: „Dorota Anger-

■nann" (ceny zniżone)
Nijaziela godz. 7.30: .D zw ony z Corcis- 

ville‘‘.
Poniedziałek godz. 3.30: „Dzielny wojak 

Szweik".
Poniedziałek godz. 730: „Dorota Anger- 

m*nn41
Wtorek 9 bm. „Dzwony z Corneville“, 

operetka Plar,quetta. (Ceny dramatu)
Środa 10 bm, „Dorota Aiigenriana44, 
Czwartek 11 bm- „Dorota Angei-mann44. 
Płatek 12 bm ..Dzwony z CorneviI!e” 

(Ceny dramatu).
Sot-ota 13 bm Dorota Angermann". 
Niedziela 14 bm godz. 330 popoł. 

..Dzwony z Co'ncville*‘. ; 'O-ny zniżone)- ( 
Niedziela 14 bm godz. 7.30 „Dorota 

'•"■'errmnn" (oo raz Jp-ty).
PM.tedziałok 15 bm Dzwony z Corne- 

vśHc‘ fO " v  diamatu).

1FATR MAŁY.
v iedzięla godz. 3.30: „Piprwsza pani

Sfibr" (cenv zniżone).
“■'''cIzieD godz 7.30: „Perfumy mojaj

ż-*ny'’.
Poireazialek godz. 3.30: „W ieczne pió- 

o ‘ (reny zniżone).
Poniedziałek godz 7.30: „Perfumy mojej 

żo n y1
W (orek 9 bm. Periumy mojej żony",

farsa I enza.
S-oda 10 bm. „Perfumy moję-j żony’4.

prjfcustSwięnie zakupi.me przez Związek 
zawód. Pracowników bankowy cli).

Czwartek 11 bm. „Perfumy mojej zony". 
Piątek 12 bm. ..Perfumy mojej zony11.
■ T ia 13 bm. „Perfumy mojej żony41.
Nit dzieła 14 bp; godz. 3.30 popol. „Per­

fumy rroiej żony-1 (Ceny zniżone).
Ni~d»;ela 14 bm, godz. 7.30 „Perfumy 

mniej żrny11.
Poniedziałek 15 bm. „Perfumy moje; 

żony .

KINOTEATRY.
APOLLO: „Syn białych gór41 —

(1 rzęch diabłów z M atterhorn).
CAS1NO: Pam on N avarro jako „Po 

roc-nik Armand44.
CHIMERA: „Szatan w  jedw abiach44 
KOPERNIK: „P arada  Param ountu44. 
LEW : „Zaginiony sterow iec44. 
MARYSIEŃKA: „P arada Param oim - 

lu14
RALACE: Janet G aynor w dźwię­

kowcu „W ielka P arada Foxa4'
R A I: ,.1 ruoadurzy New Yorku44

(film dźw iękow y).
= □ = -

— Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lwowie (gmach M uze­
um Przem ysłow ego. w e 'ście  od ul, 
□zicduszyckich I. 1). O tw arta  w y sta ­
wa krakow skiego Zrzeszenia a rty stó w  
plastyków  „Zwornik” codziennie od 
god z. 10— 15 do p o ł.

= □ "

H ERBA TA  marki BOCIAN 1
zadowala każdego sm akosza 7203 |

IIIM HailHHnnBHHBIM nM HBBKHM l
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— W teatrze Wleiklm dzisiejsze przęd- 
•.wienle popołudniowe po cenach zniżo-

ycii w tt  elni pełna nlewysłowionego uro- 
u operetka Scliuberta „Domek trzech 

dziew cząt” w  wybornam wykonaniu na-

Leży przed nami podręcznik „Geo­
grafii E uropy44, której autorem  est dr. 
Omelan K ułytowski. Książką była w y 
dana w  r. 1973, nakładem  księgarni 
Arnolda W ardacha, a drukow ana w 
drukarni Naukowego T ow arzystw a 
im. Szew czenki.

Z książki tej uczy się m łodzież 5-icj 
k lasy  gimnazjalnej. Poniew aż książką 
ta  jest używ ana w  gim nazjach pań­
stw ow ych z ruskim  językiem  naucza­
nia, w ięc w arto  zapoznać się, w  .akim 
stopniu w sposób ,,państw ow y44 s tara  
się w ychow yw ać młodzież niską.

W ustępie „Polszczą44 czy tam y na­
stępujące uwagi o  ludności Polski:

„W edług spisu z  roku 1921 było  w 
Polsce 27 milionów m ieszkańców , z 
k tórych połowa przypada na Polaków . 
P ierw sze miejsce po Polakach zajmu­
je 7 milionów U kraińców : połow a U- 
krauiców  mieszku w e wschodniej „Ha 
lyczynie44, druga połow a J  i poł mil­
iona) przypada na Ukraińców, którzy 
zbitq m asa m ieszkają na W ołyniu i 
Polesiu, a także w  Chelinscczyźiiie i 
Podlasiu. Białorusinów  liczą na pół 
miljona; m iędzy nimi żyją Uitwini, któ 
rych liczba dochodzi do no! miłym i. 
Żydów  jest w  Polsce 4 i pół miljona. 
a Niemców 142 miliona. W ielka prz.e- 
w agę ma w  Polsce w iara  rzym sko­
katolicka (64 prc.) która prócz P o la­
ró w  w yznaia  jeszcze Uitwini i c/ęśi' 
B iałorusinów . Galicyjscy Ukraińcy 
w yznaja religię grecko-katolicką; p ro­
testan tów  w  Polsce iest około 2 m ilio­
nów .44

W  św ietle tych cyfr w ystępuję ja­
sno ca ła  tendencyjność i zła wola 
autora. Bo jeżeli się autor powolnie 
na spis z roku 1921. to  w ie chyba że 
w edług tego spisu P olacy  tw orzą  69 
prc ogółu ludności (19 milionów) — a

szych nrtyst&w i  roiuanuwua i Folińskim  
na c z e le ; dyryguje Z. Górzyński. Wiec-zo 
r^m rewelacyjny „Kordian14 w insceniza­
cji i itży  serii L. Schillera. Poteżne to 
dzieło Słowackiego, w szacie jaka nu 
przygotowała scena lwowska, wzbudziło 
olbrzj mie zainteresowanie szerokich ster 
artystyczno-literackich. Grupy młodzieży 
szkolnej wyjątkowo zę zniżek specjalnych 
dziś korzystać nic mogą. — W poniedzia­
łek, jako w  dniu świątecznym, dwa przed 
stawienia: po południu po cenach zniżo­
nych melodyjna i zaw sze  tmie widziana 
operetka Kalmana „Manewry jesienne", 
wieczorem  najwspanialsze z widowisk o- 
perowyeh — „Aida" Yerdiego z udziałem  
czołow ych sil śpiewaczych: Czarneckiego, 
Zaleskiego Walewskiej. Hoiiimnowej. (J- 
żejki. Romanowskiego; orkiestrę prowa­
dzi jM .  Zuna. — We wtorok ,,Kord;in‘‘

— W teatrze Rozmaitości wspaniały 
dramat Hauptmanna „D o iou  Angerntaun11
w obsadzie premierowej ukaże się dziś 
po południu po cenach zniżonych. W ie- 
czorue przedstawienie wypełni w  tak pię­
knej formie wznowiona operetka Plan- 
quetta „Dzwony z CornevilIc" z Fon.a- 
nuwną. W ilkoszewska, Fol3ńskim, Wor- 
cliem G n szczj ńskim na czele; rrzy pul­
picie Z. Górzyński. — Poniedziałków,} po 
południówka po cenach zniżonych przynie 
sie nam świetnego ,,Śzw e;k:i1’, który od 
trzech blisko miesięcy nie schodzi z re­
pertuaru, ciesząc się nlcsl abnącem powo­
dzeniem. W ieczorem w poniedziałek „Do­
rota Angerinann". w  której tak rzetelny 

- triuinl cdnosi zarówno inscenizalor L. 
Schiller, .tak i w szyscy  w ykonaw cy z Ewą 
Kinccwiczówną na czeie. — W e v. (orek 
„Dzwony z Coi ncville“,

— W teatrze Majym .Pierwsza pani 
Se'by44 z K Żbikowską w  roli tytułowe; 
okaże się dziś po poł-idiiji po cenach zni­
żonych. w ieczorku  ost*taś;t atrakcia re- 
pe-tuarown: „Do; fumy mojej żony1', far-

Leona Lenza w bezkonkum c} ,mt m w y  
konaniu pip. Grjwińskiej, Marskiej. ż . Bar 
wińskiej. M. Ónicza Strzeleckiego i Kier- 
czynskiego. Nu popoJudmówkę pomędzint- 
\Ową za towiada afisz doskonalą komedię 
Fodora „W ieczne p ióro4 (ceny zniżone), 
wjecawMO tegoż anlt kapitalne „Perfumy

nie połowę... Rusinów zaś byl-j w Pol 
sce nie 7 milionów, tylko około 4 mil­
iony, Niemców 1 milion, a Żydów  nie 
4 i pól miljona — tylko 2 tniljouy. 
Skad au to r w ziął pół miljona I itwt- 
nów w Polsce, tego nie w iem y, bo w 
rzeczyw istości było ich 70.900.

Tę sam ą tendencję pomniejszania 
Polski w idzim y i na innych kartach 
książki

Lw ów  n p. jest kulturalnym  ośrod­
kiem halickiej „U krainy44. (T ow arzy­
stw o „P rośw ity", T ow . im. Szew czen­
ki, narodow e muzeum). O tern, że we 
Lw ow ie istnieje uniw ersytet, politech­
nika itJ. —- ani słow a. Ma się w rażenie, 
że kultura polaka w e Lw ow ie wogóle 
niema nic do pou iedzenia. — jej tu w o 
góle niema, o Lw ów  jest ty 'k o  ośrod­
kiem halickiej ..U krainy44.

Ta sam ą tendencję w idzim y i gdzie­
indziej. C zytam y n. p. o ludności Nie­
miec:

„W  ostatnich 60 latach ludność Nie­
miec w zrosła do 60 milionów. Z ludno­
ści nie-niemieckie.i jest 146 tysięcy P o ­
laków (M azurów). — i dw a razy  tyle 
na pruskim  Śląsku44.

D ziwna rzecz, że autor, jako geo­
graf. nie wie tego. że Polaków  w  Niem 
czech iest około 1 U miljona. M ieszka­
ją oni na Śląsku, w  granicach da w nej 
prowincji poznańskiej, na Pom orzu, w  
P rusach W schodnich, w  W-estfalji.

Tych kilka przytoczonych p rzykła­
dów  św iadczy, jaki charak ter „pań­
s tw o w y 44 posiada ..Geografia E uropy14, 
dr. Ómelana K ałytow skiego.

P rzy  sposobności przypom inam y, 
że kilka lat temu geograija w  gimna­
zjach państum w ych z ruskim j&zykiem 
nauczania — była  uczona z podręcz­
ników polskich. Julian Chodakowski.

mojej żony", które następnie ujrzymy v.ę 
wtoreK.
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— I, Kurs pracy spułeezno-oswiatowej 

dla Akademików w roku akademicKim 
1930/31, urządza Akademickie Kolo l'SL. 
w e Lw ow ie w  dniach od 9 do 14 bm. w  
sali w ykładowej Domu O światowego T, 
S. L. przy ul. Czarnookiego 1. f.L p. w go 
dninach wieczornych od 19 poczawszv. We 
wtorek 9 btn.: Otwarcie kursu. 1) .Umie­
jętność przemawiania11 cz. 1. — O Mirek. 
2) „Problemy wychowania spole-znegoi 
przetworzenie duszy narodu praez brz.tut- 
cenie osobowości jednostek" — p. Mgr. 
Pcliszewski. — Wykfady zaczyna!? się 
punktualnie o godz. 19-tej bez kwadrunsu 
akademickiego. Na kurs ucz.ęszczać mogą 
też osoby z Doza grona młodzieży ikade- 
mickiei. Liczestnicy kursu otrzymają świa 
dectwa Kurs iest bezpłatny. W interesie 
polskich kresów leż.y, by polska młodzież 
akademicka jak najliczniej na pow yższy  
kurs uczęszczała. Liczne placówki czeka­
ją na fachowych kierowników. Painięt ij- 
my. źe oświatowa praca wśród ludu. to 
warunek be&picczeństw i i wielkiej przy­
szłości miszoi Ojczyzny.

— Odczyt. \V poniedziałek S bm. o go­
dzinie 5-tej po południu w  Stow arzysze­
niu iw . Stanisława Kostki ul". Gródecka 2b 
(druga brama) prelegent z Tow, Przeciw  
gruźliczego w ygłosi odczyt o „Chorobach 
utucnychU na który zaprasza się mło­
dzież rzemieślniczą i handlową,

— Towarzystwo Naukowe w e Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału liistoryczno-filozo- 
iiazfcego odbędzie sie w e wiórek dnia 9 
hm o godz. 6-tej po noi w  Seminarium

| proi. Abrahama. Porządek dzienny: czl.
czyn. proi. A. Fischer przedstawi referat 
]>. J. Falkowskiego pt.: , Narzędzia rolni­
c ze  typu rylcow ego41.

— 50. posiedzenie Towarzystwa teolo­
gicznego O będzie sj<* We wtorek d. 9 pm. 
o gadz 17 w  sali Dziekanatu Wydziału 
reobgicznego z nastęnuiacrm porządkiem 
dziennym; 1) w ykład p. kustosza dr.Frań

1 ciszka Snyńk’ pt.: „Psychologia relig.i-4: 
2) te itre t bibliograficzny ks. prof. dr M. 
W yszyńskiego.

— w nroezrstość NUpolulaoejo Poc«

9

cia N. w P. w  poniedziałek, S bm., o *, 
6 rano, Mszę św. p o n ty fik a t, rzw. „Ro- 
ratv44 z ki zanicm i procesją odprawi w; 
katedm e JE. Najprzew, X. Arcybiskup dr,. 
Boi. T w'.mdowrski.

— Polskie Towarzystwo Politecbiieznę  
zawiadamia sw ych członków, że w e śro­
dę dnia 10 om w ygłosi w  Mtału Towa­
rzystwa (ul. Zimurowicza 9) p. inź. dir. A. 
Chmielowiec odczyt na temat: „Między­
narodowa kolej Nicea-Coni14. Odczyt ilu­
strowany będzie obrazami świetlnymi. Po  
cz^ręk punktualnie o godz 18.30. Goście 
mile w idziatii.

— Program Kasyna i Koła lif.-art. W e 
czwartek dnia 11 bm., ooczątek o godz. 
20-tei. koncert kompozytorski (w ieczór 
pieśni i arji operowych) Micnala Sv\ie- 
-zvńskiego. przy xv spóludziale M. Chmicl- 
i'rvczyńskiej. arr. op. i tenora ZH shw n  
Woźniaka. P rzy tortrpianie prof. Mjctial 
Swierzyńsi i. Szczegóły w  programach. — 
B ilą v  Jo nabycia w  kancelarii Kasyna.

— Kierownictw o kursu pracy społecz­
nej zawiadamia, że kurs pracy społeczne) 
rozp>czuie się dnia 11 bm. o g o d z .'ró e i.  
w lokalu państwowego Seminarium naucz., 
żeńsk. im. Adama Asnyka we Lwowie, ul. 
Sakramentek 7.

— Polskie Towarzystwo liloznficzne. 
Na zaproszenie T ow arzystw a przybędzie 
do Lwowa dr. Alfred Tarski, d-ycent filo­
zof :i matematyki w  Uniw-ersytecie w ar­
szaw’ kin, i w ygłosi w  ramach posiedzeń  
naukowych Towarzystwa 5—5 odczvtów . 
Pierw szych kilka odczytów  tw orzyć bę­
dzie rzeczową całość, objętą wspólnym 
tytułem „O najważniejszych pojęciach m t  
todoiogji nauk dedukcyjnych44, poszczegól 
ne zaś odczyty będą om aw iały: 1) „Zar 
kres badań, podstawowe pojęcia i założe­
nia metodologii nauk dedukcyjnych", 2) 
„Ogólne v, lasności sj'Stemów dedukcyj­
nych4', 3) „Bazy system ów  dedukcyjnych*4 
4) „Pojęcia niesprzeczności i zupełności44. 
Tytuł ewentualnego piątego odczytu bę­
dzie ustalony później; ostatni odczyt sta­
nowić będzie całość odrębną pt.: O po­
jęciu prawdy w odniesieniu do s^ormali- 
zowatijch nauk dedutccyinych". Odczytj 
odbywać się bęaą w następujących po so­
bie dniach powszednich, począw szy od 
środy 10 bm. w lokalu Seminarjum filozo­
ficznego Uniwersytetu (ginach poseimo- 
w y). Początek o godz. !9-tej. W stęp dla 
czior.ków Towarzystwa w olny, dla gości 
wprowadzonych 50 gr. dla m łodzieży a- 
kademickiej 20 gr.

— Walne zgromadzenie Związku OH- 
Cvióv w stanie spoczynku w e Lwowie, 
odbędzie się dnia 20 bm. o goJz. 16. a 
w braku statutem przewidzianego kom­
pletu o godz. 16 30 w lokalu Związku, ul 
Piłsudskiego II. I. d. ze statutowym no- 
iząuiitem dziennym. — Wnioski pisemne 
należy zgłaszać na 8 dni przed walnem  
zgromadzeniem w ydziałow i Związku.

— Nocnę u.vżurv aptek. Codziennie od 
niedzieli 30 listopada do soboty 6 bm. mają 
no^ny dyżur następujące apteki: 11. riłą- 
dzińrkitgo przy ul. Łyczakowskiej 57. M. 
Ftt-ngera przy pl Goiuchowskich 14, Sz. 
Haya przy ul. Kazimierz.. U. He'lmanna 
Przy ul, Kopernika, K Kajetanowicza przy 
ul. Słonecznej 1, J. Kaniewskiego przy ul. 
L. Sapiehj M. Krzyżanowskiego (Miko- 
lasciia) przy u) Kopernika 1 J, Kurkiewf- 
cza przy pl. Unjf Brzeskiei 4 R Kurorocka 
przy iri Krakowskiej 26. J Kwmrtnera 
przy ul. Zamurstynowskiej 54, A Marko- 
wicza przy ul, Lybllkiewh za 50. M ,)hei 
le-dera p izy ul. Piekarskiej 25. J Pilew ­
skiego przy ul. Akademickiej 25. J. Pine- 
iesa w- Rj uku 18 J. Poratyńskiego przy 
pl. Bernardyńskim 1, B. Scheinbacha przy 
ni. Gródeckiej 30. S. Sommersteina przy 
ni, Janowskiej 52. G 1 eneckiego przy ul. 
Zielonej 53 T Zarzyckiego przy ul. Żót- 
kiewsttiei 71, I. śerygiewicza przy ul. Ja- 
glellonskiei 12. K, 2fgniuntow icza przy ub 
Gródeckie- 84 J. Reissa w Zamarstjmowie

Stale dyżury nocne ni„ ą apte.ki M Et- 
tingwa przy pl. Goiuchowskich 14, S? 
Haya przy ul Kaźmierzów skiej, K Kaie 
tanowicza prż,v m błonroznej i M Krzy 
żłnow sk.ego Alikolascha) przy m Koper- 
nika ). I Kwartnera pr?v ul Zamars)s 
nowskic, 54. S. Sommerwteina przy u> Ja­
nowskiej 52.

— Ś. p. Franciszek K saw ery W il­
czek, zarządca lasów  państw ow ych 
zm arł w D elatynie 3 grudnia b.r. prze 
żyw szy  lat 82. Jako m łody chłopak 
slucisnt 5 kl. tpmn. w Jarosław iu, v 
przebraniu dziewczęcem  przewóz*1 
broń i amunicję dla pow stańców  63 r. 
P o  ukończeniu gimnazjum poświeci! 
się lasow ości i przez 55 lat bez jedne­
go dnia urlopu pełnił służbę w  lasach 
nadw órniańskich i deiatyńskicii. Zna­
ny był jako znakom ity botanik a  „Syi- 
\van“ stale pom ieszczał artyku ły  
Z m arłego.

W ielkie zasługi położył koło roz­
woju TSL w  Delatynie, gdzie oełnii 
obowiązki prezesa do ostatniej chwili 
na kdka godz.ii przed śm iercią p rze­
w odnicząc jeszcze w ydziałow i; za­
łożył też TSL w  Nadwornie. N iezw y­
kłej dobroci serca, pogody um ysłu i 
nieskalanych zasad, pozostaw ił szcze­
ry żal za Sobą na Pokuciu, gdzie byj
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szeroko znany i ceniony przsz lud- 
uość rak polską jak i ruską.

Część pamięci zacnego O byw atela 
i Polaka.

— Dziś o godz. 18 odbędzie się w 
sali Kopernika Uniw. J.K. w yutad  pro­
fesora Uniw. bukareszteńskiego p. 
T zigara-Ssm urcas na tem at: .J?e!a- 
tions d‘a ri pc!ono-roum aines“ ilustro­
w any  licznemi pięknemi przeźrocza­
mi. W stęp wolny.

— KOŁDPY, m aterace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firm a: 
R. D rżała, Lwów, ul. C horążczyzna 5. 
obok kina ..Apollo'*. P rzerab ia  kołdry 
po 6 zł., m aterace po S zł. 6985

— Halo! Halo!! Salon Fryzjerski 
przedtem  „Sew eryna". Znany w ie­
deński dam ski fryzjer F ranz Beier, 
p ierw szorzędny  pracownik, ze swoją 
żoną Rosą znaną wodno^ndu^atorKą, 
donoszą P  T. Paniom , że z d dem d.ri- 
sie’szvm  ob ęli Zakład F ryzjerski „Se­
w eryn" w Hotelu Europejskim przy 
oL M ariackim i. 4. Specjalista w far­
bow aniu i trw ałej ondułacu. U prasza 
się o łaskaw e odw iedziny. 7285

= □ =
— Nagle skony. P rzy  ul. Zam arsty- 

aowskiej 1. 43 zm arł w czoraj nagie 
Jan Lew kow icz, liczący 74 lat. Lekarz 
miejski polecił odstaw ić zwłoki do In­
sty tu tu  m edycyny sądow ej. — W re ­
alności p rzy  ul. Zielonej 1. 35 zm aiła  
w czoraj nagle Parania M alanycz. li­
czącą 50 lat, zarobnica Zwłoki zosta­
wiono na miejscu aż do przybycia k o  
misii pclicyjno-lekarskiej.

— W łam ania m ieszkaniow e. Niezna 
ai sp raw cy  w łam ali się w czorajszej 
nocy do kancelarii adw . dr. O zjasza 
Pfaua oraz do kancelarii inż. Filipa 
Vogla p rzy  ul. W ałow ej 1. 23. Ilości i 
jakości skradzionych rzeczy  nie zdo­
łano narazie ustalić.

— Nfeostrożny woźnica. Do Komi­
sariatu doprow adzony został w dniu 
w czora ;szym  Józef W ojtaszek za 'ęty  
w firmie „Acker" p t /y  ul. Słoneczne 
!. 11. Najechał on na ul Rutow skiegc 
na autodorożkę n* 91.610, p ro w ad zo ­
na przez szofera Jana Gole, Któremu 
skaleczył dyszlem  głow ę, zniszczył 
dalej drzw iczki u auta i w yb ił szyby, 
w yrządzając szkodę w  w ysokości 500 
zł. W oitaszka po przesłuchaniu pozo­
staw iono na wolnej stopie.

— O szust na w idowni. Do m ieszka­
nia Amalji Krell p rzy  pl. B enedyk tyń­
skim 1. 5 p rzyby ł w czoraj jakiś osob­
nik rzekomo z polecenia M ark i W ein- 
batuna po płaszcz * kapelusz, k tóre to 
rzeczy mu w ydano, Osobnik z rzeczą 
mi zbiegł, w  nieznanym  kierunku.

— S nrzcniew ierzy t 2.000 zł. Policja 
aresztow ała  w czoraj Antoniego M ar­
kiewicza z Zalesia, w  pow . niskim, za 
sprzeniew ierzenie 2.046 zł. na szkodę 
firmy H ariw iga

-  Z PE R SJI PO W RÓ CIŁ i na o- 
gólne żądanie pań prow adzi ostatnie 
ku tsa  dyw anów  oryginalnych per>kich 
(na ram achj, oraz sm yrneńskich — 
znany tw órca przem ysłu dyw anow e­
go w Polsce p. Karol Litw inow lcz. 
By dać możność każdemu wzięcia 
iKiziaiu w tak  szlachetnych i pięknych 
pracach, k tórych w  Polsce przem ysł 
stw arzam y, całość kursu 14-dniowego 
po 2 godziny tyiko 10 zł. Zaznaczam , 
że bezzw łocznie dnia 23 grudnia 1930 
roku w yjeżdżam  do W arszaw y w ce ­
lu prow adzenia kursów , przeto  kursa 
we Lwowie są ostatnie. Wp:sy oraz 
mformacje od godz. 10—14 i od 16—20 
rylko do 9 b. m. w łącznie w  Firmie 
„O rientpers", Lwów, ul Zyblikiewl- 
cza 1. 18. W pisy po 9 b. m. pod ż a d ­
nym w arunkiem  p rzy ;mowane już nic 
będą. 7279
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4+ Papierosy „M azur" j „F ervor"

nie będą w iecej w yrab iane W obec 
małego zapotrzebow ania na papierosy

M azur" i ,,Fervor“, Polski Monopol 
Tytoniowy postanow ił w strzym ać dal 
szy w yrób tych gatunków  papiero­
sów.

W sprzedaży  detajliczncj znajduje 
:ię  jeszcze niew ielka ilość papierosów  
„M azur" i JFervot“d

d e s e r o w a

W Y  I W O R N A  
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Miesiąc przeciwgruźliczy.
Odezwą!

W sta ty sty ce  śm iertelności z powo­
du gruźlicy stoi Polska n iestety  w pier 
w szym  rzędzie. Z pow odu gruźlicy tra ­
ci k raj rocznie TO.OuO ludz: zm arłych a 
10 razy  ty le niezdolnych do pracy. 
Jeżeli w  tak  m ałym  kraju jak Danja 
um iera rocznie na 10.000 m ieszkańców  
8 osób, a w  Polsce pow yżej 20, to wi­
na leży w nii dostatecznej. b0 m alej 
organizacji walki z gruźlicą u nas Pol­
ski Z w ;ązek P rzeciw gruźliczy pozo­
sta jący  pod w ysokim  pro tek toratem  
pana P rezydem a Rzplitej polskiej urzą 
dza za przykładem  zagranicy w  poro­
zumieniu z m inisterstw em  spraw  we­
w nętrznych  corocznie w grudniu mie­
siąc przeciw gruźliczy. W  tym  miesią­
cu zbiorow y w ysiłek obyw ateli insty­
tucji rządow ych, sam orządow ych i spo 
tecznyoh ma dostarczyć funduszów na 
skuteczną walkę z gruźlicą a w yrazem  
tego w y s:tku powinno być nabycie 
znaczka przeciw gruźliczego. W  ten spo 
sób F rancja zbiera rocznie 20 milj. 
franków .

Apeiujemy do całego społeczeństwa 
naszego województwa.

W  miesiącu grudniu znaczek prze­
ciw gruźliczy znaleść się powinien w 
każdej instytucji rządow ej i pryw atnej 
we w szystkich  tow arzystw ach  społe­
cznych w  kaidetn  przedsiębiorstw ie 
handlow em  i przemysłowemu Każdy 
obyw atel, m ężczyźni, kobiety, dzieci, 
s a rzy  i młodzi, duchow ieństw o, pra- 
c trą c y  w zaw odach wolnych wmskn- 
wi i robotnicy, w szyscy  oowmtii z ikn

pić znaczek przeciw gruźliczy. Hasło 
„do walki, z gruźlicą" ma w niknąć w 
g-udniu do najdabzyeh  zakątków  w te­
dy wyniki tej w alki, zbliża się do tego 
stanu, jaki osiągnęły kraje zachodnie.

Komitet obywatelski.
Dr. Bron. Nakomiecznikow-Klukowski, 

w ojew oda lwowski.
Ks. dr. Bolesław  T w ardow ski, 

arcybiskuD i m etropolita lwowski.
Ks dr. Józef Teodorow icz, 

areyb. i m errop. lw ow ski obrz. orra.
Decykiew icz W łodzim ierz, dr. Freund 
Lewo, rabin lwowski, prof. dr. Jano­
w ski B ronisław , rektor akadem ii rne- 
dycjm y w eterynary jnej, inż. dr Min­
kiewicz W itold, rek to r politechniki, Mo 
szoro Dominik, prezes dyr. noczt i tel., 
dr. Polak Tadeusz, prezes izby skarb., 
hiż. P rachtel M oraw iański P aw eł, pre­
zes dyr. kolei, P ydakow sk i Ignacy, 
kurato r okręgu szkolnego lwowskiego, 
prof. dr. W itkow ski S łanisław , rektor 
uniw ersytetu , d r W óycieki C zesław , 

prezes sądu apelacyjnego.

Za kom itet śc isły ;
P rezes dr. W łodzim ierz O łuszkiewtcz, 
naczelnik w ydziału zdrow ia publiczne 

go urzędu wojewódzkiego.
Dr. Zabłocki Stanisław , w iceprezes 
lw ow skiego T erytorialnego Twra P rze 
ciw gruźliczego, — Dr. W ysocki Józef, 
sekre tarz  w ykonaw czy T ery to rjah r go 

T w a P-zPciw'gruź.Hcres-0.

JUsztuwania komunistów w Krośnie.
CAŁY KOMITET „TECHNICZNY" R O jMUNISTÓW PO D  KLUCZEM.

Krosno. (Tel. wł.) Pod zarzutem  
prow adzenia roboty  w yw ro tow ej po­
licja tu tejsza dokonała szeregu a resz ­
tow ań w śród robotników Polskiej Hu­
ty  Szklą w  Krośnie. Aresztow/ani zo 
stali. Edw ard Langner, '  rzegoiz  Ku- 
dyniuk, Józef Szot, Józei Szuster, Ed­
w ard  K ręta i Jan Król 

Jeden z głów nych w yw rotow ców , 
W aierjan Ciesielski zbiegł przed a re ­
sztow aniem .

Pow iatow a Komenda w Krośnie po­
szukuje dalej za niejakim Adamem 
Niemcem, robotnikiem  huty  szk ła  w 
Częstochow ie i kolporterem  bibuły 
kom unistycznej na terenie Krosna W 
czasie rew izji znaleziono powielacz, 
służący do druku odezw  kom unisty­
cznych, rozrzucanych w  mieście i w 

; okolicy. W ym ienionym  udowodniono 
; robotę an typaństw ow ą na podstaw ie 

obfitego m ateriału dowodowego.

Z mętów Wielko- i matom eiskieb.
HOTEL LITEWSKI NA WIDOWNI

Funkcjonariusze W ydziału śledcze­
go przeprow adzili w  aniu w czoraj­
szym  rewizję w  Hotelu Litewskim, 
stanow iącym  w łasność rodziny Schur 
głów a zarządzanym  przez Tyńcię 
Schargel i stw ierdzili istnienie w tym  
hotelu tajnego domu nierządu. Pod po 
zoretn zatrudniania w  charak terze no 
koiówek utrzym yw ano tam rozm aite 
dziew częta, które stręczono następnie 
przygodnym  gościom. D ziew częta o-

trzym yw ały  m ieszkanie i wikt a pie- 
j r.iądze zagarn iała  zaw iadow czyni no- 

telu Tyńcia Schargel, k tóra  odstępo­
wała im następnie minimalne kwo*y. 

i W  chwili w kroczenia policji Tyńcia 
Schargel zbiegła i ukryw a się datyeh- 

: czas przed okiem policji.
Nadmienić należy, że Hotel L itew ­

ski juz w roku ub:egłym  z tych sa­
mych pow odów  by ł zam knięty przez 
S tarostw o Grodzkie.

ZA PRZYKŁADEM HOTELU L ITEW SK IEG O  -  TAJNY ŁUPANAR
W  CZORTKOW IE.

Polic a aresz tow ała  w dniu wczoraj 
szym  i odstaw iła do więzienia sądo­
wego niejakiego W olfa G rubera, por­
tiera hotelu „B oulevard“ p izy  ulicy 
Gródeckiej 1. 53a. Wolf G ruber dostar­
czał dziew cząt do tajnego domu nie­
rządu Heieny Klopcicowej w Cznrtko- 
wie, skąd po pew nym  czasie uciekały 
one fizycznie zniszczone i w m aterjal 
nej nędzy. O płacały one dziennie Klop 
cicowei po 16 zł. 50 gr. za u trzym a­
nie. 1 zł. za naftę, 10 zł. miesięcznie 
za usługo. 3 zł. tygodniowo za ooał.

Klopcicowa rob.da na tym  ..handlu" 
zło ty  m teres; p rzyby ła  bowiem  ze 
Lw ow a do C zortkow a przed dwom a 
laty  bez pieniędzy a dzisiaj posiada 
tam dw ie Kamienice i samochód, któ­
rym szoferuie jaf mąż. Dziwna rzecz, 
że o teni w szystkiem  r.ie w iedziała po 
iicja czortkow ska.

POPIERA IMY C F IF  
TOWAR Z. SZKOŁY LUDOWEJ.

Z SALI KONCERTOWEJ.

^.RosentEial, pianista, dr. Zo­
fia Drexler-Pasła\uka, śp&* 

waczka, Trio PoźniaKa.*
0  grze Rosenthala, k tórego dzia­

łalność pianistyczna w ciągu kilkudzie 
sięciu lat by ła  niejako trium talnvm  p o ­
chodem przez estrady  ca łtg o  św iata  — 
i dziś jeszcze m ówić m ożna z praw dzi 
w ym  zachw ytem .

1 chociaż w iek znakom itego pianisty 
niejedno za tarł — przygasił ongiś ży­
w e i jasne płomienie odczucia i w yrazu 
(Beethoyeu, Sonata op. 111); chociaż 
niejedno w interpretacji Rosenthala 
nie zgadza się z dzisiejszym  punktem  
w idzenia (Chopin, Sonata h-moll) — 
mimo to jednak — Rosenthal — w k ra­
czając w  dziedzinę pokazu swojej fe­
nomenalnej techniki, zw ycięża na ca­
łe] linji. W szystk ie  składniki jego nie­
porów nanej w irtuozerii, zachow ały 
czystość  i lśnienie k ry s ra łu .  P osiada­
ją one po dziś dzień moc panow ania 
nad liczną rzeszą słuchaczów . Nic też 
dziwnego, że druga część program u 
koncertu, dająca R osenthalow i szero­
kie pole dla w ykazania  jego olbrzy­
miej techniki — a zw łaszcza jego efe­
ktow na i św ietnie skonstruow ana za­
baw ka m uzyczna pt. „K arnaw ał w ie­
deński" — do tego stopnia ze!ektrvzo 
w a ły  publiczność, że seria „bisów ", 
jakie zm uszony by ł dorzucić sędziw y 
m istrz, m ogła śmiało w ypełnić pro­
gram  drugiego koncertu.

Inny charak te r posiadał „W ieczór 
pieśni" w  K asynie i Kole Lit. -  Art. Cie 
kaw y  i a rty styczn ie  ułożony program , 
w ykonała z dużem powodzeniem, zna 
nu śpiew aczka p. dr Z. D rex!er-Pasła- 
w ska — ze w spółudziałem  p. Heleny 
O ttaw ow ej. Liczne „bisy" w  ciągu 
koncertu, niezaw sze jednak padające 
na u tw ory  o p raw dziw ej w artości, 
św iadczyły  o arty stycznym  sukcesie 
śpiew aczki — Trzeci z rzędu w ieczór 
w sali Tow . Muz. w ypełniło  T rio  Po- 
źr.hka  Zespół f?n przedstaw ia s>‘e b ar 
dzp k o rz y s tn e  G ra czvsi»o rytm icz­
nie — fraza m uzyczna w ypracow ana, 
iruerpretacia interesuiaca. Mniej inte­
resującym  by ł program  koncertu któ­
ry  ._  lak na Lw ów  — by ł zdaniem mo 
iem zanadto popularny. Żałow ać nale­
ży  że „Trio" ograniczając się, nie 
wiadom o z jakich względów , do pro­
gramu złoconego z u tw orów  m ających 
naw et m om enty bardzo  ładne. P cz  w 
całości trącace „m yszką", nie dało ja­
kiejś „nowinki" m uzycznej — co — 
przvnuszczam  w płynęłoby  rów nież i 
na frekw encję publiczności. Na „bis" 
dodali sym patyczni artyści nolriurn i 
w a’ca ze Suity K rrnantha.

Tat,on«z Mu:orsVi.

k o rw e t—

ZAMACH E *  T i F nc^^T C T Y C H  
P O P A C W W /U Y .

W  dniu w czorajszym  około godz 31 
G rzegorz H aw rylew icz, iiczacy 21 Ltf 
zam ieszkały w Luoiemu W ielkim na 
ile porachunków osobistych asił Aai 
pozbawić życia W asyla M iśkowa i 
oddał do niego strzał, k tóry  chybi! 
Spraw cę aresztow ano i oddano w ła ­
dzom sądow ym .

DWA NAPADY RABUNKOWE.
Jaw orów . (Tel. wł.) W ezo ra s /e :- 

nocy trzech nieznanych osobników 
w targnęło  do stedoły  lzaka Laksa w 
Olszanicy, w powiecie jaw orow skim  
i śpiącemu tam  Laksow i, po pobiciu 
go dotkliwie karabinem , zabraii papie 
rośnicę, zaw ierającą 150 zł. w gotów ­
ce i rozm aite dokum enty, poczem 
zbiegli.

Sanok, (Tel. w ł.) W  dniu w czoraj­
szym około godz. 17 na drodze mię­
dzy Zarszynem  a B uranów ką, w tut 
powiecie, awóch nieznanych sp raw ­
ców napadło na pow raca’ącn z B ara­
nowski Gitlę St.renger, a pobiw szy ją, 

i zrabow ali 40 zl.

« opiera i f/rmemym *••»< st.nit,
i d a n »  p r a c ę  ł e z r u b o t n  o  u.
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IV. Zjazd Naftowy we Lwowie.Z  srebrnego ekranu,
Casino: Porucznik  Armand

Produkcja M etro Goldw yn M ayer, 
reży ser Sidney Franklin, w głów nych 
rolach • Ram on N ovarro D orothy Jnr- 
aan  i Ma non Harris.

Jeżeli chodzi o ogólna konstrukcję 
no tyw ów  i w atkow , to „Porucznik 

A rm and14 jest k rew nym  niejakiego ,Po 
ganina" T ym  razem  następca Valenti- 
ria — piękny Ramon, kokietuje me 

taktycznie44, ale... bonapartystycznie. 
Znowu śpiew a (na każdem  miejscu i o 
każdej dobie!) piosenkę, znowu jego 
partnerka początkow o-go  niec 'ero i a 
potem pada mu w  ram iona, znowu 
podstarzała  w ielbicielka ułatw ia mu 
jak może, pełne przygód życie. Je- 
dnem słow em : film w  JoO proc. am e­
rykański. T ło  h istoryczne (100 dni Ce 
sarstw a!) jest potrzeDne dia w prow a­
dzenia efektow nych kostium ów , p rze­
życia bohaterów  dla sfabrykow ania 
happv‘endu, a udźwiękowienie,. bv  k a ­
żdy z  ak to rów  m ógł choć jedna piosti 
kę zaśpiew ać... do angielsku. tSw oją 
drogą — trzeb a  p rzyznać : piękna b y ­
ła pieśń gw ardji napoleońskiej! inne. 
w m iarę g u stu ’). Mało w  ..Poruczniku 
krm andzie44 m ożna zganić, ale jeszczw 
mniej oochwalić — jeśli chodzi o stano 
w iskc filmu artystycznego . Po zatem 
powinien on „robić kasę44 — daje du­
żo emocji — szkuda tylko, że nie a r­
tystycznej.

L ew : „Zaginiony sterow iec4*.

Reż. E dw ard  Stómau, w gł. ro 'ach: 
C onw ay Tearle, Virginia Va!!i i Ri­
cardo C orter 

F abuła  wg. scenariusza Jonna Not- 
ceforda niezbyt oryginalna. P rcycze- 
oiony do k a tastro fy  ste row ca  m otyw  
tró jkąta m ałżeńskiego nużył banałem  
i rozw lekłością dialogów. A może to 
ta niezrozum iała angielszczyzna (film 
100 proc. m ów iony!) tak  ź’e usposa­
bia do filmu?

Jeszcze pod adresem  dyrekcji L w a: 
najw yższy czas p rzestać  zanudzać lu­
dzi baletem  Meglin! N adprogram ow e 
dodatki nie zaw sze m uszą się odzna­
czać kom pletnym  nonsensem

P ałace: W ielka paraaa  Fo:<a.
Re w w  — ulubiona forma w idow isko 

wa ostatnich lat — ma przed sc-bą i- 
stotne a rty s ty czn e  możliwości, za so­
bą zaś pow ażna przeszłość (rosyjski 
-N iebieski p tak44, —  w  Polsce „Sem a­
for"). Niemniej na gruncie am erykan­
ek iem p rzeradza  się w  iry tu jący non­
sens sceniczny. Mkno to rew ie am ery  
kańskie z tłum am i girls i w spaniałą 
w y staw ą m ają w ielu zwolenniKÓw. Po 
'.lieważ znęcają tłum y w idzów , p rze­
sz ły  i na ekran k inoteatrów . Z chwiią 
zaś przew ro tu  talkiesow egn zyskały  
rew je filmowe dużo w alorów , dlate­
go też, co pew ien czas. oglądamy na­
rady44 i re w  s w ielkich w ytw órni.

Po niem ądrej „Rew ii H ollyw oodu44 i 
niezbyt m ądrzejszej „P aradzie  P a ra - 
trrourreu4' ujrzeliśm y trzecią  ich sio­
strzyczkę: „W ielką paradę Foxa“. Tre 
ściowo w  miarę.... typow a posiada mi 
łą opraw kę scenariuszow ą, jakby w y ­
jętą z ,-Statku kom ediantów 44 W spa­
niały jest opętańczy  rytm  ;azzu w  
pierw szej części rew ji (na tle zespołu 
m urzvńsk’cgc). Mimo w szystko  wole 
Iibv*my, b y  rew ie filmowe raz się 
w reszcie skończy ły  bwł.

ZAGADKOWA NAPAD.
P rzem yśl (Tel. w l.) P rzez  p rzed­

mieście Niżankowice, w  pow, przem y 
«kim, przejeżdżał w czoraj w ieczorem  
bryczka Zvgm unt Dębicki z Truszo- 
wa, w  pow dobrom  ilskim. W  pew ­
nym momencie nieznany sp raw ca  od­
dał do niego z  im rycia szesć strzałów  
z kaiab inu  i zranił go w  lewą nogę. 
Na m iosce w yjechał w yw iadow ca z 
psem policyjnym.

LNSLRUJCIŁ W SŁOW IE POLSKIEM

W  aniu w czoraiszyni nastąpiło  w  
auli Politechniki lw ow skiej o tw arcie 
IV Dorocznego Zjazdu Naftowego

Na Zjazd pizybyli licznie przedsta­
wiciele p rzem ysłu  nattow ego ze w szy  
stkich zagłęoi, przedstaw iciele ster 
rządow ych i św iata  naukow ego. Ogó­
łem zgrom adził Zjazd około 200 osób.

O brady  Zjazdu o tw orzy ł o g. 11.30 
dłuższem  przem ów ieniem  prezes Sto­
w arzyszen ia  Polskich Inżynierów  
Przem ysłu  Naftowego inż. M. Karpiń­
ski.

N astępnie pow itał Zjazd rektor Po­
litechniki lw ow skiej prof. M inkiewicz 
oraz szereg przedstaw icieli zw iązków  
przem ysłow ych, m stytucyj i organiza- 
cyj.

Zkolei przystąpiono do w yboru 
Prezydium  Z jaidu w skład którego 
weszli pp. P rez . Długosz, jako prze­
w odniczący, po. Bielski jako zasfapca 
przew ., orof. Fabiański jako przew , se­
kcji kopalnianej. Prof. P iła t jako prze­
w odniczący sekcji rafineryjnej. Dyr. 
B lichowski i tuż. P araszczak  jako za­
stępcy  przew . sekcyi, o raz pp. inż. J. 
Zieliński, jako sek re ta rz  głów ny, inż,
S. Sulimirski i inż. Sereta, jako sekre­
tarze  sekcyj Zjazdu.

Do prezydium  honorow ego w y b ra ­
no pp P rez . inż. J. B rzozow skiego, 
D yr. T. Chłapow skiego, inż. D ażw ań- 
skiego, inż. Dunkę de Sajo. inż. Fried- 
berga, inż. G ąsiorow skiego, mż. H ła­
skę, inż. Karnińskiego, prof. Klinga, 
R ektora prof. Minkiewicza, p ro f W it­
kiew icza

P r?z . D ługosz obejmując przew od-

Oskarżony Kupuje majątek.
P odczas w czorajszej rozp raw y  p rze­

słuchano c a ły  szereg  św iadków  dla 
w yśw ietlenia sp raw y  interesów  dr. 
Tom aszew ski — B erezow ski — Hol­
denm ayer, S praw a ta tak pow ikłana, 
że może długoletni p roces cyw ilny  zdo 
ła  ją rozw iązać. O skarżony kupuje de­
bra , nie ogiadajac ich. H oldenm ayer 
po tw ierdza odbiór ceny kupna, nie o- 
trzym aw szy  pieniędzy, B erezow ski po­
średniczy  znów  m iędzy oboma i nosi 
H oldenm ayerow i. pieniądze od oskar­
żonego a pew ien adw okat G., i tó r y  
skazany  zosta ł za oszustw o, m acza pal 
ce i w  ’ym  interesie. Z yskał w reszcie  
trzeci, k tó ry  kupił m ajątek za .parna 
oenę.

Ś w . Bazyli Szabaluk znał i o ’den- 
m ayera  od dłuższego czasu. W  r. ub 
spotkał go na ulicy i w ó w czas H. 
skarży ł się przed  św iadkiem , że sprze 
dał folw-ark, potw ierdził odbiór ceny  
kunna, ale piem edzy nie o trzym ał. Po 
jakim ś czasie H. pokazał mu skargę, 
k tó rą  zam ierzał w nieść przeciw ko dr. 
T. Ś w iadek popraw ił w  skardze kilka 
b łędów  form alnych i na tern rozstali 
się. W  kilka dni później M. zgłosił się 
do św iadka : prosił go, ab y  w szed ł do 
sądu polubow nego 1 zastępow ał jego 
in teresy .

Posiedzenie sądu polubownego.
odbyło  się w  kancelarii dr. A szkena- 
zego. Św iadek zbierając informacje od 
H oid tnm ayera , dow iedział się, że H 
o trzym ał na poczet ceny  kupna 150 doi. 
później 950 doi., następnie kilka razy 
drobniejsze sum y, p rzysłane mu za po­
średnictw em  B erezow skiego, leaną zas 
pow ażna ra tę  w  sumie 2000 do’, o- 
skarźuny  miał dac Berezow skiem u, ale 
H. jej nie otrzym ał, chociaż oskarżo­
n y  m iał ją zanotow aną w  sw ych  zapi­
skach. D owiedział się dalei św iadek, 
żc H oidenm ayer

przed otrzymaniem ceny kupna po­
twierdził udbiur jej w  kontrakcie, 

sporządzonym  notarialnie. Miał to u- 
czynić na prośbę dr. T om aszew skie­
go, który na zakupionym  folwarku 
chciał budow ać Sariaiorjum  i szukać 
spólników. a aupuo folwarku ulaturi-

metwo obrad, podkreślił doniosłą rolę 
■Zjazdów w  krzew ieniu Idei w spółpra­
cy  oraz w iedzy  technicznej w  przem y 
śle naftow ym , roczem  udzielił głosu 
p. inż. W andyczow i, k tó ry  w  obszer- 
nem przem ów ieniu skreślił zasługi 
orof. dr. S. P iła ta  w  przem yśle nafto­
wym  w  okresie 25-letnie: p racy  zaw o- i 
uow e' i naukow ej i w  ręczy i  Jubilato­
wi apecjajjiy zeszy t ńtbileuszow y 
..Przem ysłu Naftow ego41, zaw ierający  
szereg  prac b. uczni, wspótoracow  ni- 
ków i przyjació ł prof. P i’ata 

N astępnie w ygłosił przem ów ienie 
jniem em  W ydziału  Ekonomicznego 
Politechniki lwowskiej’ prof. Suchanda, 
podkreślając tw ó rczy  charak tei p racy  
prof. P iła ta  oraz imieniem pracow ni­
ków , asysten tów  i uczni Laboratorium  
Technologii Naft. Politechniki lw ow ­
skie! inż. Sereta.

P rof. P iłat w itany  hucznemi okla­
skami z w idocznem  w zruszeniem  w  
serdecznych słow ach, dziękow ał za 
zgom w ane mu owacje.

Z porządku obrad w ygłosił następ­
nie prof. dr, W itkiew icz referat p. t. 
..Nauka a p r z e m v s f  naftow y44. Nad,zwv 
czaj aktualny i doskonale opracow any 
referat spotkał się z gorącem  przyję­
ciem audytorium .

Po referacie zwiedzili uczestnicy 
Zjazdu pod kierów , prof. W itkiew icza 
Laboratorium  - M aszynow e Politechni­
ki lw ow skiej 

Szczegółow e spraw ozdanie z obrad 
Zjazdu zam ieścim y w „Spraw ach Naf 
to\vych“.

loby mu ten interes. Na posiedzeniach 
sądu polubownego, po o rz e Ju c h a tra  
stron, św iadek przekonał się, że w  tym  
całym  interesie iesł coś podejrzanego 
O skarżony raz  tw ierdził, że Holden­
m ayer wzia? pieniądze, drugi raz, że 
..ktoś inny44 (Berezow ski), to znów 
p rzyznaw ał H oidenm ayerow i rację, że 
mu się coś jeszcze należy t że mu re­
sztę w ypłaci. P rzed  innym świadkiem  
u trzym yw ał, że naw et nadpłacił Hol- 
dem nayerow i kilka dolarów . Na posie­
dzenia sądu dr. Tom aszew ski zajeż­
dżał w spaniałem  autem. Na pytanie 

f św iadka ile to auto kosztow ało, o- 
skarżony odpow iedział, żc  
auło otrzym ał od narzeczonej na Imie­

niny
(na sali w esolosć).

P o  w ydaniu  lego w yroku gdy człon 
kow ię ięgo siedzieli w  restauracji, dr. 
Tom aszew ski
sprowadził posterunkowego S kazał mu 
spisać nazwiska c z ło n k ó w  sądu, bo 

wydaje niesprawiedliwe wyroki.
Naturalnie posterunkow y tego nie u- 
czynił, a św iadek w raz  z innym, obu­
rzony opuścił restaurację,

Św iadek Leon Thau pośrednik, poży­
czał dr. Tom aszew skiem u pieniądze i 
naw zajem  Tom aszew ski- jego T e raz  
ratow ał Św iadek uw aża dr. Tom a­
szew skiego za bardzo solidnego. 
Wniosek na poddanie oskarżonego i 
Zamorskiego badaniom psychiatrów'.

Nasiennie przew odniczący ogłosi? u- 
cbw ałę T rybunału  dopuszczającą w nio­
ski obrony, a m iędzy innymi pow oła­
nie  dr. K w iatkow skiego, k tó ry  ma 
w ydać opinję o Zamorskim.

W obec tego zab ia ł glos prokurator 
dr, Laniew ski i postawni w niosek pod­
dania Zam orskiego badaniu psychia­
trów . Równocześnie także prosi o pod­
danie dr. Tom aszew skiego, dl? tmiknię 
cia wszelkich podejrzeń, ze względu 
na stosunki oskarżonego, staw ia wnio­
sek, b y  go badali p sych ia trzy  w ar- 
szaw scy-

O brońca G uertler sprzeciw ia się ba­
daniu oskarżonego w tem stadium  roz­
prawy7, można to było uczynić przed 
rozpraw ą, zresztą  oskarżony me b ro ­
nił się swoim  stanem psychicznym.

T rybunał po naradzie  odrzucił v"iMJ 
sek p rokuratora .

Przesłuchano  w  dalszym  ciągu kilki 
świadków7, k tó rzy  starali się w yjaśnić 
interesy dr. T om as,zew r^egę. C iekaw e 
by ło  zeznanie św iadka B erga, który’ 
p rzedstaw ia ł Tom aszew skiem u, że 
sp raw ę z H oldenm ayerem  należałoby7 
za ła tw ić  ugodow o. Na to oskarżony 
po łożył na stole kulę rew olw erow ą i 
pow iedział „a to  w y s ta rc z y 41. Św iadek 
nie umie w yjaśnić, co to  znaczyło, a 
oskarżony rów nież tego nie w yjaśnił.

Św iadek d r  Za-zycki. adw okat, b ro­
nił w procesie dr. G rzeszczyńskiego. 
a ten za obronę cedow ał mu 100 do- 
’arów . należne mu od oskarżonego za 
poradę w  m teresacn

św iad ek  poznał się z dr. T om a­
szew skim , k tórego u w ażał za czło­
w ieka zamożnego, dziwi? się tylko, że 
dr, T. kupow ał m aiatek nie w idząc go.

Św iadek D orota H oldenm ayer. s ta r­
sza, sym patyczną kobieta, zeznaje z 
wielkim  strachem . P rzew odniczący  ser 
decznemf słow y  s ta ra ł się ją uspo­
koić Św iadek dał m ężowi pełnom oc­
nictw o do sp rzedaży  m ajątku, na k tó ­
rym: by! w  połow ie zaintabulow any, 
vląż oppwSaiał iej, że o trzym ał od dr. 

T . 150 dolarów  następnie 950 doi., po 
tem drobne kw oty . Mówił rów nież, że 
B erezow ski przynosi? mu pieniądze od 
dr, T, R esztę pieniędzy dr. T. m iał dać 
później.

Klasyczny świadek.
W śród w ielkiego zain teresow ania  au 

dytorjum , w chodzi na salę św. Florfan 
B erezow ski, niski, szczuoły  blondyn, 
z hiszpańską bródką, uśm iecha się ner. 
wowo, P rzed  zaprzysiężeniem  św ad- 
ka, obrońca prosi przew odniczącego, 
by  go zapytał, c z y  p rz e c w k e  niemu 
toczą się iakieś dochodzenia.

Św iadek zaprzecza.
O skarżonego znał od lat dziecinnych 

H oldenm ayera zaś poznał Drzed dw o­
ma laty . Pew nego razu zgłosił się do 
niego H oldenm ayer ? pow iedział mu, te  
szuka pożyczki- Św iadek ra p re w a d zd  
go do dr. T om aszew skiego, k tó ry  p rzy ­
rzekł postarać  się mu o pożyczkę, a 
narazie da? mu ze sw oich pieniędzy7 
150 doi. P o  jakimś czasie H oldenm ayer 
dal dr. Tom aszew skiem u 2  w eksle na
4.000 i 5.000 zł. i kilka na drobniejsze 
kw oty.

P rzew .: C zy  oskarżony zeskonto-
w a ł te  w ek sle?

S w ,. Nie w iem . W kilka dni później. 
H oldenm ayer ośw iadczył świadkow i, 
,.e sp rzedałby  sw ój m a j te k  G dy swia 
dek pow iedział o tem dr. T om aszew ­
skiemu. ten ośw iadczył gotow ość na­
być ,a tego m ajątku.

P rzew .: Czy ćfcr. Tom aszew ski osia­
dał ten m ajątek?

Ś w .: Nie.
P rzew .: A po kupnie, kto go odbie­

ra ł?
Ś w .. P an  Szainborow ski. G dy potem  

sp raw a zaczęła się w ikłać, św iadek 
radził dr. Tom aszew skiem u, ab y  odda! 
tę sp raw ę sadow i oolubownem u i za­
prow adził go ao  sw ego adw okata  dr. 
Aschkenazego. Św iadek zaprzecza, ja­
koby o trzym ał 2.000 doi. dla Holden- 
m ayera.

O statni św iadek S tan isław  Holden­
m ayer poznał dr. Tom aszew skiego 
przez Berezow skiego. Podczas p ierw ­
szej bjztrości w ręczy ł oskarżonem u 2 
w eksle na 4 i 5.000 zł. Następnie św ia­
dek podaje, jakie kw oty  otrzym ał od o- 
skarżonegc i w yklucza by  otrzym a!
2.000 doi. B erezow skiego tiie upow aż­
niał do brania oiertiędzy od oskarżone­
go. prosił go tylko, b y  urgow ał dr. T 
Nie m ogąc w ydobyć ad oskarżonego 
pieniędzy, chciał zrobić doniesienie k a7 
ne, ale na prośbę B erezow skiego zgo­
dził się na sąd polubow ny. Gdy m  
p ierw szetn posiedzeniu oskarżm w  
tw ierdził, że dał św iadkow i 2.COO ool. 
św iadek strac ił do niego zaufanie. — 
Św iadek tw ierdzi, że dr. T. w  obec­
ności żony i jego p rzyznał się. że w 
notesie dopisał ow ych 2.000 doi. i 
k rzyw dę mu w ynagrodzi.

O skarżony: to nie praw da, m usiał­
bym  chyba być cho ry  um ysłow o.

Na tem p rzerw ano  rozpraw ę do 
w torku. W e w torek  oędą przesłucha­
ne p. Stefania Szarnborow ska, jej cór­
k a  Olga i p. Zamorska.

Z SALI SADOWEJ.

Proces dra Tomaszewskiego.
(SZÓSTY DZIEŃ ROZPRAWY).
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,;, ck w ogólnej k \v o .!e 5,660.068 , wa i .ego okolicy, s tw orzy ły  poważne
złotych. i kapitały , króre oddane społeczeństw u

Fundusze rezerw ow e kasy w ynoszą przez kase jako źródło zdrowego kre- 
obccnie zł. 2,930.486*62. 1 dytu, w ydatnie przyczyniają si? do

Drobne zatem  w kładki, m łodzieży j gospodarczego podniesienia ludności
szko'nej, ludności robotniczej i rolni- naszego miasta 
czei, kuoców i przem ysłow ców  Lw o- *

Sport.
Polsko m lv .il  z  Czechami i luoosławfo 
w n a ru rs K im  tr&imeczu stowiańsk m .

1L______________________ ______ _

Miejska Komuna na 
Kasa liszczetinuśti 

we Lw o w ;e .
Dzień oszczędności! O b chodź  go 

dziś PolsKa cala. W  rożnych zaką*- 
kach kraju odbyw ają się wiece, poran­
ki, gdzie jak kraj dtugi i szeroki ode­
zw ą się hasła o idei oszczędność, ide: 
tej od lat szeregu służy w !ernie M. K. 
O. w e Lwowie. N ajpotężtreisza ta in­
stytucja finansowa w  kraju, najwię­
ksza z kas oszczędność, w Polsce, w y 
tknęła sobie1 cel propagow anie idei 
oszczędności. Dziesiątki tysięcy bro­
szur, artykułów ', ulotek, nalepek roz­
rzucanych po kraju całym , pouczają 
najszersze sfery, jak żyć, p racow ać i 
oszczędzać. I nasła rzucane przez M 
K. O. .wie przeszły  bez echa. Jedyna to  
instytucja w  kroju, k tóra  d rięk5 swej 
rozumnej a celowej propagandz:e zgro 
m adzda z drobnych w kładek orzeszło 
69 miliomów zł. Poniżej podane cyfry 
dadzą obraz o szybkim  a potężnym  
rczw oju M. K O 

Insty tucja  ta założona w roku 1912 
p ;zez g m n ę  rrt. Lw ow a w yw iera dzię­
ki swem u r zwo'owL coraz siknHroy. 
dodatni w pływ  na rozw ój życia gospo­
darczego naszego m iasta. — Mimo 
ogólne, deprfsji goroodarozej, kasa 
ro z w ja  sm p miyślnie dz.ęki pow sze­
chnemu zaufaniu k tóre  jest w y m ie ra  
p -'C kl go-uiy m. Lw ow a, g w a ro n  atą- 
cej całym  sw ym  m aą.tk 'em  za zoho- 
w !ąz3 "’a Xasy z ty tu łu  w k h .iń w  i 
ich oprocentow ania, oraz dzięki inten­
syw nej działalność5 na doIu krzew ie­
nia idei oszczędności.

O żyw otności kasy  św iadczy najle­
piej fakt, że w  ciągu roku bieżącego 
w zrosły  w kłady  oszczędności o zł. 
11.152.000 a stan Ich w  dniu 1 grudnia 
1930 r. osiągnął cyfrę  zł. 60.255.500. 
Ilość stron składających sw e oszczę­
dności w zrosła w roku 1930 do 941 
dz;ennie. Ten rozrost instytucji skłonił 
znrzad kasy  do założenia oddziałów 
podmiejskich, p ierw szy  przy ul. Gró- 
deckiej 1. 60, drugi p rzy  ul. Żółkie­
wskiej 1. 75 oraz celem rozszerzenia 
biur centrali zakup;ła kasa sąsiadują­
cy  gmach narożny przy ul W ałow ej 
1 7 i Halickiej 21 k tó ry  po odpow :e- 
dfie j rekonstrukcji oddany zostanie do 
publicznego użytku 

W  roku 1929 w ypłaciła kasa  ty tu ­
łem procentów  od w kładek oszczędno­
ści kw otę zł, 3, *35 833, czyi5 niemal 70 
proc ogólnego dochodu co jesr dowo­
dem, że s ta ran'em  instytucji jest by  z 
jej procy najw iększą korzyść odnosili 
w łaściciele w kładek oszczędności.

W kłady  na książkach oszczędno§cio 
wych kasy  posiada;ą na podstaw ie 
Pozp, P -ez. Rznlitej z dnia 13 kw ie­
tnia 1°27 charak ter funduszów uloko­
wanych z bezpieczeństw em  praw nem  
fcupttaTńem),
P row adzona akcję pomeronia ruchu 
budow lanego przez udzielanie poży­
czek na budowę now ych względnie 
konserw ację s ta rych budynków , przy­
czynia się kasa w ydatnie do zmniei- 
szenia kieski m ieszkaninwei w  naszem  
mieście. W y sta rczy  wspomnieć, że za 
kredy ty  udzielone przez kasę w  latach 
l r' ,r  '19.30 w  ogólnej kwocie złotych 
2? 5 28.139. w ybudow ano w e Lw ow ie i 
gminach podmiejskich 660 domów 
m ieszkalnych, zaw ierających 1912 mie 
szkafi a 6894 iz.b m ieszka'nvch. z a ' w 
roku budow y znajduje się 117 domów 
zaw ierających 604 mieszkań a 1587 izb 
mieszkalnych ora-' zrekonstruow ano 
124 starych  domów.

Główna forma dz;ała'ności k redy­
towej k as"  są pożyczki w ekslow e, któ 
remi popiera instytucja w ydatnie han- 
de’ przem ysł rękodzieło i ro’mctwo. 
O w ydatpości i intensyw ności działal- 
n rśc’ kredytow ej kasv  św iadczy fakt,, 
z w dziesięciu miesiącach 1Q3i) r. 
skupiła kasa 59.413 weksli na sumo zł. 
1(1! 951.000.

7naczne usługi oddaje ludności mia­
sta Lw ow a oddział zastaw niczy Miei- 
sk‘ei Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lw ow ie. Oddział ten udziela dro­
bnych kredTT ów pod zastaw  koszto­
w n o ść  na dogodnych w arunkach snła- 
ty . Dla ilustracji Pichu w  zakładzie 
w arto  przytoczyć, że w  1929 przyjęto 
38j099 zastaw ów , udzielaiac na nie

Na konferencji odbytej dnia 30 listo­
pada w  M oraw skiej O straw ie, w obec 
ności delegatów  Polski w  osobach pp.: 
p rezesa P . ,Z. N. dyr. inż. Bobkow skie­
go, kap. zw iązkow ego Faechsra, prez. 
komisji sportow ej dr. Fredro-B oniec- 
kiego. oraz delegatów  czesk.cli, a to 
pp. w iceprezesa „Svazu“ dr. M osera, 
prz-ew. komisji sport. Jaw linka, prez. 
okr. be stadowego inż. W eckera i m. 
postanow iono w  roku bieżącym  zorga 
ntzow ać trójm ecz narciarski Polska— 
Czechosłow acja—Jugosław ia. P roje­

ktow ane spotkanie jest koncepcją P . 
Z. N-u, k tó ry  projektow ał urządzenie 
tego wielce atrakcyjnego spotkania w 
kraju. N iestety wobec odmownego sta

Niedziela, 7 grudnia.
Lw ów . )385) 10*15 T ransm is’a nabo­

żeństw a z W ilna. — 11*58 Transm isja 
sygnału czasu  z oba. asironom .,w  W ar 
szaw ie, hejnału z w ieży Mariaokiej w 
Krakow ie. O dczytanie program u na 
dzień bieżący. — 12*15 Transm isja z 
W arszaw y . P oranek  sym tom czny z 
Filharmonii w arsz ., zorganizow any 
przez W ydz. O św iaty  i Kult. m agistra­
tu m. st W arszaw y  wespół z dyr. 
koncertów  sym fonicznych. — 13*15 ao 
15*00 Po pierw szej części program u 
sym fonicznego z Filharmonii transm i­
sja z sali Sokoła M acierzy (Lwów), 
gdzie odbędzie się pierw szy publiczny 
konkurs - popis orkiestr kolejowych 
okręgu lwowskiego. — 15*00 Transm i­
sja z W arszaw y. O dczyt rolniczy „Ży 
wienie drobiu w  czasie zim y“. — 15*20 
Transm isja muzyki z Krakowa — 
15*40 Transm isja z W arszaw y. P ro ­
gram  dla dzieci: a) O brazek pióra
Ew y Zarem biny pt „Gdj* w racał św. 
Mikołaj**, b) R o zw iązane konkursu za 
gadkow ego w ygi p, H enryk Ladosz. 
— 16*10 Skrzynka program ow a. Ko­
respondencję bieżącą omówi dyr. pro­
gram ow y rozgłośni lwow skiej p. P . S. 
P etry , — 16*25 ..O dkryw cy Dolskiego 
Bałtyku**, w ygł. dr. Janina Królińska 
(z powodu „Tygodnia Pomorza**) — 
16*40 „O Klemensie Junoszy Szania- 
w skim “ , w ygł. dr, W łodzimierz Jam - 
pnlski, Transm isja ze Lw ow a na w szy  
stkie stacje P . R — 16*55 Piosenki z 
rewji i operetki w wykonaniu p. W i­
k to ra  Budzyńskiego. — 17*15 T ran s­
misja z W arszaw y, „W iadomości przy 
jem re  i pożyteczne*1. — 17*30 Koncert 
z płyt gram ofonowych. Gramofon i 
nfyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, 
ul Kopernika 11. — 17*40 Transm is'a  
koncertu z K rakowa. — 19*00 Rozma-

uow iska 'ednego z naszych wielkich 
uzdrow isk m usimy pogodzić się z fa­
ktem. że myśl P . Z. N-u zrealizują Cze 
si. urządzając pierw szy trójbój w  tym  
sezonie w  Czechosłow acji. Jedyną po­
ciechą jest fakt, że za regulam inow ą 
podstaw ę spotkania uznano szczegóło 
w e i now oczesne opracow anie P . Z. 
N-u. O bradom  przew odniczył inż. Bob 
kowski.

Pożarem  ustalono zasady t. zw. spo­
tkań granicznych, k tóre odbyw ać się 
będą obecnie bez zbytecznych formal- 
ności m iędzynarodow ych. Sprawro ta  
w ptynie w w ysokim  stopniu na a trak ­
cyjność sportow ą naszych uzdrow isk 
i stacy j turystycznych.

itości. — 19*25 Transm isja z W arsza­
w y. Felieton pt. „Odczuc5a i przeczu­
cia ludzkie**, w ygł. dr m ea. Jerzy  
Szpakow ata — 19*40 „O znaczeniu i 
potrzebie oszczędności**, w ypow ie 
dyr. Mieisikiei Kasv O szczędności w e 
Lwowie, d r . Stefan Uhma. — 20*00 
Transm isia z K rakow a. Słuchowisko 
Pt „Kumoszki dobrze radzą**. Tetm a­
jera. — 20*30 T ransm isja koncertu po­
pularnego z W arszaw y — 21*10 Kwa­
drans literacki z W arszaw y . „Szalo­
ny prorok**, fragm ent z powieści „Oi- 
o !cc K rystyny  Alberty** W ef!s‘a. — 
21*25 Dalszy ciąg koncertu z W arsza­
w y. — 22*00 T ransm isja z W arszaw y . 
Feljeton pi „L iteratura w  pow ietrzu 
Paryża**, w ygi. p. Józef W ittlin. — 
2?' 15 T ransm isja z W arszaw y. Reci­
tal śpiew aczy D oroty Gutkowsta‘ej — 
22*50—23*00 T ransm isia kom unikatów  
z W arszaw y, noczem lw ow ski komu­
nikat sportow y. — 23 -£400 T ransmi- 
sią muzyki tanecznej z W arszaw y.

W arszawa, (1411) 12*15 P oranek  sym 
foniczny z Filharmonii. — 15*40 P ro ­
gram  dla dzieci _  16*55 W  dniu
oszozędmoiści przem ówienie dra H. Gru 
bera. prezesa PKO. — 17*05. 19*40 Mu­
zyka z p ły t gram ofonowych. — 20*30, 
21*25 Koncert popularny. — 22*15 Kon 
ce rt D. Gurowskiej — 23*00 M uzvka 
roneczna z hotelu „Rnstol** — Kraków 
(31?) 14*20, 14*50 P*eśni góralskie w  
w ykonaniu Chóru góralskiego z Za­
kopanego. — 15*20 Nowele góralskie.
— 16*10 „M orze i Pom orze w  dziejach 
Polski**, W'ygł. prof. dr W ł. B ngatvń- 
ski. — 17*30 Mu,zvka rebgiina z ko­
ścioła M ariackiego — Poznań. (334) 
10*00 Nabożeństw o z ka ted ry  — 12*05 
T ransm t?’*a Akademii: ..Dnia Pomorza*
— 17*35 Pieśni i arje operow e. — 18*10

Audycja w esoła. — 20*00 Koncert 
uczniów Konserw atorium . — 22*15 Mu 
zyka taneczna z „Wielkopolauki**. — 
Katowice. (408) 11*45 Transm isja z 
Akademii „Dnia Pomorza**. — 16*30
Interm ezzo m uzyczne. — Wilno. (368) 
10*15 Transm isja nabożeństw a z Ba­
zyliki, — Praga- (486) 19*00 „Latarnia** 
opera Novaka. — Mediolan. (501) 20*50 
„Don Pasquale“, opera D onizetti‘egc
— Rzym. (441) 20*50 Koncert kompozy 
torski J. Muie. — W'iedeń, (516) 11 05 
Koncert sym foniczny. — Berlin. (4 I 8) 
18*40 Recital skrzypcow y H M arteau.
— Lipsk. (253) 19*30 ,W olny strzelec**- 
opera  W ebera. — Langenberg (472) 
20*00 „O ndyna", opera  Lorizinga. — 
Sziuttgart. (390) 20*00 „Ariadnę**. opc- 
ra R. Straussa.

Poniedziałek, 8 grudnia.

Lw ów . (385) — Godz. 10*15 T rans­
misja nabożeństw a z katedry  poznań­
skiej. — 11*58. T ransm isja sygnału cza­
su z obserw atorium  astronomiczmego 
w  W arszaw ie, hejnału z  wieży M aria­
ckiej w  Krakowie. O dczytanie progra­
mu na dzień bież-ący. — 12*15 — ltaOu, 
T ransm isja z W arszaw y . PoraneK sym 
foniczny z Filharmonii warsz-, zorga­
nizow any p rzez  W ydz. Ośw.- i Kult. 
M agistratu m. st. W arszaw y  w espół z 
D yrekcją K oncertów  Symfonicznych, 
W ykonaw cy: O rkiestra filharmoniczma 
pod dyr. K azim ierza W iłkom irskiego i 
M ar ja W iłkom irska (fort.). W  progra­
mie u tw ory  E. Griega. — 15*40, Trans­
misja z W arszaw y . Program  dla dzieci 
starszych* „Skąd się biorą w  sklepach 
różne piękne futra" opow ie prof. S ta­
nisław  Sumiński. — P rogram  dla m ło­
dzieży: „Rybak z w y sp y  Chros** opo­
wiadanie Andrzeja Nai ew skiege. — 
16*10. T ransm isja z W arszaw y'. „O ko­
lejach podziemnych** w ygłosi iiiż. Zy­
gmunt Kacnrowski. — 16*30. J ^ y ty  gra 
mofouowe — 16*40. T ransm isja z Ka­
towic. „Piękno w  postaci zwierząt** 
w ygłosi prof. dr. Kazimiero Simm- — 
16*55. P ły ta  gram ofonow a. — 17*00. 
Pogaw ędka ze s tarszą  m łodzieżą p. Ha 
liny Górskiej. — 17*15. Transm isia z 
W arszaw y  „W iadom ości przyjem no 1 
pożyteczne**. — 17*30, P ły ty  gramofo­
nowe. — 17 10. Transm isja z W arsza ­
w y. Koncert Repr. O rk iestry  Policji 
Państw  m st. W arszaw y  pod dyr. AL 
Sielskiego. — 19*00. Rozmaitości. — 
19*25. Transm isia z W arszawy'. P . He­
lena Buczyńska w ygłosi febeton p. t  
„Kłamcy**. — 19*40. P ły ta  gramofo­
nowa. — 19*45. ? ? ?  T rzy  pytajniki — 
p. .Mar.usza Nowiny. — 20*00. T rans­
misja z W arszaw y, k w ad ran s  literacki. 
zG‘15. T ransm isja z W arszaw y. P oga­
danka nui-yczna. — 20*30. T ransm .sja 
z W arszaw y . O peretka Lehara „P aga­
nini**. W ykonaw cy: O rkiestra Polsk ie­
go Rad.ia W acław  Flszyk (dyr.). S ła­
wa O rłow ska (sopr.). A!, W astel (te­
nor) i inni. — 22*00. T ransn  is' 1 z W ar- 
szaw y. Feljeton p. t. „Poezja pow sta­
nia listopadow ego" w ygł. p. Mizczy- 
staw Smolarski- — 22*15. Koncert z 
płyt gramofonowy ch. — 22‘5U — 23‘0>'> 
Transrms.ia kom unikatów z W arszaw y.
— 23*00 — 24*00. T ransm isja muzy i- 
tanecznej z W arszaw y.

W arszaw a. (1441) — 13*10. Poranek 
sym foniczny z Filharmonii. — 14*20. 
M uzyka. - -  15*40. P rogram  dla d z iec .
— 16*3u 19*40, 22*15. M uzyka z płyt 
grainofouowy ch. — 17*40. Koncert o r­
kiestry poheymej. — 20*30. ..Paganini'* 
operetka Lehara. — 22*00. „Poezja po­
w stania listopadowego** w ygł. M. Smo­
larski. — z3‘00. Muzyka taneczna 2 
„Pclonji**. — Kraków. (312) — 12*10 
Koncert ntelodyj i pieśni w  r. 1830. — 
Poznań. (334) — 10*15. Nabożeństwo 2 
katedry . — 17*45. Koncert w okalny. — 
Katowice. (408) — 16*10. „Noc listopa­
dowa w literaturze polskiej** w ygł. Br. 
Chrzanow ska. — 16*30. Interm ezzo mu 
zyczne. — Wilno. (368) — 19*05. U- 
dzial W ilna w  powstaniu listonado- 
\vem “ w ygi. H. Romer. — Rzym. (441)
— 17*30. Koncert z Filharmonii. — Ko­
penhaga. (281) — 20*00. Koncert filhar- 
moniczny. — Ryga. (524) — 20*15. Kon­
cert skrzypcow y R oberta  Soefcnsa. — 
Wiedeń (518) — 20*30. Koncert sym  
foniczny. — Paryż. (1724) Koncert

I symfoniczny.

l i U d U i i A  S P O i t T O W A .
Dziś-
o gocL. U AKS.—Lechja. fin. zaw. pil- 

karslcicii o w ejście do Ligi na boisku 40 
p. p (Pchuiamka);

o godz. 7 (19): zawody ping-pongowt 
iasm onea—Pogoń w  lokalu Pogoni, ul. 

Rutowskiego 23, I. p.
Jutro:
o godz. 11: Zawody tiężko.atlet. klubu 

im. Cyganiewiczu przy ul. Kurkowej 23.
o godz. 15.30 (3.50) nada radjosticj? 

warszawska odczyt prezesa Pol. Kom- 
Olimp. pLłk. Glabiasza ptd tytułem ..Sport 
polski a Olimpiada w  Los Angelos**.

Szczegółow y program uroczvstegi <>- 
tw arda sztucznego toru l.idowego w Ka­
towicach: Niedziela 7 lun. o god-. 10 ra­
no: Akt poświęcenia toru. przemówienia 
przedstawicieli wspńtdzielni. władz rządo­
wych. samorzadowvch i związków sporto 
wvch. Oodz. 11: Pnkazv łyżwiarskie z u- 
działem par: p. Olga Oigonista. p. San- 
der Szalay (R udum zt), Licsei i Oskar

i; łloppt (Opawa), p. Zofia Bilorówna i p 
i kpt. Kowalski (Lwów), ' dalei p. Rudolf 

Praz.rth'Vsky (Opawa), inż. R .Kikiewicz 
(Lwów), p. Iwasiewicz W arszawa! Go­
dzina 12: Mecz tiokeknw AZS. (Warsza­
wa)—Pogoń (Lwów). Godz. 18: Pokazy 
łyżwiarskie Gadz. 19: Mecz hokejowy 
Troppauer E. V.—Legia. — Poniedziałek 

i 8 bm. Oodz. 11: Pokazy łyżwiarskie Go­
dzina 12: AZS.—Legia. Godz. 18: Pokazy  
łyżwiarskie. Godz. 19: Pogoń—Tronpauer 
Fislaufyerein.

Lwów będzie mial skocznie narcia-ską. 
Poi-a^zona orzez całą prasę sprawa sko­
czni narciarskiej w  parku Kilińskiego, zna­
lazła swój oddźwięk na ostatniej sesji ma 
gisTatu. Dzicki poparciu prez. miasta inż. 
Brzozowskiego i wneeprez. inż. Kolbu­
szów; kiego, zaaproboyyano plan skoczni, 
oraz postanowiono nie czynić trudności 
szerokim masom młodzieży w' korzysta­
niu z parku jako terenu ćw iczeń narciar­
skich

RADJ0.
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W F  ś w i ę c i e  m
Przegląd wystawy obuwja.

Dawniej na spraw ę obuwia zapatry ­
wano się zupełnie inaczej, niż dzisiaj, 
było kiłka typów  w  które każdą gar - 
derobę niew ieścią należało zaopatrzyć 
i koniec W  tym  kierunku nie zużyw a­
no tak w iele fantazji i pom ysłowości 
co teraz, stosując się śiepo do formuł­
ki, jak się zdaw ało, raz na zaw sze 
przez modę przyjętej. Dzis natom iast 
dział trzew ików  przedstaw ia, tak  is k  i 
każdy mny dział m ody, olbrzym ie po­
le dla fantazji, dla realizow ania pom y­
słów  oryginalnych i pozw ala w yrazić  
ndyw idualne poczucie smaku oraz V  

stetyki. Naw et te tuzinkow e. niedro- 
gie w yroby  dalekie są od jakiegokol­
wiek szablonu, a cóż dopiero mówić o 
'buwiu luksusowym, o m odelach sta- 
rannie naprzód obm yślanych i w yko­
nanych z precyzją, godna w yrobow  
jbilerskich!

P rzedew szystk iem  należy dobrze 
rozróżm ać poszczególne rodzaje nbu- 
w ;a. edyż b łędy w tym  kierunku po-

aksam it, gdyż przekonano się, że za­
patryw anie  jakoby trzew iki aksam i­
tne pogrubiały  nogę, nie jest słusznern, 
przeciw nie, raczej podnoszą ładny 
ksz ta łt stopy. Obok aksam itnych w y ­
stępują rów nież trzew iki z jedwabiu i 
m ory, także pantofelki z zam szowej 
skóiki są  w ciąż Dardzo modne. Te 
w szystk ie trzew iki mogą być koloro­
w e, naturalnie w  pierw szej Iinji cza r­
ne, ale także w inno - czerw one, cie­
mno -  zielone i bronzow e w różnych 
odcieniach. W zór podajem y na miejscu 
trzecicm , uw agę naszą powinna zw ró­
cić duża, czw oroboczna klam ra, cala 
zahaftow ana łub w ysadzona drobnemi 
perełkam i, jako jedyna ozdoba tego 
gładkiego trzew iczka.

T rzew iczki balowe, w  przeciw ień­
stw ie do poprzedrrch, są ozdobne, 
przedew7szyslkiem  powinny być bar­
dzo w ycięte. Nie muszą w cale byc 
robione z tego m ateriału co suknia, 
owszem, pod tym  w zględem  dozwolo-

Model nasz przedstaw ia najmodniej­
szy  obecnie fason.

SUKNIE W JEC 70R 0W E WYSZY­
WANE PEREŁKAMI,

mają bardzo wielu przeeiwihke w, 
może dlatego iż przea kilku laty 
s ta ły  się naraz ogromnie modne i 
w szedłszy  w szerokie koła społeczeń­
stw a bardzo prędko się zbanalizow a- 
ły. Jednak w  tym  roku ukaża się zno­
wu i zyskają uznanie gdyż będą bar­
dzo dekoratyw  ne. T oale ty  takie mają 
specjalną w łaściw ość skrzenia się i

migotaniu w skrętach której mczein 
-nnem osiągnąć nas można. Także prze- 
tbczn-e zarysow ują sylw etkę kob:ecą. 
W  naszych szk ;cach podaliśmy różne 
typy suKien haftow anych kołońowemi 
perełkam i, jeden w rozrzucone niuty- 
w y, drugi cały  jakby z tych perełek 

1 utkany.

pełniame m szczą się złośliwie na ogól­
nym w yglądzie danej osoby. W szak 
słyszym y nieraz zdanie pochodzące z 
kot m iarodajnych, iż dopiero po dobo­
rze obuwia i kapelusza poznać można 
kobietę praw dziw ie szykow ną i w y­
tw ornie się ubierającą.

W eźm y n. p. obuw ie sportow e; ma 
ono sw oje specjalne cecny, jest w  kro- 
.u i w ykończeniu proste, gładkie i 
skrom ne, ale nigdy grube i niezgrabne. 
Skóika choć grubsza, pow inna być 
miękka i dobrze się przystosow ująca 
do kształtu  stopy. Są to zaw sze pof- 
buciki, sznurow ane, koloru bronzow e- 
go, wr ciem niejszych lub jaśniejszych 
odcieniach. S tanow ią najistotniejszą 
część sk ładow ą każde.t naw et na jsk ro­
mniejszej, garderoby . W zór ich poda­
jem y na pierw szem  miejscu od lewej 
strony.

Następnie potrzebne będą trzew iki 
spacerow e, ,o znaczy takie, które w ło­
żym y, w ychodząc w  południe do mia­
sta, ale również będziemy mogli w ło­
żyć po południu do sukni w izytow ej, 
le  trzew iki sa zw ykle kom binowane 
ze skórki gładkiej, często  czarnej, la ­
kierow anej, z egzotyczną, w ężow ą łub 
jaszczurczą. M ają w ielką zaletę, m ia­
nowicie tę, że są w barw ię zuoełn.e 
neutralne, w ięc dające się zastosow ać 
do w szystkich sukien. Nasz w zór dru­
gi z rzędu p rzedstaw ia taki trzew ik, 
w którym  może uderzy nas, deseń 
prom.en.1 sty, przyczem  przepaska na 
podbiciu zdaje się naturalnent p rzedłu­
żeniem deseniu

Pantofelek do strojniejszej sukni wi­
zytow ej jest dziwnie skrom ny, zw ra­
cający uw agę jedynie rodzajem  m ate­
riału. Tyfn ostatn im  pęazić naJczcJcłti

ne są różne fantazje, n. p. do sukni z 
„G eorgette‘y ‘‘, złote lub srebrne, do 
aksam itnej, brokatow e i t. p. Bardzo 
modne są trzew iki ozdobione naszy ­
ciem  z kolorow ych szkiełek naśladu­
jących drogie kamienie, o barw ie da­
nej toalety, więc gdy suknia jest zie­
lona, w7yszycie imitacją szm aragdów , 
gdy lila, am etystów  etc.

SPORTOWY KASAK Z TRYKOTU
w yrób  z miękkiej sznelkow ej w łó­
czki „Chenille Je rsey " , ma w  tym  ro­
ku specialme inodmg baskinkę kloszo­
wą nadającą sylw etce now ą linię, zaś 
techn‘ka szn tlk cw a  ma także duże po­
wodzenie. Baskinka jest w  innymi ko- 
loize, niż część gurnu kasaka. tak sa ­
mo rękaw y, co daje ładny kontrast.

I 9’etóy.

K a żd y  n u m e r  d o w o  3 w y  Uczy s i ę  
£5 c r o s z v

KUPNO ł SPRZEDA? 
12 groszy za w yraz J

T ryko tow a spódniczka do takiego ka­
saka jest w ciemniejszym z tych odu 
kolorów. ma jyięc barw ę baskirth .

TYGODNIOWY PRZF.GLAD GILLDOWY.
Lwów, dn ii 6 grudnia 193J.

Na n  nkii dew izow c-walidow ym  nastrój 
spokojny. Dolar gotów kow y utrzyinuie się 
w cenię H. S.89. — Zaofiarowanie jęw i/. 
stosunkowo matę, częstokroć nie starczy 
na pokrycie zapotrzebowania, — Do r:ii- 
cialnycli notowań walut i dewiz nie co- 
choćzi i w  śiad za ce:n ceduła giełdowa 
w  rubryce waiut pozostaje nadal r.iewy- 
pęlironą.

Ruch w papierach procentowych i pań- 
stw ow ycli slaby, natomiast targ papierów  
dywidendowych wykazuje w dalszym cią­
gu ożyw ienie, przy stale wzrastającej chę 
ci kupna. W szczególności kupowano licz­
nie  ̂ następujące papierj : Tesp. Gazy
Wschodnie, Gazoliuę Chodorów i inne. —  
Usposobienie naogót silne. kursv p zew i-  
żnie utrzymane.

Na giełdzie zbożuwęj podaż pizeważa  
ad popytem ceny grawituia ku zniżce- 

Transakme zaś zawiera się w niewielkiej 
ilości. Skutków ulgi podatku obrotowego 
od tiansaJi.CT, giełdowych nic widać w  zu­
pełności i iak dotąd rejestrowanych trans 
akcji jest bardzo mało, E. F.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 6 grudnia. (Teł. w l.) 

(Joroty  m ałe, Tendencja mocniejsza, 
zw łaszcza dla dew izy na Belgję.

D ^ a r  gotów kow y w  obrotach poza­
giełdow ych 8.89.

R ubel z ło ty  4.6S i Pól.
Dia akcyj tendencja słabsza.

POGOD A W NIEDZIELE. '

W arszaw a. 6 grudnia. (Tai. wł.) 
Komunikat P1M. Przypuszczalny7 prze 
bieg pogody w dniu 7 b .m .: Na półno­
cy7 i w środku P olsk ; nocą przym roz­
ki, poczem w zrost tem peratury7. R an­
kiem mglisto, tv ciągu dnia pogodniej. 
Na południu kraju dość ciepło, p rzy  
przew ażnie pochm urnem  niebie i d rob­
nych gdzieniegdzie opadach. Słabe 
w iatry  wschodnie i południow o-w scho 
doi*.

N iem ow lęce  wy.orsw ki — wybór bogaty 
„ S p o r i" Plac Halicki 3 .__________ 7237_

D ziecięca  garderoba — ogiom ny wybór 
„Sport* Plac I alicsi 3.________  7236

Zegark., z e g a r / ,  atttizfki lirm pierw szo­
rzędnych ".:ajtan ei poleca W Puszek  
L-.ów, Akademicka 6 tel. 13-48____ 7150

Za tO z ł miesięcznie bedz esz w ciągu 2 lat 
właścicielem 200sążii.ow ci Jarceh w Brzu- 
chow.cacii, słonecznie i śiicznie po łożo­
nej pod lasem. Pomvśl, czy m ożesz ta­
niej uoiść do kawałka ziem f Ziemia naj­
lepszą lok a tą ! Z głoszenia: Ac. w _<«uf- 
mann, Fredry 4 _A  7262

Sprzed am  tan o uoraż b ramcę, futro to -  
chano-'ski*-go 80 od 9 11________ 73(30

Tuczony drob, inuyki a 3 50 zł., t a^zki a 
z 50 z'. : a kilogra n wysj ła za zaliczką 
opłatnie Folw an. Cygany. poczta okala 
n / Z b r . ___________________   301__

Tcrtga i Foxtroly najnowaze poleca „Har- 
n om a magazyn nut, Romanom icza 11.

 __  7284
P.anino now e nie u .yw ane w jpozyc ę w 

dobre ręce. Potockiego 54 1. or-wi ia 
orawn _____ _____ ____________ 7 35

Fortap ,an dobrej niaiwi sprzedam o azyj- 
nit: SykstusKa 40 oar7e 7312

O t a z ^ i  Jaualine ciemną, modna, sypialnię 
czetzo iow ą, Kanaaę, 2 fotele. garnitur 
klubowy skórzain , garnitur salonowy 
m noniowy Biurka antyczne, toaletkę 
antyczną, siót ant\c ny, b io liotesę anty- 
cz tą, laualmany sió i, stolik, do Kart, lu­
stro duże, s-uiy te-m a ie, stołiwi, kre- 
a e .s  oicnowy, psyc ę dębową, serwan- 
tke oywaiw perskie, smj rnenskie duże, 
obia~ oraz wiele m lycn rzeczy, wszy- 
siko oaidzo dobrze uirzymane, sprzeda 
„DotmeuiTr* Ltuier, Pitsuds tiego  12 k o - 
niec B3to d . 7308

h a  Z d k ^ l
poleca KANARKI samce i sami­
czki po baruzo russicn cm ach  
R. GROLL, Anczewskich 1. h p. 
7 ISO boczna Zaowórzańskiej.

NAUKA I W Y C H O W A N IE  
10 g r o sz y  za wyraz

N 'em iec UsJ konwersacp literatury korc 
sdoi den;,i wyucza szybko na,nowsz 
metodą, rutynowana n a u czy c ie la . Zgic 
szen ia „German stka" Admm.cłOM i. 721

R o co w ita  w łoszka, absolwentka akadem 
muzyczne w V\iedn u udziela konwei 
sacj., korresuondencia w łoskiego, trancu 
sk.ego, r emieckięgo, jakoteż gry na for 
tepiamc Chorążczyziw 24, li oficyny.

7298
F ran sa ise  donnę lecjcns conversjt,on Con 

d.tiOhS avdntagen:es Radecka 6 lop. I
 _____ 7268
FrancuzKa dypicinówana poszuzuje leKCj 

m lorm ue: Magazyn Nut, Romanow,
cza 11 7285

f P O SA D Y  P O SZ U K IW A N E  
5 g r i^ zy  za  w yraz

Asys.untka iannacji kat. poszukuje posai 
z.cłoszciiia oo acmin. poa Lwow. 719,

2 z w. Z w iązek  kuchmistrzów poleca si 
kwalifikowane restauracyirie i prywatr 
jak rown.eż polowania, wesela i banKiei 

^Z głoc ,e ,na : Ciioiużczyzny 5 72a4
Biuro nauczycielskie Marn Rechier Lwó 

U un elow ak.ego 9, teieton 60 24 posz 
kuje na p ień  szorzędne posady naucz 
cielkę  ̂ ao s.o n a tą  konwersacją iranc 
SKą i dobrym ortepianem z naucłan e 
sredmcii Kias, NauczyCię.Kę młoda z tra 
cusKiem i niemieckim z doorem /refere

_ęia!h i______________________ \  7269
2arz<}oca kawaler, iat 28, z 8-letnią pr 

kt\ką w duzycn w zorowo piowadzony, 
dobrach, wyksztatceniem gsmn. i szkd 
rolniczą zmień, posadę. Łaskawe z ł 
n.a admin. Stówa Polskiego Lwów, . /  
rzHaCa ‘   7302

P a m tfik a  z maturą gimnazjalną i semin 
rjalną p oszu k n e lekkiego, k .lk o6odzi 
nego za'ęcia biurowego, nauczycieiskteg 
db podobnego. Zgłoszenia: Adrajnistr 

cja „trardzO wenom ne warunki" 7.305
M łody inżynier-cnemiK z praktyką prz; 

mię najęcie, UKie poboczne lub czas 
w( , w laboratorjacn, wytwórniach cherr 
cznycii oraz pokrewnych przedstębic 
stw ac , bmrai n technicznych, admirlstr 
Gi. organizacji pracy, handlowości, bi 
rac.i ż-akapów, spizedaży, akwizytorski 
Zgłoszeń * : Administracja pod „Lwó»

7308
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W Umie Carlo ij§i «
w  pobliżu dom u gry, gdzie setki 

dziennie próbują szczęścia, znajduje się 
kiosk: sprzedają w  nim lemoniadę, pier- 

niki, ezekolaaę. Właściciel kiosku, człow ieczek ^  
rr-ały, ułom ny (garbaty). — W  kiosku — choć 

/§  ceny horenda!ne -  zaw sze pełno. Czemu? bo w szy-
dodrodzestkie piekne panie, w szyscy  panow ie — po  

/  sa lonów  gry wstępują do kiosku, aby choć końcem  palu
szy \/ / szka -  doiknąć garbu ułomnego, co — w edle pojęcia graczy

szczęście przynosi.

rW Wed le  przekonań tys.ęcy osób przynosi również szczęście ^

F u t r a
wszelkiego rodzaju po ce­
nach pizystepnych w  firmy

E .  S O L I  n
( J .  S O L I K A  W D O W A )  

L w ó w ,  S o j o i e s i l i e g o  4 -
Pr v,muie s.ę  n o  Jernuowan e iuter. 'i 67

Magistrat król. s to i  m iasta Lw o w a .
IM  178258/30.
—  \vTTi Z Lwów, dnia 27 listopada 1930.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Magistrat miasta Lwowa, ogłasza, że 

Pun u o e w o d a  Re', rytem z 30 październi­
ka 1S30 L SF- 1844/1/30 przyjął do wiado- 
śc ucr.wały T. Kady m. Lwowa z 27 marLa 
i 7 kwietnia 1930 r w przedmiocie pobie­
rania opiat za w oaę w eale wodomierzy w 
wvsokosci 45 groszy za 1 metr sze^c eony 
uocjy i opLt kanałowych w w ysokości 25% 
nPłat za \*odę, tudziez odnośny statut po­
datkowy i n u  uwzględnił wnieś,onych sprze­
ciwów jano nieuzasadnionych, pozostaw a- 
tąc bez rozpatrzenia no myśli art. 48 usta­
wy o uregulowaniu im ansów  komunalnvch, 
odwołania przeciw powyższym uchwałom.

O te| decyzji w każdym wypadku odw o­
łania Magiumat zawiadamia równocześnie 
rekurentów. L282

Wiceprezydent miasta: 
Wiktor Chajes ■ r

nowe kra owe zagram* 
czne od z ł. .100 n a " o g o -  
rtnc ^Dłaty. Nowacki « S"a  
ul. Piłsudskiego 17. 7308 |

SIEDEM SŁONI
i z tego powodu opatrzyliśmy naszą słynną czekoladę

M A S C O T T E
SiEOMiU SŁONIAMI

Nasza czekolada „MASCOTTE" metylko jest świetna, ale jest nad­
zwyczaj tania, bo waży ca 120 gr. a koszłuie tylko zL 1"50 

W obec zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia i w ooec zbli­
żającego się Nowego R ok u  — pozwalamy sobie zwrócić uwagę

jeszcze raz na naszą

M A S C O T T E
Niechże ta świetna czekolada uprzyjemni każdemu wieczór wigilijny. 
Niech te

SIEDEM SŁONI
w  dniu Nowego Roku spojrzą na Ciebie. Szanowny Odbiorco, w e­
sołymi ślepiami, co z  pewnością będzie oznaczało, i e  ten Nowy 
Pok szczęście Ci przyniesie. —  Prosimy także nie zapomnieć o na­

szej sławnej

O M E G A
Pytają się nas, która czekolada jest lepsza MASCOTTE czy OMEGA. 
Odpow adam y:taiesi świetna i świetną jest ta druga. To rzecz gustu. 
MASCOTTE jest łagodniejsza, a OMEGA więcej wytrawna —  Wię­

cej zbliżona do czekolady LINDTA.
Prosimy wypróbować.

M A S C O T T E  I O M E G A

Pińiti mc agmitme fok-
TE lAMY używane w wie kim 
wyborze, w  różnych cenach, na 

dogoune solaty poleca 7187 
„MonittłzKo" Zimorowicza lO.

Lilii.
rL N sJ U '\A T V  i I zO K ^ .vIłSK A . 

10 groszy  za w yraz.

Z a k o n n e  Unca W.tKiewicza „Biała R óża“ 
komfortowa willa murowana ciepła i zim ­
na woda w pokojacn. kuchnia wykwintna 
ceny urn arkowane. Pensionat prowadzony 
pierwszorzędnie przez now ą w łaścicielkę  
L. ChołomewsKą. 7188

k O M O l  LfcK A.łSK A

LeKarz Dentysta

Dr. K ia ra  Griff iowa
ordynuje w chorobacn jamy ustnej i iębów  
Kraszewu leqo i i ,  I. p — telefon £5-03 

w godz. od 9—1 I od 3 6. 7240

Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechnego

Dr. FRJSCH SAWiGKA
Ordvnu>e dla kobiet od 2 oo 6, ul. Ło­
zińskiego 9. (naorzeciw Kawiarm

■ Kiei) tel. a i-0 3 . 7317

Dr. Zof ja Wepp«r
cnoroby skórne i wener., od 3—4. Kosme­
tyka lekarska, 12—1 Trwate usu ame w ło ­
sów . trodawek, znanion. Oneracie zmarsz­
czek blizn Leczenie żylal ów Diatermia, 

Janow ska 26, Telet. 25—19. 7z54

S G F I i f iM fa b ry k; czekolady
SP. AKCYJNA W POZNANIU. $

Szanownym pp. Kupcom a naszym łaskawym  odbiorcom po­
zwalam y sobie zakomunikować, ze zapasy fabryczne czekolady

. M A S C O T T E ,'1 i , O M E G A '
s ą  k o m p le tn e  w y c z e r p a n e  — m a g a z y n y  w y p r ó ż n io n e .

Poniew aż do N o w e g o  R oku pozostaje tylko niewiele 
dni roboczych, w ięc prosim y zam ów ienie sw e uskutecznić na­
tychmiast, ewentualnie na drodze telegraficznej a postaramy 
się w szystkich term inowo obsłużyć
■Orosimy o  d y sp o zy c ję , c z y  w y s y łk ę  u sk u te c z -  
7310 n ić  m a m y  p o cztą .

mm rnĄlRIT ElMtaMKl.

I
m

ŁO PK iM FaDryka Czekolady
Spółka Mkc, w Poznaniu

COLUMBIA 
POLYDOR 
BRUNSWICK 
COLUMBIA 
POI. iDOR 
BRUoWICK

O s r a i n i e
S Z L A G I E P .Y

z a g r a ń .
przedtem: obecnie;

25 cm -  zł. 7 50 zł.
* » 7’50 „
-  99 9 ' -  - 7-50 „
30 „ 1 6 -  . 13-50
3 f  . 13-50 „ 11 50 .
30 „ 6 — 135J „

TANECZNE!
nabyć moina w m ant i firmie t

„ECH0“ Lws"’ SyKłtusKa 24.
tel. 27-81. 7212

gjtow e I na zamflwlanłe oraz przyjmuje 
wszelkie roboty taplcrrsrfo-cieko^cy.ne 

tak w miejscu jak l na prowinci
PRACOWNIA T A P I C E R S K A
WŁ. PR0K0PEK

Lwów. ul. Zlmnrowlcza L B.
Telefon 4S-2S,

7164

I M P O R T  W I N
tronowych, kortaków , kawy (herbaty

T .  C i e ś l I l f s k i . t ó S i i

Papucze, Pantofle
Berlacze, B u t y  filcowe i t. p. cie- 
5&)8 płe obuwie poieca i wykonu e
Fabryka pan t o f l i  i p?putzy
Lwów. Wrono weka 4 . Tel 59-83.

Szkota d sania na maszvnach edvna przez 
Kuratorjum zatwierdzona Michalska, Sy- 
kstuska 10. Przyjmuję przepisywanie, po­
wielarne. wypoi^czur maszyny. 7107
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FABdYKA EffiTI i O D M  ZFLAZfi
Wiedeń, XI, Hauptstrćissć 36.

i ia k  nasz, pow szechnie w tartakach używany, prze­
ciera w roku. przy ruchu o  iednei szychcie:' *.000— 

10.000 m3 materiału okrągłego.
.-■rzy zastosowań.u naszych szybKochwytnych wózków  
blokowych ~ mechanizówanym popędem można po­
w iększyć etekt traku o  30°/,, przy obsłudze jego 

tyiko dwojga ludźmi
Wszelkie maszvny dla tartaków i obróbki drzewa, ja- 
koteż mechaniczne urządzenia przenośne do nr_e- 

mysłu drzewnego.
lecliniczne porady i odwiedźmy inżynierów na ży- 
7302 czenie, — bezpłatnie.

Przedstawicielstwo: Int. IGNACY HUSCHER
Kraków, u l  Św Krzyża 1. Lwów. ul. 5 yHstusKa 5 0  a.

Z a n  a p  r o p y  b r u ł t o w e j
przez Państwową Fabrykę Olejów Minerainych,

Na podstawie art. 3 ustawy *. dn. 1 maja 1923 r. Dz. U. Rz. R. Nr. 55 poz. 337 oswiad  
cza Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych, ii  odnośnie do ropy bruttowej, wyprodukowa . 
nei w listopadzie 1930 r wykona prawo zakupu następujących marek tepis rooy :
horystaw
Mrażnica Wierzchnia
Bitkow juąorowa)
bitnów  (.Sm iiuaid Nobel)*
bitirów (Ff, ro i. Iow . (jorn.)
Pas eczna
Łcnoui.tca
Urycz-Fereprostyna
O pasa
Łtrze.bice
Rypne
Wankowa

narkiowa 
Nryg zielona
h io sn o  wolna od paraiiny 
Krosno paratinowa 
Krościenko wolna od parafy 
Krościenko parannowa 
ZiUiennica-T urzepoie 
WulKrfł 
iwonicz 
Węglowka
Kowne Kogi wolna ou paraf. 

„ paratinowa

Potok
1 oroszów ka (Turaszówka)

'jrabownica-riumiiuita
Lipinki
b ibusza
Klimkówka
Majaan-Rosulna
Doórucowa
Lubatu wka
uia‘kowka-Winnica
Męcina Wie.ka
Męcinka
Męcinka paraf.

Państwowa Fabryka

■MBi.JULLlJJ.il M IUPIIW B H ^

OieiówInnych gatunków ropy puwyiei iiiewyrnienioiiych 
Mineralnych me zakupuje.

Ponadto podaje Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych do wiadomości, iż 
zgoame z arl. 2 powyżej wymienionej ustawy ustaioiie zostały przeciętne ceny targowe 
z 'miesiąca ństopaua le30 Jr. za i wagon a 10.UOJ „g, loco zDiorntkt i owarzystw maga-
zynowo-.aoczmowycn, względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla ropy marki

boiysław  na Łi.
Orow .  „
Popicie „ .
bcnounica t  „ .
Wyęrscnnia Mrażnica * „
Drycz-Fereprostyna „ „
Kypne . „ „
błoooda Kungórska „ ,
Kusniacz ,,
Opa.,a 5 ■ „ ,
Paszowa . „
ciutow  (i. Dąbrowa") „ „
bitkuw otand. Nobel „ „ 
bnKOw loco (fr. r o ‘. fow .

oorn .) .  „
Pasieczna . .  „
Strzetbice . „ „
kajsiue .  „ „
Hatkiowa . ,  n
Kr/g zielona . .  „

„ czarna „ „
Szymbark . t> B
Krosno.wolna oa paraf.' „

Karafki owa B
Krościenko woma od 

paiat. . . .  ..
K ioscienko paraf. na Zl.
Łodyna . . *' *

„P 0 L M I H"
Państwową Fabryka Olejów Mineralnych 

7775 (—) Inż. St, DażwaftsKi (—) Dr, 5rbramm.

1 SCO--' Holowiecttu *> 1 $ 0 9 -
l i t W - i.inicnnica-Furzepole yt 1 909—
1.90J-— WulKći u JNOO —
2.5li5 ‘— Iwonicz . 2-0u0 -
} .v o o -- \4D;gi0WKd n 1 9 0 0 --
Ś j l a 5 - Kowiie-Rogi (wolna oJ
1.99a — parafiny) 1.93S--
I 900 — Rówiie-Ro 'i (parafinowa) «* 1 805—
1.900’— Rymanów 1.767--
LśOO*-  ̂ - -T WanKowa t 900—

8oó — Fotoit 2.66 J'-
2.755'— T oroszówKa fr  uraszowka] 2 755.—
■2-j (6 — Ropienna aa uuieta Tł 1.805—

Drauownica-Humniska 2.470 -
2 47» — Lipinki 1^00 —
2.755-— Libusza . 1.900 -
1 Wjo — K iimKówka 2.090"—
1.90J-— Zagórz i) 1.938 -
2 .2 2 3 - M ajdan-Rosulna. 2242—
1 995’— D oorucowa , 1.995 -
1 .6 1 5 - LuuatowKa 2.0)0—
1.938 — LiiałKowKa-Winnica 1.900 —
(2,128'- Męcina WielKa . 2.565 —
1 8 0 5 - Męcinka 2D65 —

2.083 —
M ęanka parai. 2 090—
Klęczany n 3 2  J0 -

1-8UT— Stara-wieś 3 6 1 0 --
t <V0 - Mokre * 2 .2 8 0 --

|  MIESZKANIA SKLEPY LOKALE |
|  10 groszy za wyraz. u

b o k s y  kryte kom loit. wynajmą garaże „Fe* 
iac Sportowy". Zielona 59 72ol

D wu I trzy  pokojow e mieszkania w no­
wych domach z pełnym now oczesntm  
komfort’ m za czynszem  miesięcznym  
bardzo przystępnym od zaraz do wyna­
jęcia. Ogiądac można od 8-me) do 16-tej 
Zgłoszenia w kanLeiarji budowy ul. Nad 
Jarem, tek 64-3S. Dojazd autobusem z p1 
Mariackiego. _ 7203

OwupoKO jowe mieszkanie, pełny komfort. 
po.vOj siużbowy połowa Listopada. Pokoj 
kuchnia. Kadecka. M iesięczny czynsz. 
Pokoj kuchnia piać Akademicki Czynsz 
dwuletni. M ieszkania trzy. czteropokojo- 
we blisko centrum do wynajęcia. Cer- 
;ra'n? Agercja. Kopern‘l 14. 72 >

o  ok o  j z kuchnią, ciektryku. t\ ouociąg naj­
chętniej ula naucz- cielki lub starszego  
bezdzietne o maiż ństwa katolickiego 
Okolica placu Jura Zgłoszenia do aJm1- 
rnstracji S iowa pod -itX, 7 2j$

P e n s .o n e t  . Willa Marja" Hreoenów poleca 
pokoje z piecami na sezon zimowy Ce

P okó j  sii neczny z łazienką, przedpokojem, 
kuchenka gazowa lii p' zaraz do wyna- 
.ęcis W iadomość Dwernickiego 52. nai 
ter na lewo od 2 --1 . 7288

Z G U BIO N O ’ l ZNALEZIONO  
10 groszy  za w yraz

Unieważniam skradziony książkę wojsko, 
wą wydaną pr.tez P K U. Lwów. powiat 
na nazw isko Władysława Jsr“mkie zńcza. 
książeczkę, kluczy seria C. N. 291864 
książęczkę robotniczą i przem ysłową kar­
tę, arkusz dziedzictwa 1/2 75524. o  zwrot 
tychże za wynagrodzeniem prosimy pou 
adresem Jaiemkiev icz, żubrza k Lwowa

7267

l RÓŻNE D O N IESIENIA  
!fl groszy za wyraz.

ny u riatkowane 7290
rięŁ itipokO .ow e. sioneczne, kointoriowe 

m iesakantt, źamOjSkiegO 8. Wiadomość
V p. 7304

Stroję napra Dam fortepiany piamna wyko­
nuję solidnie, Franciszek Zuch Z g ło sze­
nia. Kopernika 11, telef 20—45, hrma 
K a i m .  7200

lfan-o stroi, naprawia fortepiany, pianina, 
riajleuiei pr-ct za używa e i zniszczone 
przez wojnę lieczysław  rtermaii, Sapie­
hy 9, salon Sztuki Kolskiej. 7299

n P t  e v « n d d t a & u
bardzo s z p k o  tuczy świnie!

P r n v p n r f p i n i » ( ł  ’est itd >'nvi11 preparatem, zawierają- 
j l*  1 W w C H U C H I C  wi ammy, pobudzające • przy­

spieszające tuczenie się świń!

D r n t l 9 n r l o i n & (< zawiera fermenty, ułatwiające i re- 
» » " r u w c n u c l f l c  ąulujące trawienie.

D m % # o n f l O k l l O <( zawiera so le  mm alne, wzmacnia- 
„ r i U r C I I ^ I I l G  "ąCa kośc.ec świni.

W sz y stk ie  te składniki są naświetlane pro­
mieniami u itr a fio le to w e m i, D rzez co ich 
działanie zostaie niezwykle wmocnione.

P l * A ł / P S l r i P k l  IP * *  skutkuje bardzo szybno i zuuełnie 
I U Y C i l U G kI I C  nie wymaga zmiany paszy

czy drobna domieszka 
zwykłej.

Wysrar 
do paszy

■ ■ f n Y f '  n 0 (< Ja e hbhowcy 2 miesiące oszcze-
>*■ I U f C l I U C I f l C  uności na hrdowii, przez co  ho-

7226
dowca oirzymuje pieniądze za n ie­
rogacizną o  2 miesiące wcześniej.

P r O ^ F ^ ^ P i l d e ”  sst sprzedawane w pude kach po
Zł. 4 75 i Zl 95 0  w Spółdzielniach 
Roln.czych. Amekach, Drogeriach lip.

Wyłączna sprzedaz na Małopoibke Wschód, i Wolvń:

Jdzei Karrach
** L w ó w .— ulica Kośc iuszk i  t e 6.

C z y  chcesz s i«  uwolnić  
nioszKodliwą drogą od

ARTRETYZMU
Reumatyzmu, IscHiasu 

i bóFu Krzyża?
Reumatyzm jest strasznem. wszędzie rozpowszech- 

nionem cierpieriern, które n e oszczędza ani biecnych, 
ani bogatych ■ znajdu’** ofiary zarow no v chacie jak 
i w pałacu. Form\, w jakich się to cieroienie przeja- 
w a. są burdto różnorodne i często bywa. ue chorooa 
zuDein.e inaczej okieMona, okazuje się poimej mczem 
tnnem, )ak

R L U M A T Y Z M Ł M .
Czasem sa to bóle w członkach i stawach, czasem  

opuchnięcie członków , zn ekształcenie rąk i nóg, orga­
nie, Kłócie, darcie w różnych częsciacn ciaia, czasem  
nawet o s  abienie wzroku tes skutkiem reumatyzmu 
i artreivzmu. Ruwnie różnorodne jak forma tego cierp'enia sa siodki 'ecznic/e, ró­
żne mi" stury, maśc., lekarstwa »tp., które się przeciw t :j cnorobfe stosuje Większa 
czgrc tvch środKOw n-e iest w ogóle w stanie wywczyć. m oże tyiko nrzjnieśc chw: 
Iową uige. To co tutaj poleca ny iest zuoełm e niewinnym środkiem źródlano-leczni- 
czym, KtOry już w ielu cierpiącym  dopomógł

N asza nuracia iest zn ikom ita 1 działa szybko nawet w wypadkach choroby 
chronicznej, zastarzałej. . ,

Ażeby -vskać jeszczt więct, zwolenników, postanowiliśmy wDie F.azdemu, kto 
do nas flapiśtee posłać pouczaiącą broszurkę o kuracji zróalano-leczniczej

Z U P E Ł N I E  D A R M O .  T B i
t\to zatem cierpi i pragnie się od doI^w u^oinić, niech napisze, nie zwlekając, 

dziś jeszcze

Rugusl h a r z k e , Berlm -Ufiim erstiorf, Biuchsaiersirasse 5, 0 d d iia ł5o .

INSERUJCiE W „SŁOW IE FOLSKIEM
i

CHORZY PRAGHMIY U ZY S K A Ć  Z I / R t W ! E j
winni czemDrędzej rozDOCząc kurację wielokrotnie odznaczonenii specyf.Kami

Żądajcie tych sp ecyfików  w* wszystkich aptekach ! składach aptecznych w opa 
kowaniach po 2 0 0 ,  lub I O O  gramów:

przeciw k o  c ierp ien iom  kanału p ok arm ow ego  zn  s ł. „ J r o t i n * t
n ch orob om  p łucnym  i b łęd n icy  zn- s ł. „E l n t l z a n ‘(
* w y m io to m  oraz atonji k iszek  zn- »L -»* ar’a | ,

reu m atyzm ow i, artretyzm ow i podagrze i isch ia so w i zn. si. „Artrollir^ 
,  n iedom agnm om  skrofu .icznym  zn . s ł . „ T i z a n ^

ch o io b o m  nerw ow ym  .i ep ilep sji zn . s ł  „ E p h o b t n ^
chorobom  ner ek i p ęch erza  zn. sł. „ U r c t a n

k ąp ie le  siarKOwo-roślinne zn - sł. M5 U llO D a i
Na wypadek chw ilow ego braku w aptece składzie aptecznym) potrzebnego  

Wam specyfiku, skieruicie natycnmiast Swe zamówienia do
5 Ktadu głównego na m. Lwów

APTEKI M. ET T IH G E R A  -  PLAC GOŁUŁHOWSKICH 14.
i«!mS£r*!o ,T .ar  *  ir? - - -

i
kierowa 
O lszo w a

Daj grosz na ceie ow. Szkoły Liniowe).
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R o z a ł o ż e n i a  7832 Na święta Rok założeń a 1G92

znakomite wędiiwy czysto wtpprzowe poleca

F R .  IC H N IO  J Y S K I , u l . Z i t n o r t M i c z a  1 .
T e l e f c i  2 ' J —3 8 . 7208

mm gospodarstwa kratof.go
w  m y ś l  § 1S, s ta tu tu  p r z e p r o w a c z o n o  w d n iu  21 l is to p a d a  1930 r.

XI. Losowanie
8% -wych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego, opiewaiącycn 

na złote w złocie wedle dawnego parytetu.

V. Losowanie
<#/0-w ich  listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego emisji II, opie­

wających na złote w złocie wedle nowego parytetu.

1. Losowanie
7% listów zastawnych banku Gospodarstwa Krajowego, emisji Ili IV, i V, opie­

wających nc złote w złocie wedle nowego parytetu

111. Losowanie
8#/0-wych obligacji budowianycn Banku Gospodarstwa Krajowego opiewają­

cych na złote w złocie wedle nowego parytetu.

VIII. Losowanie
41/*®/0-wych i 4°/#-wyoh listów zastawnych o. Banku Krajowego Królestwa 
Gal.cji i Lodomerji z \V Ks. Krakowskiem. następnie Polskiego b a rtu  Krajo­
wego, przejętych i skonwertowanych przez Banie Gospodaistwa Kraj ,wego.

Wykazy numeryczne wylosowanych odcinków zawiera Monitor Polski 
z dnia 3/XII 1930 r. Nr. 279. Tabele losowań mogą interesowani przejrzeć 
wzgięanie podjąć w Centrali Banku lub w Kgo Oddziaiacn.

Wypłata należności za wylosowane 8°/0-we i 7°/0 we listy zastawne oraz 
za 8°/0 obligacje budLwlane Banku G >spouar twa Krajów'go w pełnej war­
tości nominalnej, a także za kupony płatne dnia 31 grudnia 1930 r , tak od 
wylosowanych iak i w obiegu będących sztuk, odbywać Się bę izie W Centrali 
Banku w Warszawie i w “e g o  Oddziałach, począwszy od dnia 3 i grudnia 
1930 r. na podstawie przed>ożonych odcinków względnie kuponów

Wyplata należności za wylosowane 4 1l}°/0 we i 4u/0 we 1 s;y zastawne 
b. B nku Krajowego w ich pełriejwartości nom■ pełnej, przerachowanej na walutę 
zlotową, uraz za kupony płatne 31 grudnia 1930 r., tak od wylosowanych jak 
i w obiegu będących listów zastaw iych. odbywać s ę bę izie W Odaz aJe 
Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwuw e , któ y temi emisjami 
administruje, a także w Centrali i innych Oddziałach Bjimu, od dnia 31 grudnia 
1930 r. począwszy, za przedłożeniem odnośnych odcinkow i względnie kuponow.

Opiocentowan e wylosowanycn listów zastawnych i obiigacyj budowlanych 
ostaje z dniem 31 grudnia i 93J r. 7292

. . f l i s  MAcSTIiR S \ OICE"
to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca 
i  P O S Ł U C H  A J  1  O S Ą D Z I
The Gramophone Co Ltd. London 

Jen. Repr. na Polsitę

J Ó Z E F  W E H S L E R
Członek i Eksp. Izby Handl. Prytyiskiei 

Kraków, — Florjartfka 25. 
W arszawa, — M arszałkowska 132. 

7121 Lwów, — Sykstuska 2

VINCENT STARKETT. 61

Przedruk wzbroniony.

KIE TE SCHODY.
Nowela amerykańska.

Przekład autoryzowany z angielskiego

(Ciąg dalszy.)

P oeta  ogolił się pośpiesznie i w y ­
szedł na św iat. Na rogu w siadł do 
tram w aju i niebawem  rekognoskow at 
okolicę w której m ieszkał brat. Trzyed 
drapaczam i kręcili się ludzie, w edług 
w szelkiego praw dopodobieństw a dete­
ktywi. ale należało zrobić dobrą minę.

W szedł do kam ienicy i nacisnął pe­
w ną ręką dzw onek pod biletem pani 
Howard. O dpowiedziano momentalnie. 
Pchnął wewmętrzne drzw i i w szedł po 
schodach Na drugiem piętrze czekała 
go niespodzianka.

W uchylonych drzw iach stał ogro­
m ny granatow y policjant.

— Czego? — zapytał groźnym  to ­
nem.

— P rze—przepraszam  — rzekł Mi­
chał. — przyszedłem  odw iedzić nanią 
Howard.

G ranatow y przyglaaał mu się chwi­

lę w  milczeniu.
— Pani H ow ard  nikogo dziś nie 

przyjm uje — odpowiedział. — W  ja­
kiej spraw ie pan przyszed ł?

Michał w ziął na odw agę O statecz­
nie me zrobił mc złego.

— W spraw ie w czorajszego napadu 
— rzekł.

— A! — odparł policjant. — P rzy ­
szedł pan z  inform acjam i?

— Tak — potw ierdził Michał
S tróż p raw a i porządku otw orzył

drzw i szerzej.
— Pow inien pan był iść do komi­

sariatu  — rzeki opryskliw ie. — Ale 
proszę. Może pan pom ówić z sierżan­
tem Cassidym. Jest tutaj.

W skazał ręką pokój frontow y, 
Michał w szedł na palcach, jakby do 
pokoju chorego. Nie zastaw szy  nikogo, 
us>‘adł w  wielkim bujającym fotelu i 
rozejrzał się naokoło. Mieszkanie było 
podobne do m ieszkania brata, tylko za­
w ierało w ięcej mebli. W szystko było 
trochę starośw ieckie i w szedzie było 
znać kubiecą rękę. Zam iast radia stał 
w kącie s ta ry  fortepian zam iast sz ty ­
chów z nagiemi kobietami w isiały na 
ścianach stare portre ty . Jeden przed­
staw iał m ężczyznę bez w ąsów  z bród­
ką a la generał G rant, z ustam i zacię- 
temi jak stalow a pułapka. Michał po­
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Sz. P. Przed woiną posiadajem zegarek z pańskiei fumy, z którego 
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Raz w reszcie  
należało ustalić...

ery sm tm w an łe  now oczesnego itm o c h o d u  oduo-
wiada zw iększonym  w ym agan iom , jalcie wywołują 
obostrzone w arunki pracy tego sam ochodu.

P rób d o k o n .n o  na większe) ilości sam ochodow  
różnych m arek, zakupionych specjalnie w tyra 
celu. Sam ochody te oodlegały w ypróbow aniu  
na stacjach dośw iadczalnych, w laboratoriach 
i praktycznie n a  drogach i to rach  wyścigowych 
w tak  ciężkich w arunkach, jakie w praktyce pra wie 
nigdy nie zachodzą. Każdy sam ochód przebył do 
100.000 kim., pracując częstokroć m cprzerw alnle 
po  18 godzin. Sam ochodom  zm ieniano ODciąienU, 
przeciążano je na dłuższy okres czasu, dokony­
wano prób  przy w ad'iwem  ch łodzeniu , niskich 
tem p era tu rach  zewnętrznych, w ielokro tn ie  pusz­
czano je w ruch  i nagle ham ow ano I C. d ,

V
Ze w szystkich tych p iób  Gargoyle M obilotl wy- 
»zedł zwycięzko. Czy można tak iem u wynikowi 
prób  przypisać m niejszą w artość, u l i  tę, n a  jaką 
ts to tn ie  zasługuje?

V A C U U M  O I L  C O M P A N T  &  A .
C Z I C a O V lC I - V A I łZ A k r A

Gargoyle Mobiloil
m yślał tu ,z tego ni z owego, że pam 
H ow ard m usiała być  podobna do tego 
portretu  z w yjątkiem  naturalnie brody.

Do pokoju w szedł energiczny m łody 
człow iek z memeskiemi oczami i rzekł 
krótko:

— Dzień dubry!
Jak  należało przypuszczać, był to 

sierżant C assidy. Michał nigdy nie 
spotkał policjanta tak dalece nie w y­
glądającego na policjanta.

— Dzień dobry, sierżancie — rzekł. 
_  Mam coś na serou — ćo aa ł z u- 
śmfcchem.

S ierżant pokazał zęby. W  cyw unem  
ubraniu robił w rażenie sym patycznego 
subjekta z dużego sklepu,

— Ciekaw  iestem  — odpowiedział. 
_  B urns pow edział, że pan w ie coś o 
w czorajszym  napadzie.

— Tak — odparł poeta i zawahał 
się. — W łaściw ie chciałem  się zoba­
czyć z panią Howard. Nie wiedziałem , 
że zastanę tu policję. Chociaż może to 
lepiej... Mam do pow iedzenia to, że 
w czoraj byłem  świadkiem  ucieczki 
złodzieja z tego m ieszkania.

— O! — zazrwit się detektyw .
— T ak — ciągnął poeta. — A naw et 

pokojów ka w zięła mnie za złodzieja i 
narobiła krzyku. Lokatoi z dolnego 
piętra w y b ;egł na ten alarm ze swego

m ieszkania  i chciał mnie zatrzym ać. 
O mało go nie udusiłem.

Niebieskie oczy sierżanta ściągnęły 
się w dwie szparki.

— A więc to pan szam otał się z na. 
nem Liridym?

— Nie słyszałem  jego nazv\>ska - -  
odparł Michał.

DeteKtyw zm agał sie chwile z ja- 
kiemś tajnem uczuciem.

— Niech mi pan upowie. jak to b i - 
ło — rzekł w reszcie. — Aie. iak sz­
pan n azyw a?

— Michał H ardesty — przedstaw 
się poeta i opow iedział sw oje przygo­
dy z ubiegłego wiec torą. przem ilcza­
jąc tylko pow ód w izy ty  u brata.

W  m iarę opowiadania w  oczach sie­
rżan ta  rodził się iakiś szczególny w y ­
raz,

— Do licha — rzekł, gdy poeta 
skończył. — Naturalnie b ra t może D o­
św iadczyć pańskie zeznania. — p rzy ­
najmniej częściowo. C zy przyjrzą* sic 
pan uw ażnie człowiekowi, którego pan 
spotkał na schodach?

— W łaściw ie tak  — odparł M ichit 
— ale nie zauw ażyłem  w  nim nic nad­
zw yczajnego. Z w ykły , przeciętny mę - 
czyzna. z gładko w ygoloną tw-arzą, 
w kapeluszu a a  głowie, jeżeli to panu 
qo mówi. (C. d. n.).
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